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Przyjacielska współpraca 
dwóch portowych miast

Spotkanie u wojewody szczecińskiego
P R Z E Z  sześć dni gościła w  Szczecinie blisko 100-osobowa gru­

pa działaczy party jnych  i zw iązkow ych oraz artystów  różnych  
dyscyplin sztuki z zaprzyjaźnionego z nam i O kręgu Burgas L u ­
dow ej Republiki B ułgarii. Pobyt te j licznej delegacji zw ią ­
zany by ł z urządzonym i Dniam i Burgas w  Szczecinie.

P ro g ra m  k ilk u d n io w e j im p re -  u c ze s tn iczy li także : se kre ta rz

„Colloquium Opole-74”—zakończyło obrady

Spiąć
In w e s ty c ja

Odrą z Dunajem!
in te g ru ją c a  k ra je  s o c ja lis ty c z n e

W  D O M U  M A R Y N A R Z A  zakończyła w czoraj obrady dw udnio- Podczas d y s k u s ji w szyscy spe 
w a  sesja —  ..Colloquium  Opole-74”, poświęcona problem a- c ja liś c i i  n a u k o w c y  b y l i  zgodni 
tyce budowy kanału O dra —  Dunaj, w  k tó re j udział w zię li co do tego, że b ud ow a  połącze- 
specjaliści i naukowcy polscy, czechosłowaccy i NDR -ow scy. n ia  z D u na je m  je s t w  te j c h w i- 
Sesja ta  odbyła się w  naszym mieście nieprzypadkowo; szcze- l i  koniecznością. W skazyw ano 
cińskie w ładze gospodarcze —  ja k  podkreślali uczestnicy obrad także  na ko rzyśc i p łynące  z re -  
—  przyw iązują ogromną w agę do spraw m odernizacji a rte rii a liz a c ji in w e s ty c ji,  
oraz w łączen ia  je j  —  przez budowę kanału O dra —  D una j —
do europejskiego systemu dróg wodnych. Dalszy rozw ój z es po- PROF. J. K o k o t  z in s t y t u t u  Slą-
łu  portowego Szczecin —  Świnoujście nie może się obywać S i * ,  “ tó w n e T irt“ “ !transp” ?: 
W  oderwaniu od te j a r t e r i i .  to w e j  p r z y c z y n i  s ię  d o  a k t y w iz a c j i

ś ro d k o w e g o  N a d o d rz a , d z iś  p rz e c ie ż
O B R A D O M  „Colloquium  Opo —  B U D O W Ę  kanału o ogrom- o b s z a ru  s ła b e g o  g o s p o d a rc z o , z d a -  

le-74” p rz y s łu c h iw a li się p rz e d - nym  znaczeniu transportow ym  m oTekf^ybudow aS r1»  'okoucich
stawiciele najwyższych w ładz —  pow iedział mówca —  musi ------ '
p a r ty jn y c h  w o je w ó d z tw a  z se- poprzedzić kom pleksowa m o-J‘V v" .. uje .. uuuiwa Ł oę.- popzofcUMV I* VU1 I» W Bk Ul»* j ,, __ j „„DO
kretarzem  T . W aluszkiew iczem  dernizacja O dry  tak, by na ca- 1 RL* CSRS

K o s tr z y n ia  w ie lk ie g o  k o m b in a tu  
m e ta lu rg ic z n e g o , in w e s ty c j i  w s p ó l-  

i  N R D . N o w o -

na czele, o raz d y re k to rz y  w ię k -  le j sw ej długości a rteria  odpo- 
szych p rz e d s ię b io rs tw  gospoda r- w iadała  standardom m iędzyna- 
k i  m o rs k ie j. O becni b y l i  także : rodowym . Jak obliczyli specja- 
ko n s u l g e n e ra ln y  ZS R R  w  liści, już w  1990 r. połączeniem  
Szczecin ie  W . I .  O w cza row , tym  można by było przewieźć  
k o n s u l K o n s u la tu  G enera lnego  ponad 20 m in  ton tow arów , zaś 

-C SRS J. W ró b e l o raz ko n s u l ge- koszt przedsięwzięcia „zw rócil- 
n e ra ln y  P R L  w  O s tra w ie  A . by się” w  ciągu niespełna 4 lat. 
®csŁ  Budową k lam ry  odrzańsko-du-

na jsk ie j zainteresowane są nie 
W  p ie rw szym  d n iu  obrad  re -  ty lko  k ra je  leżące nad obydwo- 

fe ra t  w p ro w a dza ją cy  do d y s k u - m a rzekam i, ale także państwa  
s ji w y g ło s ił doc. dr in ż . S. O r -  skandynawskie. Bliskiego
le w ic z  z In s ty tu tu  In ż y n ie r i i  Wschodu oraz całe południe  
W o d ne j PS. Europy.

(D okończen ie  na s tr. 2)

zy  b y ł b ardzo  bog a ty  i  ró żn o ro d ­
ny. Z ło ż y ły  s ię  nań  spo tkan ia , 
dyskus je , k o n c e rty , w y s ta w y , 
w y s tę p y  es trad o w e , d z ięk i k tó ­
ry m  ta k  m ieszka ńcy  Szczecina 
ja k  też  w o je w ó d z tw a  m ie li o - 
ka z ję  b liższego ze tkn ię c ia  się z 
k u ltu rą  i  sz tuką  b u łg a rską , je j 
t ra d y c ja m i i  d o ro b k ie m  w s p ó ł­
czesnym , ja k  ró w n ie ż  z os iąg ­
n ię c ia m i gospodarczo-spo łeczny­
m i tego p rzodu jącego  okręgu  
LR B .

W C Z O R A J, sp o tka n ie m  u  w o 
.je w od y  szczecińskiego Jerzego 
K uczyń sk ie go  za koń czy ły  się 
D n i B urga s  w  Szczecinie. W zię ­
ła  w  n im  u d z ia ł ca ła  delegacja  
z b ra tn ie g o  nam  m ias ta  i o k rę ­
gu, na czele z k ie ro w n ik ie m  
W y d z ia łu  P ro pa ga n dy i A g ita c ji 
K o m ite tu  O kręgow ego  B u łg a r­
s k ie j P a r t i i K o m u n is ty c z n e j — 
W ełczo Ż e kow em . W  s p o tka n iu

K W  P Z P R  S te fan  Janus iew icz , 
p re zyde n t m ias ta  Jan  S to p yra , 
se k re ta rz  W R Z Z  Tadeusz M o - 
ż e jk o  o raz p rze ds ta w ic ie le  ś ro ­
d o w is k  tw ó rc z y c h  Szczecina.

W IT A J Ą C  p r z y b y ły c h ,  w o je w o d a
s z c z e c iń s k i J . K u c z y ń s k i  p ó d z ię k o -  
w a ł  za p ię k n ą  p re z e n ta c je  k u l t u ­
r y  i  s z tu k i L u d o w e j R e p u b l ik i  B u ł­
g a r i i  m ie s z k a ń c o m  m ia s ta  i  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j.  W y r a z i ł  z a d o w o le n ie  
z f a k tu ,  iż  w s p ó łp ra c a  p o m ię d z y  
b l iź n ia c z y m i m ia s ta m i B u rg a s  ł  
S zcze c in e m  p r z y n o s i t a k  p ię k n e

(D okończen ie  na str. 2)

Zgromadzenie 
Ogóine ONZ 

zatw ierdziło  
porządek obrad
N O W Y  J O R K  P A P . C z ło n k o w ie  

Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z  za ­
tw ie r d z i l i  n a  p o s ie d z e n iu  p le n a rn y m  
w  s o b o tę  o g ó ln y  p o rz ą d e k  d z ie n n y  
o b ra d  X X I X  s e s ji.  P rz e d s ta w ic ie l 
E g ip tu  s tw ie r d z i ł ,  że je d y n ą  d ro g ą  
d o  u s ta n o w ie n ia  p o k o ju  na  B l is k im  
W s c h o d z ie  je s t  u z n a n ie  p ra w  n a ro ­
d u  p a le s ty ń s k ie g o .

Jaki będzie los zdetronizowanego cesarza ?

Nowe władze Etiopii 
w obliczu trudnych zadań

P A R Y Ż ,  L O N D Y N ,  M O S K W A  n o w y c h  w ła d z . P r z y p o m n ia ł,  że oso-

£ £ DIS..AB5S£l is m y  s ta ry  re ż im , by zn iszczyć d ą o d p o w ia d a ć  p rz e d  t r y b u n a łe m  
s t ru k tu rę  społeczeństwa, za pe w - w o js k o w y m , je ż e l i  s p e c ja ln a  k o m i-  
n ła ją c ą  k o rz y ś c i w y łą czn ie  n ie - sp£ e* l* dcnz?m £ £ £ £ * *  wysuwane 
lic z n y m  a ry s to k ra to m  i m o n a r­
sze. S ta ry  re ż im  d o p ro w a d z ił do w i c e p r z e w o d n i c z ą c y  rz ą d o -
k le s k i I  d ln - te irn  Tar*7 e l i ś m v  d z la -  w e j k <>m *s j i .  p o w o ła n e j w  u b . m ie -  KięsKi i  a ia iego  zaczęliśm y cizia siącu w EtiopU dla z b a d a n ia  p r z y -
ła c  —  D o w ie d z ia ł  g e n e r a ł  A n -  c z y n  g ło d u  t l i k w id a c j i  je g o  s k u t -  
d o m  n a  s p o t k a n i u  z  d z i e n n i k a -  k ó w . p u łk o w n ik  lo tn ic tw a  T a se m a  
r r a m i  z a p r a n ic 7 n v m i  O d h v łn  <cie w  w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  k o re s p o n -  r z c .m i  z a g r a n ic z n y m i ,  u a p y i o s i e  d e n to w i w ę g ie rs k ie g o  d z ie n n ik a  
o n o  w  s a l i  d a w n e j  R a d y  K o -  „N e p s z a b a d s a g ' o ś w ia d c z y ł,  że je d -  
r o n n e j  p r z e d  t r o n e m  c e s a r z a ,  n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  z a d a ń  i?
Z  d a la  d o c h o d z i ł y  r y k i  s ł y n n y c h
l w ó w  H a j l e  S e l la s je g o ,  z a m k n ię — a d m in is t r a c j i  — p o w ie d z ia ł p łk  Ta- 
t y c h  w  k l a t k a c h .

G en e ra ł A n d o m  jeszcze raz 
p o tw ie rd z ił,  że cesarz p rzekaza ł 
za g ra n icę  og rom n ą  fo r tu n ę  i 
n ie  zgod z ił się na sp row adzen ie  
je j z p o w ro te m  do k ra ju .  „Nie  
możemy powiedzieć jeszcze, ja ­
k i będzie los zdetronizowanego  
w ładcy. Będzie to zależało od 
życzenia ludu” —  p o w ie d z ia ł 
gen. A ndom .

P O D K R E Ś L IŁ  o n . że re fo rm a  ro l­
n a je s t  je d n y m  z g łó w n y c h  z a d a ń

sem a — je s t  u k r y w a n ie  p rz e z  d łu g i  
czas fa k ty c z n e g o  s ta n u  p rz e d  o p i­
n ią  p u b l ic z n ą  w  E t io p i i  i  n a  ś w ię ­
c ie .  G łó w n e  z a d a n ie  p o le g a  o b e c n ie  
na  u r a to w a n iu  ż y c ia  4 m in  lu d z i ,  w  
ty m  o k o ło  p ó łto r a  m il io n a  d z ie c i.

S ZER O K O  reklam ow any  
mecz bokserski o ty tu ł m i­
strza św iata zawodowców  
pom iędzy obrońcą ty tu łu  
G. Forem ancm  i  C. C la - 
yem , k tóry  zostanie roze­
grany w  październiku w  
stolicy Z a iru  —  Kinszasie 
w p łyn ą ł rów nież na m ie j­
scową modę. E legantki z 
Kinszasy noszą obecnie d łu ­
gie spódnice z w izerun ­
kam i obu bokserów na ry ­
sowanych na w yhaftow a­
nych rękaw icach bokser­
skich.

(C A F  - Photofax)

Proces gangu 
sutenerów

P R Z E D  są d e m  lo n d y ń s k im  ro z p o ­
c z ą ł s ię  p ro c e s  s z e ro k o  ro z g a łę z io ­
n e g o  g a n g u  z w a n e g o  „ s y n d y k a ­
te m “ , c z e rp ią c e g o  z y s k i g łó w n ie  z 
p r o s t y tu c j i ,  k tó r a  k w i tn ie  w  lo n ­
d y ń s k ic h  d z ie ln ic a c h  S o h o  i  M a y -  
f a i r .  G a n g  d z ia ła ł  od  b l is k o  20 la t  
i  m ia ł  n a  s w o je  u s łu g i tz w . c a l l-  
g i r ls ,  k tó r y c h  z a r o b k i w a h a ły  s ię  
w  g r a n ic a c h  o d  100 d o  600 fu n tó w  
ty g o d n io w o .

N a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  za s ia d ło  
d z ie w ię c iu  p rz y w ó d c ó w  g a n g u , k tó ­
r z y  d o r o b i l i  s ię  w ła s n y c h  p o s ia d ło ­
ś c i, ja c h tó w  i  k o n t  w  b a n k a c h  za ­
g ra n ic z n y c h .

„ S y n d y k a t "  w y k u p y w a ł  z w y k le  
s ta re  d o m y  w  S o h o , w  k tó r y c h  
n a s tę p n ie  o r g a n iz o w a ł k lu b y  s t r ip -  
te a s o w e , b a r y  z  to p le s o w y m i k e l­
n e r k a m i i  s a u n y . G ó rn e  p o k o je  s łu  
ż y ł y  ja k o  k w a te r y  d la  p r o s ty tu te k .

P ro c e s  p r z y w ó d c ó w  „ s y n d y k a tu “  
p o t r w a  t r z y  m ie s ią c e .

Nowy rok akademicki

Politechnika 
rozpoczyna zajęcia
W  P O N IE D Z IA Ł E K  n a jw ię k ­

sza szczecińska szkoła wyższa 
—  P o lite c h n ik a  —  rozpoczyna  
za jęc ia  ro k u  a kad em ick ie go  
1974/75. Ponad t rz y  tys iące  m ło ­
dzieży ze w s zys tk ich  la t  s tu ­
d ió w  dz iennych  p rzys tąp i do 
p rz e w id z ia n y c h  p lan e m  naucza­
n ia  za jęć. P om orska  A kad e m ia  
M edyczna , A kad e m ia  R o ln icza  
i W yższa S zko ła  Pedagogiczna 
ro k  a k a d e m ic k i zaczną 1 paź­
d z ie rn ik a . W  W yższe j Szkole  
P edagogiczne j zb iegn ie  się to  z 
u roczys tą  in a u g u ra c ją , k tó ra  
zo rgan izow ana  zostan ie  w  S a li 
K s ię c ia  B ogusław a  Zam ku . 
In a u g u ra c je  ro k u  a ka d e m ick ie ­
go PS, P A M  i  A R  odbędą się 
w  siedzibach  ty c h  u cze ln i w  
p ie rw szych  d n ia ch  p aźd z ie rn ika .

R o z w ija ją c y  się i k rzepnący 
ośrodek n a u k o w y  Szczecina 
ksz ta łc ić  będzie  w  b ieżącym  ro ­
k u  ponad 8 tys ię cy  m łodz ieży 
na s tud ia ch  dz iennych . N aukę  
pob ie rać będą także  lu d z ie  p ra ­
cu ją cy , k tó rz y  w  try b ie  zaocz­
n ym  podnoszą k w a lif ik a c je  za­
w odow e. ( j f )

Zniesiona anatema...
Z A R Z Ą D Z E N IE M  m in is t r a  o b ro ­

n y ,  Ja c q u e  S o u f f le ta ,  z n ie s io n y  zo ­
s ta ł o b o w ią z u ją c y  o d  1947 r .  zaka z  
c z y ta n ia  i  k o lp o r to w a n ia  k o m u n i­
s ty c z n e g o  d z ie n n ik a  „ l 'H u m a n i t é "  
w  k o s z a ra c h  i g a rn iz o n a c h  w o r k o ­
w y c h  w e  F r a n c j i .  Jeszcze n ie d a w n o  
te m u , j a k  d o n o s iła  p ra s a , c y w i ln y  
r o b o tn ik  p e w n e j f i r m y  r e m o n '° w “ i 
z o s ta ł u k a r a n y  g r z y w n ą  50 f r a n ­
k ó w  za to ,  że na  m ie js c e  p ra e v  w  
p o r c ie  m a r y n a r k i  w o je n n e j  w  B re ś -  
c ie  p r z y n ió s ł ze s o b a  w  te c z c e  n ie ­
d z ie ln y  n u m e r  „ l 'H u m a n i t é "

Klub
miliarderów

D Z IE N N IK  „S u e d d e u ts c h e  Z e i­
tu n g ”  o p u b l ik o w a ł  l is tę  c z ło n k ó w  
„ k lu b u  m il ia r d e r ó w ”  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k ie g o  p rz e m y s łu , c z y l i  k o n c e r ­
n ó w  o s ią g a ją c y c h  o b r o ty  .r jo c -n c  od 
2 m ld  m a re k  w z w y ż . W  c ią g u  10 
o s ta tn ic h  la t  l ic z b a  ty c h  p o te n ta ­
tó w  u le g ła  p o d w o je n iu .  N a  tę  c~ o - 
ło w ą  g ru p ę , k tó r e j  łą c z n e  w - '.v w V  
w y n o s z ą  327 m il ia r d ó w  m a re k , n r ^ y -  
p a d a  p r a w ie  p o ło w a  c a łk o  
o b ro tó w  p rz e m y s łu  R F N . w y n o s z ą ­
c y c h  069 m ld  m a re k . O o r r v s  p e ­
s z o n y m  te m p ie  k o n c e n t r a c j i  ś w ia d ­
c z y  w z ra s ta ją c a  z r o k u  na  r o k  
lic z b a  f u z j i  i  u m ó w  k a r te lo w y c h  a 
ta k ż e  z w ię k s z o n a  o s ta tn io  f c z b a  
b a n k r u c tw  i l i k w id a c i i  f i r m  ś re d ­
n ic h  i m n ie js z y c h . W  z e s ta w ie  za 
r o k  1973 w  g r u p ie  k o n c e r n ó w  o o- 
b ro ta c h  od  10 d o  17 m il ia r d ó w  m k  
z n a la z ły  s ię  w  k o le jn o ś c i:  V o lk s w a ­
g e n , B A S F . S ie m e n s . H o e c h s t. D a i­
m le r -B e n z . B a y e r ,  V E B A , T h y s s e n  
1 T e le fu n k e n .  R o k  b ie ż ą c y  p r z y n ie ­
s ie  p rz e g ru p o w a n ie , w  w y n ik u  k tó ­
re g o  k o n c e r n y  s a m o c h o d o w e  V o lk s ­
w a g e n  i  D a im le r -B e n z  u s tą p ią  m ie j ­
sca p o te n ta to m  p r z e m y s łu  c h e m ic z ­
n e g o  i n a fto w e g o . D la  c a łe j t e j  czo­
łó w k i  c h a r a k te ry s ty c z n e  je s t  w y s o ­
k ie  ( ś re d n io  50 p ro c .)  i  s z y b k o  
w z ra s ta ją c e  z a a n g a ż o w a n ie  k a p i ta ­
ło w e  p o za  g r a n ic a m i k r a ju .

f  D z i ś  12 s t r o n  ♦ Męczennice i ofiary ♦  Przeciw monotonii bloków ♦  Homer w Polsce C en a  1 Zł
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Spsii Odrą z Dunajem! Dziś otwarcie Międzynarodowych 

Targów Poznańskich TAKON
(D okończen ie  ze s tr. 1)

eze sn y  w ę z e ł, w o d n y  w y b u d o w a n y  
w ra z  z h u tą ,  u m o ż liw i łb y  p c z y w ó z  
s u ro w c a  i  w y w ó z  w y r o b ó w  g o to ­
w y c h .  Z  k o le i  d y r e k to r  n a c z e ln y  
„ I n t e r p o r t u ”  R . K a rg e r  p o d k r e ś li ł ,  
że b u d o w ą  k a n a łu  O d ra  — D u n a j 
p o w  n n y  z a in te re s o w a ć  s ie  w s z y s t­
k ie  k r a je  R W P G  —  in w e s ty c ja  ta  
m o że  s ta ć  s ie  n a jw ię k s z y m  p rz e d -  
s .e w z ię c :em  in te g r a c y jn y m  w  s k a li 
ca łe g o  o b o z u  s o c ja l is ty c z n e g o  i p o - 
w  n n a  b y ć  f in a n co w a n a  p rz e z  B a n k  
In w e s ty c y jn y  R W P G .

Odznaczenia
dla pracowników 

S Z M B
S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  M a ­

te r ia łó w  B iu ro w y c h  rozpoczę ły 
sw o ją  d z ia ła ln o ść  w  1946 ro ku . 
P oczą tkow o  p ro d u k c ja  p rze d ­
s ię b io rs tw a  b y ła  b ardzo  m a ła  
—  b ra k o w a ło  fach o w ców , n ie  
b y ło  d o k u m e n ta c ji tech n o lo ­
g icznych . S ta tus  p rze ds ię b io rs ­
tw a  p rzem ys łow ego  z a k ła d y  u -  
zys k a ły  d op ie ro  w  1949 ro ku , 
m i ja  w ię c  ju ż  od tego m om en­
tu  25 la t.  Z  te j o k a z ji odby ła  
się w c z o ra j w  K lu b ie  B u d o w ­
la n y c h  u ro czys ta  akadem ia , w  
k tó re j w z ię ła  u d z ia ł 400-osobo- 
w a  załoga p rze ds ię b io rs tw a .

D y r e k to r  n a c z e ln y  Ż e g lu g i S zcze ­
c iń s k ie j  K .  I g ie ls k i  z w r ó c i ł  u w a g ę  
n a  to ,  że m o d e r n iz a c ja  O d ry ,  p o ­
d o b n ie  ja k  n p . b u d o w a  P o r t u  P ó ł­
n o c n e g o , p o w in n a  z o s ta ć  o b ję ta  rz ą  
d o w y m  p r io r y te te m .  M ó w c a  w s p o ­
m n ia ł  ta k ż e , że w  p la n a c h  „ p r z e ­
b u d o w y ”  n a s z e j a r t e r i i  n ie  u ję to  
u n o w o c z e ś n ie n ia  j e j  c zę śc i d o ln e j .  
N a  p o d s ta w o w e  r o b o ty  b r a k u je  d o ­
k u m e n ta c j i  o ra z  w y k o n a w s tw a .  W  
p rz y s z ło ś c i,  p o  z m o d e rn iz o w a n iu  
o d c in k ó w  g ó rn e g o  i ś ro d k o w e g o  
m o że  z a is tn ie ć  s w o is ty  p a ra d o k s : 
b a r k i,  z a ła d o w a n e  to w a r a m i n ie  b ę ­
d ą  w  s ta n ie  s fo rs o w a ć  r z e k i  w  je j  
d o ln y m  b ie g u . D y r e k to r  Ig ie ls k i  
w s p o m n ia ł ró w n ie ż  o k o n ie c z n o ś c i 
u s p ra w n ie n ia  o b s łu g i b a re k  w  p o r ­
c ie  s z c z e c iń s k im .

W  D Y S K U S J I na  sym p o z jum  
za b ie ra li także  głos nasi goście 
z za gran icy . J . K a b e łe  z CSRS 
s tw ie rd z ił,  że s tro na  czechosło­
w acka  o p racow a ła  ju ż  d o k ła d n y  
p ro je k t  ka n a łu  O dra  —  D u n a j, 
a jego budow a  p o w in n a  rozpo­
cząć się ja k  n a js z y b c ie j, zaraz 
pc zakończen iu  m o d e rn iza c ji 
L a b y . N aszych sąsiadów  z po­
łu d n ia  in te re s u je  g łó w n ie  I  e tap 
ro b ó t, a w ię c  p rzy łą czen ie  do 
O d ry  całego zagłęb ia  O s tra w - 
s k o -K a rw iń s k ie g o . K o n s u l P R L  
w  O s tra w ie  A . Resz dodał do 
te j w y p o w ie d z i, że sp raw ą  po­
łączen ia  zag łęb ia  z O drą, a 
przez n ią  —  Szczecinem in te ­
re su ją  się w s zys tk ie  tam te jsze  
k o p a ln ie  i h u ty . M ó w ca  dodał, 
że prace p rz y  b u d o w ie  k la m ry  
p o w in n y  się rozpocząć w  p rz y ­
sz łe j p ięc io la tce .

O  D O R O B K U  z a k ła d u  i  p la n a c h  
r o z w o jo w y c h  m ó w i ł  d y r e k to r  n a ­
c z e ln y  S Z M B  in ż . C z e s ła w  B e rn a t .  
P r z y p o m n ia ł  on  p o c z ą tk i d z ia ła ln o ­
ś c i z a k ła d u , g d y  60 -oso bo w a  g ru p a  
lu d z i  z a c z y n a ła  na  s k a le  p rz e m y s ło ­
w ą  p r o d u k o w a ć  m a try c e , k a lk i  i  
f a r b y  d o  p o w ie la c z y . W  c ią g u  25 
l a t  o g ro m n ie  ro z s z e rz o n o  a s o r ty ­
m e n t  w y ro b ó w ,  z w ię k s z o n o  p o te n ­
c ja ł  p r o d u k c y jn y  D z iś  fa b r y k a  
p r o d u k u je  ta k ż e  n a  e k s p o r t ,  je s t 
p o n a d to  je d y n y m  w  k r a j u  w y t w ó r ­
cą  t a k ic h  w y ro b ó w  ja k :  r s d is y ,  
s ta ló w k i  s z k o ln e , m a tr y c e  o ra z  f o ­
l i a  do  d r u k u  na  tk a n in a c h  d la  
p r z e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o .

W  cza s ie  a k a d e m ii z a s łu ż o n y c h  
p r a c o w n ik ó w  S Z M B  u d e k o ro w a n o  
o d z n a c z e n ia m i. Z ło ty  K r z y ż  Z a s łu ­
g i  o t r z y m a ł B o le s ła w  B ia łk o w s k i,  a 
B r ą z o w y  K r z y ż  Z a s łu g i — E u g e n iu s z  
Ig n a s z a k . M e d a la m i X X X - le c ia  P R L  
u d e k o ro w a n o  A l f r e d a  A d a m ia k a , 
W ilh e lm a  G a jd a m o w ic z a . Je rze g o  
G re lu s a , J ó z e fa  M a js t r o w ic z a .  H e n ­
r y k a  S z y m a ń s k ie g o . M a r ią  P ie p io -  
rę ,  Z b ig n ie w a  W o y d ę  i  R e n a tą  Z y -  
w o le w s k ą . O d z n a k i „ G r y f a  P o m o r ­
s k ie g o ”  o t r z y m a l i :  H ie r o n im a  D u ­
r a j .  N o r b e r t  K la jn .  P e la g ia  K is ie l .  
H a l in a  O ls z e w s k a . E d m u n d  P rz e ­
w o r s k i .  A n ie la  R o m b e l. J a d w ig a  
Z e b ro w s k a . T e re s a  K u k la  i  H e le n a  
W ila m o w s k a .  W ie lu  p r a c o w n ik ó w  
o t rz y m a ło  p o n a d to  z ło te  lu b  s re ­
b rn e  o d z n a k i Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
C h e m ik ó w . (m w )

Trwa śledztwo 
w sprawie

podwójnego morderstwa 
przy ul. Wielkopolskiej

OPINIA PUBLICZNA zbulwerso- 
Mona została krótką informacją 
przekazaną „Kurie row i”  przez 
rzecznika Prokuratury Powiatowej 
d la  m. Szczecina o podwójnym 
morderstwie przy ul. W ielkopol­
skiej. Komentowany jest zwłaszcza 
fakt, że makabryczna zbrodnia 
m iała miejsce w samym śródmie­
ściu, w znanej władzom m ilicy j­
nym melinie, będącej już od dłuż­
szego czasu azylem podejrzanych 
osobników z tzw. marginesu, urzą­
dzających tu hałaśliwe awantury 
i pija tyki.

JAK się dowiadujemy, w dalszym 
ciągu trw a ją  energiczne docho­
dzenia prowadzone w tej sprawie 
przez brygadę śledczą MO pod 
kierunkiem Prokuratury Powiatowej 
d la  m. Szczecina. D la wyników 
śledztwa decydujące znaczenie 
będą miały badania  daktylosko- 
p ijne i innych mikrośladów, zabez­
pieczonych przez m ilic ję  na m ie j­
scu zbrodni. Zwłoki zamordowa­
nych kobiet, Anny Cz. oraz Cze­
sławy G., przekazane zostały do 
Zakładu Medycyny Sądowej. W 
szpitalu przebywają natomiast 
dwaj mężczyźni, uczestniczący w 
p ijack ie j lib a c ji: ciężko poka le­
czony W acław Ch. i niedawno 
zwolniony z więzienia Wojciech 
W., ten ostatni uciekając przed 
m ilic ją  wyskoczył z III p iętra klatki 
schodowej przez okno, łam iąc obie 
nog i. (a)

D r  W . A l t h o f  z U n iw e r s y te tu  w  
R o s to c k u  w s p o m n ia ł,  że N R D -o w s k a  
g o s p o d a rs k a  m o rs k a  t y l k o  w  n ie ­
w ie lk im  s to p n iu  s k o rz y s ta  z k a n a łu . 
J e d n a k  p o łą c z e n ie  m o że  o d c ią ż y ć  zna 
c z n ie  l in ie  k o le jo w e  N R D . B u d o w a  
k la m r y  p r z y c z y n i ła b y  s łe  d o  w y ­
d a tn e g o  z w ię k s z e n ia  o b r o tó w  t o ­
w a r ó w  m a s o w y c h  w  ze s p o le  p o r to ­
w y m  S z c z e c in -S w in o u jś c ie  i  u m o ż li ­
w i ła b y  e k s p lo a to w a n ie  t u t a j  b a r ­
k o w c ó w  t y p u  L A S H . z  k o le i  p o r t  
w  R o s to c k u  — z d a n ie m  m ó w c y  — 
m ó g łb y  s p e c ja liz o w a ć  s ie  w  p r z e ła ­
d u n k a c h  to w a r ó w  s y s te m e m  r o - r o ,  
k o n te n e ró w  itp .  W  n a jb l iż s z y m  c z a -

Nowe zakupy
portu szczecińskiego
W  T Y C H  d n iach  Z a rzą d  P o r­

tu  Szczecin p ow iększy  s w ó j to ­
naż o n ow y  h o lo w n ik , z a k u p io ­
ny w  ZS R R  Będzie  to  je dn o s t­
ka  nowoczesna, zau to m a tyzo w a ­
na o s ile  rzę d u  1200 K M . H o ­
lo w n ik  ten  zb ud ow a ła  d la  na­
szego p o r tu  s toczn ia  w  L e n in ­
g radz ie . T a k  w ię c  ju ż  w  paź­
d z ie rn ik u  n ow y  n a b y te k  ZPS 
s łużyć  będzie  do p rz e h o lu n k ó w  
s ta tkó w .

W  n a jb liż s z y m  też czasie 
p rzybędą  do Szczecina d w a  
duże p ły w a ją c e  d ź w ig i c h w y ta ­
ko w e  z A n g li i .  Te su pe rn ow o ­
czesne u rządzenia  będą eks­
p loa tow an e  na nabrzeżach m a ­
sow ych  w  Szczecin ie  i  w  Ś w i­
nou jśc iu . Z  k o le i stoczn ia  w  
Tczew ie  dosta rczy naszemu 
p rze d s ię b io rs tw u  h o lo w n ik  go­
spodarczy, zaś jeszcze w  ro k u  
b ieżącym  p o r to w i p rzybędą  
d w ie  m o to ró w k i in s p e k c y jn o - 
gospodarcze, za kup io ne  w  ZSRR, 
a s łużące do p rzew ozów  s łu ż­
b ow ych . (awa)

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S k ie r k a ”  z L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą

m /s  „ I w o n ic z - Z d r ó j ”  z A n ­
tw e r p i i  z d ro b n ic ą  

m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j ”  z R o t­
te rd a m u  z d ro b n ic ą  

m /s  „ » J a ry n a r z  M ig a ła ”  z 
F in la n d i i  z  d ro b n ic ą  

ał% „ K a l is z ”  z R F N  w  b a la ś ­
c ie

s/s „ K ie lc e ”  z R F N  w  b a la ś ­
c ie

s/s  „ M a lb o r k ”  ze S z w e c ji  z 
r u d ą

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ T o r u ń ”  d o  A f r y k i  Z a c h . 
v ia  R o tte rd a m  z d r o b n ic ą  

m /s  „ R u s a łk a ”  d o  H a m b u rg a , 
D u b l in a  i  C o r k  z d r o b n ic a  

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n ii  z w ę g le m  

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
f lo  D a n ii  z w ę g le m  

s /s  „O p o le ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m

s ie  z o s ta n ie  o tw a r ta  a u to s tra d a  m ię ­
d z y  R o s to c k ie m  a B e r l in e m , co 
w y d a tn ie  u s p r a w n i t r a n s p o r t  m ię ­
d z y  p o r te m  a za p le c z e m .

O B R A D Y  p odsum ow ał S. O r -  
le w icz . P o d k re ś lił on, że sesja 
w y k a z a ła  c a łk o w itą  zgodność 
p og lą dó w  trzech  pańs tw -sąs ia - 
d ćw  co do kon iecznośc i b u d o w y  
Dołączenia O d ry  z D u na je m , a 
re a liz a c ja  te j in w e s ty c ji p o w in ­
na rozpocząć się w  p rzysz łe j 
p ięc io la tce . M ów ca w sp om n ia ł 
także o ty m , że k o le j może 
p rzew ieźć na tra s ie  Ś ląsk —  
p o r t szczeciński 30 m in  ton  to ­
w a ró w  roczn ie , zaś żegluga 
ś ró d ląd o w a  —  300 m in  ton.

Ekspozycfa 
3 tysięcy wystawców
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera")

D Z IŚ  w  niedzielę o godz. 12 M iędzynarodow e Targ i Poznań­
skie T A K O N  otw orzą swoje podwoje d la  zwiedzających. Jesż 
to jednak m iędzynarodowe jesienne spotkanie. handlowców  
niem al z całego świata.

—  W szystkie postulaty nau­
kowców i specjalistów zgłoszo­
ne na szczecińskich obradach 
zostaną przedłożone na jw yż­
szym władzom  państwowym  —  
s tw ie rd z ił na zakończenie  S. 
O rie w icz .

U czes tn icy  szczecińskiego 
sym p o z jum  z w ie d z ili p o r t szcze 
c iń ś k i i ś w in o u js k i.

W  C Z A S IE  p ie rw s z e g o  d n ia  o b ra d  
n a u k o w c o m  i  d z ia ła c z o m  n a jb a r ­
d z ie j z a a n g a ż o w a n y m  w  s p ra w y  
r o z w o ju  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j p r z y ­
z n a n o  o d z n a k i G r y fa  P o m o rs k ie g o . 
O tr z y m a l i  j e :  p r z e w o d n ic z ą c y  K o ­
m is j i  O d ry  J . K a c h e l,  d y r e k to r  
In s t y tu tu  Ś lą s k ie g o  p r o f .  d r  h a b . J . 
K o k o t ,  s p e c ja l is ta  z „ N a v ic e n t r u m ”  
d r  M . M iłk o w s k i .  d y r e k to r  Z Z S iS R  
T . B ia ła s , d o c . d r  m ż . S. O r ie w ic z , 
d y r e k to r  „ N a v ic e n t r u m ”  Z . Z u b rz y ­
c k i  i  d o c . d r  h a b . G . K r y s ia k  z U J .

(a w a )

R O Z P O C Z Y N A J Ą C E  się dziś 
w  P oznan iu  d ru g ie  k o le jn e  m ię ­
d zyna rodow e  ta rg i trw a ć  będą 
8 d n i,  do 29 w rześn ia . B ie rze  
w  n ich  u d z ia ł b lis k o  3 tys . w y ­
s taw ców , w  ty m  ponad  1400 
k ra jo w y c h . F irm y  zagran iczne  
z je c h a ły  z 30 k ra jó w , re p reze n ­
tu ją c  zarazem  w s zys tk ie  k o n ty ­
n e n ty . .

W yp a da  p rzyp om n ie ć , że od 
ub ieg łego  ro k u  w p row adzono  
na M T P  p od z ia ł b ra nżo w y . W 
cze rw cu  o d b y w a ją  s ię  ta rg i 
p rzem ys łow e, zaś je s ie n ią  —  
ko nsu m p cy jn e , zw ane w  skróc ie  
T A K O N . A  w ię c  ju t r o  po raz 
d ru g i ro zp oczyn a ją  się te  spec­
ja lis ty c z n e , b ranżow e  ta rg i.

D obre  w y n ik i p ie rw sze j im ­
p re zy  p rz y c z y n iły  się do d a l-

Przyjacielska współpraca 
dwóch portowych miast

(Dokończenie  ze s tr. 1)

r e z u lt a ty .  N a s tę p n ie  w  k r ó t k im  za ­
ry s ie  s c h a r a k te ry z o w a ł m ie js c e  w o ­
je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  w  o g ó l­
n o n a ro d o w e j g o s p o d a rc e  k r a ju .  K o ń  
czą c  s w e  w y s tą p ie n ie  J . K u c z y ń s k i 
s tw ie r d z i ł ,  że D n i B u rg a s  w  Szcze­
c in ie  p r z y c z y n i ły  s ię  d o  jeszcze  

w ię k s z e g o  w z a je m n e g o  p o z n a n ia  s ię  
i  z a c ie ś n ie n ia  s e rd e c z n y c h  b e zp o ś ­
r e d n ic h  k o n ta k tó w .

Z  K O L E I g łos z a b ra ł p rze ­
w odn iczący  O kręgow ego  K o m i­
te tu  K u l tu r y  i  S z tu k i S to jo  W i-  
dew , k tó r y  p o w ie d z ia ł m ięd zy  
in n y m i:

„ . . .J e c h a liś m y  d o  P o ls k i  z d u ż y m  
w z ru s z e n ie m , a le  n ie p o k o i l iś m y  s ię 
j a k  z o s ta n ie  p r z y ję t y  na sz  p r p -  
g ra m , c z y  z a s p o k o i w y m a g a n ia  i 
g u s ty  s z c z e c in ia n . O k a z a ło  s ię , że 
p re z e n ta c ja  m a le ń k ie j c zę śc i n a s z e j 
k u l t u r y  s p o tk a ła  s ię  z ż y w y m  1 
s e rd e c z n y m  p r z y ję c ie m . W y je ż d ż a ­
m y  ze S zcze c in a  ja k o  m iło ś n ic y  t e ­
go m ia s ta  i  s e rd e c z n i p r z y ja c ie le  
lu d z i w  n im  ż y ją c y c h . B ę d z ie m y  
po  p o w ro c ie  d o  B u rg a s  m ó w ić  o 
r o z w o ju  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j, o  ty m  
j a k  s e rd e c z n ie  n a s  p rz y jm o w a n o , 
ja k im  p o w o d z e n ie m  c ie s z y ły  s ię  
D n i  B u rg a s  w  S z c z e c in ie . ..”

S. W id e w  przekaza ł w ła d zom  
w o je w ó d z tw a , ca łem u społeczeń 
s tw u , a także lu d z io m  z a jm u ­
ją cym  się bezpośredn io  o rg a n i­
zacją p o b y tu  d e le g a c ji z Burgas 
w  naszym  m ieśc ie , na jse rdecz­
n ie jsze p od z ię kow an ia  za p ra w ­
d z iw ie  p rz y ja c ie ls k ą  gościnność.

S po tkan ie  o db yw a ło  się w  
serdecznej, bezpośredn ie j a tm o ­

sferze, p rze rad za ją c  się w  za­
im p ro w iz o w a n y  k o n c e rt pod ­
czas k tó reg o  a rty ś c i z Burgas 
ś p ie w a li swe lu d o w e  i  p a r ty ­
zanck ie  p ieśn i, a także  po lską  
„U k o c h a n y  k r a j ” .

W ieczo rem  de legacja  z B u r ­
gas u da ła  się do W a rsza w y , by 
po zw ie d zen iu  s to lic y  p ow róc ić  
do swego k ra ju .

W  M IN IO N Y  p ią te k  d e le g a c ja  z 
B u rg a s , p o d z ie lo n a  na  d w ie  g r u p y ,  
z w ie d z iła  p o r t  o ra z  Z a k ła d y  C h e ­
m ic z n e  „ P o l ic e ” . W ie c z o re m  a r ty ś ­
c i b u łg a rs c y  d a l i  d w a  k o n c e r ty .  Je ­
de n  z n ic h  o d b y ł  s ię  w  D o m u  K u l ­
t u r y  B u d o w la n y c h ,  g d z ie  p re z e n to ­
w a ły  s ię  z e s p o ły  e s tra d o w e , n a to ­
m ia s t c h ó r  k a m e ra ln y  „ R o d n a  P e - 
s e n ” . w ra z  z s o l is ta m i O p e ry  N a r o ­
d o w e j w  B u rg a s , w y s tą p i ł  w  k lu ­
b ie  „ C h e m to r f u ”  w  G o le n io w ie . 
O b y d w a  k o n c e r ty ,  p o d o b n ie  ja k  
p o p rz e d n ie , s p o tk a ły  s ię  z se rd e cz ­
n y m  p r z y ję c ie m  w id o w n i ,  n a g ra ­
d z a ją c e j k w ia ta m i  i  o k la s k a m i a r ­
ty s tó w  z z a p rz y ja ź n io n e g o  z n a m i 
m ia s ta  1 o k r ę g u  L u d o w e j R e p u b li­
k i  B u łg a r i i ,  ( ru )

szego zw iększen ia  za in te reso ­
w a n ia , g łó w n ie  w y s ta w c ó w  z a - 1 
g ra n iczn ych . D ow odem  tego je s t 
bogatsza i c iekaw sza  ekspozyc­
ja . W prow adzono  także  is to tn e  
in no w a c je , polegające  na k o m ­
p le k s o w y m  p o tra k to w a n iu  trzech  
dz ied z in  zw ią za nych  za ró w no  z 
a r ty k u ła m i k o n s u m p c y jn y m i, 
ja k  i  m aszynam i o raz u rządze­
n ia m i do ic h  p ro d u k c ji.  Jest to  
o kaz ja  do lepsze j p re z e n ta c ji 
sw o ich  m o ż liw ośc i i jednoczes­
n e j k o n fro n ta c ji z in n y m i f i r ­
m a m i. W  ram ach  je s ie n n e j im ­
p re zy  odbędzie  się także  w y s ta  
w a  opakow ań . U s ta lono , że ta  
ekspozyc ja  p re zen tow a n a  bę ­
dzie co d w a  la ta .

P R Z Y G O T O W A N IA  do  o tw a r c ia  
ta rg ó w  t r w a ły  w c z o r a j  d o  p ó ź n y c h  
g o d z in . D z iś  o f ic ja ln e  o tw a r c ie  te j  
m ię d z y n a ro d o w e j im p r e z y  h a n d lo ­
w e j  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z . 10.

W c z o ra j o d b y ło  s ię  w  P o z n a n ia  
w ie le  im p r e z  p o p rz e d z a ją c y c h  in a u ­
g u r a c ję  M T P . M ia s to , j a k  z w y k le  a 
t e j  o k a z j i ,  p r z y b r a ło  o d ś w ię tn ą  sza­
tę .

D-la d z ie n n ik a r z y  a k r e d y to w a n y c h  
na  ta rg a c h  o d b y ła  s ię  t r a d y c y jn a  
k o n fe re n c ja  p ra s o w a  w ic e p re z e s a  
R a d y  M in is t r ó w ,  m in is t r a  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  i  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j  K a z im ie rz a  O ls z e w s k ie g o . N a  
k o n fe r e n c j i  z a p re z e n to w a n y  z o s ta ł 
b i la n s  n a s z y c h  p o c z y n a ń  w  la ta c h  
1971—73 w  d z ie d z in ie  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o , a ta k ż e  z a p re z e n to w a n o  
z o s ta ły  p e r s p e k ty w y  e k s p o r tu  i  im ­
p o r tu  w  b r .

A N D R ZE J  Z B O R O fl

W Y P IĘ K N IA Ł A  nam  O - 
chota —  aniśmy się nie 
zorientow ali —  kiedy. Jest 
to w  te j ch w ili jedna z n a j­
staranniej ukwieconych i  
otoczonych zielenią dzie l­
nic W arszawy.

(C A F  - Rozmysłowicz)

Wczoraj 
w kraju

o ś c i k u l t u r a ln e j  w  r o k u  1974—* 
1975 o d b y ło  s ię  21 b m . w  B ia ły m s to ­
k u  w ie le  in te r e s u ją c y c h  im p r e z .  
W z ię l i  W n ic h  u d z ia ł:  w ic e p re m ie r ,  
m in is te r  k u l t u r y  i  s z tu k i J ó z e f 
T e jc h m a , s e k re ta rz  K C  P Z P R  W in ­
c e n ty  K r a ś k o  ora® g o s p o d a rz e  w o ­
je w ó d z tw a .

P o dcza s u r o c z y s te j i n a u g u r a c j i  
k tó r a  o d b y ła  s ię  w  T e a trz e  D ra m a ­
ty c z n y m  im .  A le k s a n d r a  W ę g ie rk i,  
k i lk u d z ie s ię c iu  d z ia ła c z y  k u l t u r y  z 
c a łe g o  k r a ju  o t r z y m a ło  m e d a le  30 -le - 
c ia  P R L , o d z n a k i „ Z a s łu ż o n y  D z ia ­
ła c z  K u l t u r y ”  o ra z  n a g r o d y  i  o d r  
z n a k i  re g io n a ln e .

_  P O  R A Z  O S IE M N A S T Y  s to l i ­
ca  g o śc i u c z e s tn ik ó w  M ię d z y n a r o ­
d o w e g o  F e s t iw a lu  M u z y k i  W s p ó ł­
cze sn e j „W a rs z a w s k a  J e s ie ń ”  —  im ­
p re z y , k tó r a  t r w a le  w ro s ła  w  t r a ­
d y c je  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o  n ie  t y l k o  
naszeg o  k r a ju ,  z y s k u ją c  r ó w n ie ż  
ra n g ę  w y d a rz e n ia  o ś w ia to w y m  za­
s ię g u .

W  p ro g r a m ie  „W a rs z a w s k ie j J e ­
s ie n i” , k tó r a  t r w a ć  b ę d z ie  d o  29 
b m ., w y k o n a n e  z o s ta n ą  92 k o m p o ­
z y c je .  W y s tą p ią  m . in .  z e s p o ły  W a r ­
s z a w s k ie j F i lh a r m o n ii  N a r o d o w e j 
o ra z  K r a k o w s k ie j  R o z g ło ś n i P o l­
s k ie g o  R a d ia  i  T V . r a d io w e  o r k ie ­
s t r y  s y m fo n ic z n e  z N R D  i  F r a n c j i  
(O R T F ) ; k a m e ra l is t y k ę  r e p re z e n to ­
w a ć  b ę d ą  P a ń s tw o w y  Z e s p ó ł K a m e ­
r a ln y  z A r m e n ii ,  a  ta k ż e  z e s p o ły  f  
J u g o s ła w ii ,  U S A . N o r w e g ii ,  H o la n ­
d i i ,  R F N , P o r t u g a l i i  i  in n y c h  t o a *  
jó w .

■  W  D N IA C H  od  17 d o  21 b m ,
p r z e b y w a ła  w  P o ls c e  — n a  z a p r o ­
sze n ie  K C  P Z P R  — d e le g a c ja  K C  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  N o r w e g ii  i  
j e j  p rz e w o d n ic z ą c y m , d e p u to w a n y m i 
d o  n o rw e s k ie g o  p a r la m e n tu  R e id a -  
r e m  L a rs e n e m . O g ło s z o n y  * a  
k o ń c z e n ie  k o m u n ik a t  s tw ie r d z ą  
m . i n „  że w  cza s ie  p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  ro z m ó w  d e le g a c ja  K P  N o r w e ­
g i i  w y r a z i ła  g łę b o k ie  u z n a n ie  d tg  
o s ią g n ię ć  n a szeg o  k r a ju  w  b u d o w ­
n ic tw ie  s o c ja l iz m u , p o m y ś ln e j rem - 
l i z a c j i  pTzez c a ły  n a r ó d  p r o g r a m ^  
r o z w o ju  k r a ju  u c h w a lo n e g o  przeat 
V I  Z ja z d  P Z P R  o ra z  p o p a rc ie ^  d la  
w k ła d u  P R L  d o  p o k o jo w e j  p o l i t y k i  
w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z n e j 1 p ro c e ­
su  o d p rę ż e n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o »

I P Z P R  z u z n a n ie m  o c e n iła  d z ia ła h *  
n o ść  K P  N o r w e g ii  w  c a ło k s z ta łc ie  
w a lk i  p o l i t y c z n e j  p r o w a d z o n e j 
p rz e z  n o rw e s k ą  k la s ę  r o b o tn ic z ą .
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A  P r e m ie r  P o r tu g a l i i  V a sco  
G o n c a lv e s  u d z ie l i ł  w y w ia d u  
d z ie n n ik o w i „ D ia r io  de  L is ­
b o a '*  na  te m a t  s y tu a c j i  w e w ­
n ę tr z n e j k r a ju  i  p o l i t y k i  za­
g r a n ic z n e j n o w e g o  rz ą d u . 
O ś w ia d c z y ć  o n , że r z ą d  w y k o ­
rz y s ta  w s z e lk ie  m o ż liw o ś c i,  b y  
r o z w i ja ć  e k o n o m ic z n ą , n a u k o ­
w o - te c h n ic z n ą  i  k u l t u r a ln ą  
w s p ó łp ra c ę  z k r a ja m i  s o c ja l is ­
ty c z n y m i.  P r e m ie r  p o d k r e ś li ł ,  
że z o p ty m iz m e m  z a p a t ru je  s ię ,  
n a  p ro c e s  d e k o lo n iz a c ji  M o ­
z a m b ik u .  O ś w ia d c z y ł o n , że 
p o w z ię c ie  p rz e z  rz ą d  d e c y z j i  
w  s p r a w ie  u tw o r z e n ia  k o m is j i  
b a d a n ia  p rz e s tę p s tw  fa s z y z m u  
m o ż n a  u w a ż a ć  za d e c y d u ją c y  
k r o k  w  w a lc e  p r z e c iw k o  re ­
a k c j i ,  k t ó r a  w z m o g ła  s w o ją  
d z ia ła ln o ś ć .

▲ J a k  d o n o s i A g e n c ja  F r a n ­
ce  P re sse  p ó ź n y m  w ie c z o re m  z 
p ią t k u  na  s o b o tę  w  L a ra n c a  
w  p o łu d n io w e j  c zęśc i C y p ru  
o d b y ła  s ię  m a n ife s ta c ja  p o p a r ­
c ia  d la  p re z y d e n ta  k r a ju ,  a r ­
c y b is k u p a  M a k a r io s a . A F P  d o ­
n o s i ta k ż e , iż  w  p ią te k  o d b y ­
ło  s ię  w  L im a s o lu  p ie rw s z e  p o ­
s ie d z e n ie  n o w e g o  u g ru p o w a n ia  
p o l i ty c z n e g o  p o d  n a z w ą  „ Z je d  
n o c z e n ie  N a ro d o w e ” , k tó re g o  
g łó w n y m  c e le m  je s t  d z ia ła n ie  
n a  rze cz  p o w ro tu  a r c y b is k u p a  
M a k a r io s a  n a  w y s p ę .

A  T r z y  d n i  z rz ę d u  t r w a ły  
w  S a jg o n ie  d e m o n s tra c je  w y ­
m ie rz o n e  p r z e c iw k o  r e ż im o w i 
T h ie u .  W  p ią te k  o k .  500 de ­
m o n s tra n tó w  p rz e m a s z e ro w a ło  
g łó w n y m i u l ic a m i m ia s ta , p r o ­
te s tu ją c  p r z e c iw k o  z a m ia r o w i 
S k o n f is k o w a n ia  n a k ła d u  d w ó c h  
p is m  o p o z y c y jn y c h .  O p u b lik o ­
w a n o  w  n ic h  a r t y k u ły  o k o ­
r u p c j i .  W  s o b o tę  o k .  s tu  de ­
m o n s tra n tó w  p r z e rw a ło  k o r ­
d o n  p o l i c j i  i  z o rg a n iz o w a ło  
w ie c  p r o te s ta c y jn y  p rz e d  gm a  
c h e m  s a jg o ń s k ie g o  p a r la m e n -
tu .

A  W  D u e s s e ld o r f ie ,  s ie d z ib ie  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  N ie m ie c k ie j  
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j (D K P ) , 
ro z p o c z ę ło  s ię  w  s o b o tę  d w u ­
d n io w e  ś w ię to  o rg a n u  te j  p a r ­
t i i  —  d z ie n n ik a  „U n s e r e  Z e i t ” , 
ob ch o d zo n e , je d n o c z e ś n ie  ja k o  
ś w ię to  p ra s y  ro b o tn ic z e j w  
R F N . P o z a  ty m  d z ie n n ik ie m , 
k t ó r y  w  w a r u n k a c h  i j ie s ły c h a -  

"n y c h  u t r u d n ie ń  w y s ta r to w a ł  
p rz e d  ro k ie m  z n a k ła d e m  75 
ty s . e g z e m p la rz y , u k a z u ją  s ię  
jeszcze  ty g o d n ik  p a r t y jn y  p o d  
ty m  s a m y m  ty tu łe m  o ra z  k i l ­
k a s e t z a k ła d o w y c h  g a ze t r o -  
fa o tn lc z y c h .

„Starfighter“
runął na dom

R Z Y M  P A P . w  p ią te k  w  p o b liż u  
F lo r e n c j i  r o z b i ł  s ię  w ło s k i  s a m o lo t 
w o js k o w y  ty p u  „ S t a r f ig h t e r ” . R u ­
n ą ł  o n  n a  k i l k u p ię t r o w y  d o m  
m ie s z k a ln y .  O b a j p i lo c i  p o n ie ś l i  
ś m ie r ć .  P o n a d to  5 osó b  z o s ta ło  r a n  
a y c h  p o d  g r u z a m i d o m u .

Dania uniknęła nowych wyborów

Reforma podatkowa:
ulgi dla bogatych 
kosztem biednych

K O P E N H A G A  P A P . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do W . B ry ta n ii,  D a ­
n ia  u n ik n ę ła  p on ow nych  w y b o ró w  p a r la m e n ta rn y c h  —  p rz y ­
n a jm n ie j do w io s n y  przysz łego  ro k u . M n ie jszo śc iow y  rząd  Pou- 
la  H a rt l in g a  (za ledw ie  22 m a n d a ty  w  179-osobowym  p a r la ­
m encie) o de tchn ą ł z u lg ą  po zakończone j w  nocy z p ią tk u  na 
sobotę ses ji F o lk e tin g u  (p a rla m e n tu ), podczas k tó re j u da ło  mu 
się p rze fo rso w a ć p ro je k t  re fo rm y  p o d a tk o w e j i  p rze trw ać  
cz te ry  g losow an ia  nad  w n io s k ie m  o v o tu m  n ieu fnośc i.

P R A S A  k o p e n h a s k a  p isze , iż  o -  
s ta tn ia  d e b a ta  p a r la m e n ta r n a  w y k a ­
za ła , że l ib e r a ln y  r z ą d  H a r t l in g a  
u t r a c i ł  p o p a rc ie ,  je d n a k  11 p a r t i i  
p o l i ty c z n y c h  r e p re z e n to w a n y c h  w  
F o lk e t in g u  n ie  m o g ło  p o g o d z ić  s ię  
ze s fo rm u ło w a n ia m i w n io s k u  o v o ­
tu m  n ie u fn o ś c i.  K o m p r o m is o w y  
w n io s e k  K P  D a n ii  —  k tó r a  o d g r y ­
w a  c o ra z  w ię k s z ą  ro lę  w  d u ń s k im  
ż y c iu  p o l i t y c z n y m  — z y s k a ł n a j­
w ię c e j g ło s ó w  (85 p rz e c iw k o  90), je d ­
n a k  i  o n  z o s ta ł w  k o ń c u  o d rz u c o ­
n y .

F o lk e t in g  u c h w a l i ł  r e fo rm ę  p o ­
d a tk o w ą  d z ię k i te m u , że c z ło n k o w ie  
n a jw ię k s z e j p a r t i i  o p o z y c y jn e j — 
D u ń s k ie j P a r t i i  S o c ja l is ty c z n e j —

W Bułgarii

Elektrokardiogram
przez telefon
S O F IA  P A P . P rz e w id u je  się, 

że do końca  tego ro k u  w  ca łe j 
B u łg a r ii zostan ie  w p ro w a d z o n y  
system  p rz e k a z y w a n ia  danych  
e le k tro k a rd io g ra fic z n y c h  przez 
te le fo n  lu b  drogą ra d io w ą . S y ­
s tem  ten  fu n k c jo n u je  ju ż  w  7 
okręgach  tego k ra ju .  Z o s ta ł o - 
p ra co w a n y  przez sp ec ja lis tó w  
B u łg a rs k ie j A k a d e m ii N auk. 
B ad a n ia  p a c je n tó w  p rz e p ro w a ­
dza się za pom ocą a p a ra tu  
zwanego „ te le k a rd ” . S k ła da  się 
on z e le k tro d  o raz n a d a jn ik a . 
A p a ra t te n  in s ta lu je  się w  do­
m u  chorego. Dane odb ie rane  są 
przez le k a rz y  w  o ś ro dku  k a r ­
d io log iczn ym .

Alkoholizm 
w Anglii

L O N D Y N  P A P . W e d łu g  o f ic ja l ­
n y c h  d a n y c h  o p u b l ik o w a n y c h  o s ta t­
n io  w  L o n d y n ie ,  w  W . B r y t a n i i  
je s t  z a re je s t r o w a n y c h  o k o ło  400 ty s . 
n a ło g o w y c h  a lk o h o l ik ó w .  S p o ż y c ie  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  w z ro s ło  w  
t y m  k r a ju  w  r o k u  u b ie g ły m , w  po ­
r ó w n a n iu  z r o k ie m  1972 o  26 p ro c .,  a 
l ic z b a  p rz e s tę p s tw  d o k o n a n y c h  w  
s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  —  o 34 p ro c .

P r z e d s ta w ic ie l M in is te r s tw a  Z d r o ­
w ia  i  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  oś­
w ia d c z y ł,  że r z ą d  z a m ie rz a  w  n a j ­
b l iż s z y m  czas ie  w s zczą ć , n a  s z e ro k ą  
s k a lę  k a m p a n ię  w a lk i  z p i j a ń ­
s tw e m .

w s t r z y m a l i  s ię  o d  g ło s u . R e fo rm a  
d a je  D u ń c z y k o m  p e w n e  u lg i  p o d a t­
k o w e  za cen ę  ro z p o c z ę te j ju ż  r e ­
d u k c j i  w  d z ie d z in ie  ś w ia d c z e ń  so­
c ja ln y c h ,  m . in .  z m n ie js z a n ia  z a s ił­
k ó w  n a  d z ie c i i  in n y c h  fo r m  p o ­
m o c y  s o c ja ln e j o ra z  o g ra n ic z a n ia  
w y d a tk ó w  n a  k u l t u r ę  i  n a u k ę . Jes t 
to  k ie r u n e k  z g o d n y  z ż ą d a n ia m i 
d u ń s k ie j  r e a k c j i ,  k tó r a  w a lc z y s z  p o ­
d a tk a m i,  d o m a g a ją c  s ię  za w ie sze ­
n ia  w s z e lk ie j p r a w ie  a k ty w n o ś c i 
p a ń s tw a  w  s fe rz e  s p o ż y c ia  z b io ro ­
w e g o . R e fo rm a  p o d a tk o w a  w  D a n ii 
d a je  k o r z y ś c i je d y n ie  n a jw y ż e j  za ­
r a b ia ją c y m ,  co  p o d k r e ś la l i  k o m u n i­
śc i d u ń s c y , g ło s u ją c  p r z e c iw k o  u s ta ­
w ie .

D A N IA  u n ik n ę ła  w yb o rów , 
lecz n ie  u n ik n ie  zapewne k r y ­
zysu, coraz b a rd z ie j zagraża ją ­
cego je j gospodarce. Zad łużen ie  
k ra ju  doszło do 30 m ld  ko ron  
(5 m ld  d o la ró w ). S topa in f la c j i  
dochodzi do 18 p roc. i  je s t je d ­
ną z na jw yższych  w  Europ ie . 
D a n ia  n ie  w y trz y m u je  k o n k u ­
re n c ji z in n y m i sąs iadam i z 
E W G  —  je j tego roczny im p o rt 
z w ię k s z y ł się np. o po łow ę, p rzy  
znaczn ie  n iższym  w zrośc ie  eks­
p o r tu . Bezrobocie  ró w n ie ż  do­
szło do reko rdo w e g o  poziom u: 
w  m a łe j D a n ii k ilk a d z ie s ią t ty ­
s ięcy lu d z i pozosta je  bez pracy. 
Te  s p ra w y  z n a jd u ją  s ię  je dn a k  
w  c ie n iu  k łó tn i p a r ty jn y c h , k tó ­
ry c h  o d zw ie rc ie d le n ie m  by ła  
zakończona w ła śn ie  debata  w  
p a rlam enc ie .

Kolejne spotkanie
Ford -  Gromyko

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  so­
botę  o d b y ła  się w  B ia ły m  D o ­
m u  jeszcze je d n a  ro zm o w a  p re ­
zyden ta  U S A  G era lda  Fo rd a  z 

« n in is tre m  sp ra w  zagran icznych  
ZS R R  A n d rie je m  G ro m yką . 
K o n ty n u o w a n o  w y m ia n ę  pog lą ­
dów  na sp ra w y  będące p rze d ­
m io te m  w za jem nego za in te reso ­
w a n ia  ZS R R  i  U S A . Po spot­
k a n iu  z p rezyden tem  Fo rdem  
m in is te r  G ro m y k o  o d le c ia ł z 
W aszyngtonu  do Nowego J o rk u .

Słoneczna kuchnia
M O S K W A  P A P . W ie lk im  p o w o d z e  

n łe m  c ie s z y ł s ię  o r y g in a ln y  k o n ­
k u r s  te c h n ic z n y , p rz e p ro w a d z o n y  
w  T a s z k ie n c ie . J e g o  te m a te m  b y ­
ł y  k o n s t r u k c je  u rz ą d z e ń  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o , w y k o r z y s tu ją c e . . .  
e n e rg ię  s ło n e c z n ą . P ie rw s z ą  n a g ro ­
dę  z d o b y ł ze sp ó ł a u to ró w  k u c h e n ­
k i ,  p r z y  p o m o c y  k tó r e j  w  p u s ty n i 
m o ż n a  p r z y g o to w a ć  n ie  t y l k o  h e r ­
b a tę , a le  r ó w n ie ż  c a ły  o b ia d .

W 1Q rocznicę śmierci

Pamięci Otto Grotewohla
21 W R Z E Ś N IA  m in ę ła  10 ro c z n ic a  ś m ie rc i O tto  G ro te w o h la , p ie rw ­

szeg o  p r e m ie ra  p ie rw s z e g o  n ie m ie c k ie g o  p a ń s tw a  r o b o tn ik ó w  i  c h ło ­
p ó w  — N ie m ie c k ie j R e p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j.  U ro d z i ł  s ię  11 m a rc a  
1894 r o k u  w  B r u n s z w ik u  ja k o  s y n  ro b o tn ik a .  Z  z a w o d u  b y l  d ru K a -  
rz e m . O d  1910 r o k u  s ta l n a  cze le  Z w ią z k u  S o c ja l is ty c z n e j M ło d z ie ż y  
R o b o tn ic z e j w  B r u n s z w ik u ,  a w  1912 r o k u  w s tą p i ł  d o  S P D . W  la ta c h  
1925—33 b y l  d e p u to w a n y m  d o  R e ic h s ta g u  z ra m ie n ia  S P D .

W  o k re s ie  T r z e c ie j R zeszy  d z ia ła ł w  p o d z ie m n y m  ru c h u  a n ty fa s z y ­
s to w s k im  i  b y l  p a r o k r o tn ie  a re s z to w a n y . P o  w o jn ie ,  s to ją c  n a  czele 
SP D  w  r a d z ie c k ie j s t r e f ie  o k u p a c y jn e j,  z o s ta ł w y b r a n y  na  z je d n o ­
c z e n io w y m  z je ź d z ie  K P  N ie m ie c  i  S P D  d ru g im , o b o k  W ilh e lm a  
P ie c k a , p r z e w o d n ic z ą c y m  S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Je d n o ś c i _  S E D . P o 
p r o k la m o w a n iu  7 p a ź d z ie rn ik a  1949 r o k u  N ie m ie c k ie j R e p u b l ik i  D e ­
m o k r a ty c z n e j z o s ta ł j e j  p re m ie re m , a je d n o c z e ś n ie  w ic e p rz e w o d n i­
c z ą c y m  R a d y  P a ń s tw a .

O tto  G ro te w o h l p r z y c z y n i ł  s ię  a k t y w n ie  d o  r o z w o ju  p r z y ja ź n i  m ię ­
d z y  P o ls k ą  i  N R D , w ie lo k r o tn ie  p o d k r e ś la ł n ie w z ru s z o n o ś ć  g ra n ic y  
n a  O d rze  i  N y s ie .

A M E R Y K A Ń S K A  a k to r ­
ka  f i lm o w a  M aureen  O ’H a ­
ra  i  je j  m ąż C harles B la ir  
n a b y li w  A u s t ra l i i  w o do lo t 
z okresu  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j, k tó ry  będzie p ie rw ­
szą je d n o s tką  założonego 
przez n ic h  to w arzys tw a  
okrę tow ego  d la  obs ług i t u ­
ry s tó w  zw ie d za ją cych  ba­
sen M orza  K a ra ib sk ie g o .

(C A F  -  AP )

Dlaczego mons. Capucci przebywa w izraelskim więzieniu?

Radzieckie 
samochody osobowe 

na rynkach Beneluxu
M O S K W A  P A P . O d  d z ie s ię c iu  l a t  

w  B r u k s e l i  d z ia ła  m ie sza n e  ra d z ie c -  
k o - b e lg i js k ie  to w a r z y s tw o  „S k a ld a —  
W o łg a ” , k tó re  z a jm u je  s ię  s p rz e d a ­
żą i  o b s łu g ą  te c h n ic z n a  s p rz e d a w a ­
n y c h  n a  r y n k a c h  B e n e lu x ü  sam o­
c h o d ó w  o s o b o w y c h , w y p r o d u k o w a ­
n y c h  w  Z S R R . P o za  c e n tra lą  m a  
d n o  f i l i e  w  A n tw e r p i i ,  L ie g e , N a ­
m u r  i  C h a r le ro i.  Z b y t  s ta le  ro ś n ie  
m im o  k o n k u r e n c j i  l ic z n y c h  t im a  
z a c h o d n ic h , k tó re  o fe r u ją  aż 85 m a­
r e k  w o z ó w

S zcze g ó ln ie  w z ró s ł p o p y t  na ra ­
d z ie c k ie  s a m o c h o d y  o so b o w e  po  u -  
ru c h o m ie n iu  k o m b in a tu  w  T o g l ia t -  
t i .  O d  m o m e n tu  p o ja w ie n ia  s ię  w o ­
z ó w  „ Ł a d a ”  (e k s p o r to w a  n a z w a  po ­
p u la r n y c h  „ Z ig u l i ” ) l ic z b a  n a b y w ­
c ó w  p o t r o i ła  s ię . W  b r .  w  s u m ie  
s p rz e d a  s ię  o k . 7—8 ty s .  w o z ó w .

G a ze ta  „ S o c ja l is t ic z e s k a ja  In d u ­
s t r ia ”  p rz y ta c z a  sze re g  w y p o w ie d z i 
u ż y t k o w n ik ó w  ra d z ie c k ic h  sa m o ch o ­
d ó w  w  B e lg i i ,  H o la n d i i  i  L u k s e m ­
b u rg u . P rz e d e  w s z y s tk im  c h w a lą  
o n i t r w a ło ś ć  i n ie z a w o d n o ś ć  w o z ó w  
z Z S R R : „ M o s k w ic z ó w ”  — 408 |
412, „ W o łg ”  i  „ Ł a d ”  o ra z  z w ra c a ją  
u w a g ę  n a  k o m fo r t  ja z d y .

8 tys. śmiertelnych ofiar
huraganu „Fifi”

Straszliwe
zniszczenia

M E K S Y K  P A P . C z ło n e k  k r a jo w e ­
go k o m ite tu  d/s  w a lk i  ze s k u tk a m i 
k lę s k i  ż y w io ło w e j  w  H o n d u ra s ie  
z a k o m u n ik o w a ł w  s o b o tę , że l ic z b a  
ś m ie r te ln y c h  o f ia r  h u ra g a n u  „ F if i* *  
m o że  p rz e k ro c z y ć  8 ty s .  osó b . L ic z ­
bę z a g in io n y c h  s z a c u je  s ię  ju ż  n a  
10 ty s .

„Jastrzębie“ z Tel Awiwu denerwuję się
A R E S Z T O W A N Y  przez iz ra ­

e lską  p o lic ję  w o js k o w ą  g re cko ­
k a to l ic k i p a tr ia rc h a  Je ro zo lim y  
m o n s ig n o r U  a r io n  Capucci p rze ­
b y w a  w ciąż w  w ię z ie n iu . M im o  
o s try c h  p ro te s tó w  W a tykan u , 
m im o  połączonych  w y s iłk ó w  lo ­
k a ln e j h ie ra rc h ii k a to lic k ie j 
o ra z  p ra w o s ła w n e j, a także  m e­
d ia c y jn y c h  k ro k ó w  w ła d z  O NZ. 
rz ą d  Iz ra e la  n ie  chce o dstąp ić  
od sw ych  z a rz u tó w  i  w y to czy ł 
p a tr ia rs z e  proces sądow y. W e­
d łu g  n iego  szef g re c k o -k a to lic -  
k ie g o  ko śc io ła  w  Iz ra e lu  m ia ł 
rze ko m o  w sp ó łp raco w a ć z O r­
g an iza c ją  W yzw o le n ia  P a les tyny  
i  dostarczać n ie leg a ln ie  je j d y - 
w e rsa n to m  b ro n i o raz  m a te r ia ­
łó w  w yb uch o w ych .

J a k  tw ie rd z i n aw e t b a rd z ie j 
u m ia rk o w a n a  część p rasy  iz ra ­
e ls k ie j.  w ysu w a ne  nod adresem 
d o s to jn ik a  kośc ie lnego  z a rzu ty  
n ie  o d p o w ia d a ją  p ra w dz ie . W  
rzeczyw is tośc i chodzi o  szytą

g ru b y m i n ić m i p ro w o ka c ję . W  
b ag ażn iku  sam ochodu p a tr ia r ­
ch y  p o lic ja n c i —  k u  p ra w d z i­
w e m u  zd um ien iu  mons. C apuc- 
ciego —  o dn a leź li podręczny 
a rsena ł b ro n i, n a jw id o c z n ie j 
zręczn ie  ta m  um ieszczony tuż 
p rzedtem .

D o s to jn ik  k o ś c ie ln y  p rze byw a  
w  w ię z ie n iu  B e it  Szemesz pod 
J e ro zo lim ą  w  bardzo  z łych  w a ­
ru n k a c h . Jego m a ła  cela p rz y ­
p om ina  b a rd z ie j b u n k ie r n iż  
„n o rm a ln e ”  w ię z ie n ie , co w ię ­
ce j, a n i a d w o k a to w i p a tr ia rc h y , 
a n i też o dw ied za jącym  go b is ­
ku po m  k a to lic k im  n ie  zezwala 
się na p rze prow adzen ie  rozm o­
w y  na osobności z mons. C a - 
pucc im .

W  W a tykan ie , gdzie  papież 
osobiście  ś ledz i za os trza ją cy  sie 
k o n f l ik t  z Iz ra e le m , w ysu w a  się 
coraz częściej p y ta n ie , dlaczego 
obecnem u g a b in e to w i rządow e­
m u  w  ty m  p a ń s tw ie  za leża ło  na

ta k  b ru ta ln y m  p o tra k to w a n iu  
w yso k ie go  i  dysponu jącego  pasz­
p o rte m  w a ty k a ń s k im  d os to jn ika  
kośc ie lnego?

N a jczęśc ie j, ja k  pisze rz y m s k i 
d z ie n n ik  „ I I  Messaggero” , t łu ­
m aczy się to  pos tępu jącym  zde­
n e rw o w a n ie m  „ ja s trz ę b i”  z Te l 
A w iw u , k tó rz y  wobec pog łęb ia ­
ją c e j się ic h  iz o la c ji na  scenie 
m ięd zyna ro d ow e j oraz zaryso­
w u ją c e j się coraz w y ra ź n ie j 
p e rs p e k ty w y  poko jow ego  roz­
w ią za n ia  k o n f l ik tu  b liskow schod  
niego, u c ie k a ją  się do ś rodków  
g w a łtu . N a leży dodać, że „c a ­
sus”  p a tr ia rc h y  Capucciego  sta­
n o w i, w  p rześw iadczen iu  z im no- 
w o je n p y c h  k ó ł iz ra e ls k ic h , prze­
s trogę  p rzed z b y t energ icznym  
angażow an iem  się W a ty k a n u  w  
ro zw ią za n ie  przysz łośc i Jerozo­
lim y  ja k o  m ias ta  „św ię te g o ”  i 
m a jącego  e k s te ry to r ia ln y  status 
m ię d z y n a ro d o w y . J a k  w iadom o.

od dłuższego ju ż  czasu d y p lo ­
m ac ja  pap ieska  zabiega o to, 
by Je ro zo lim y  n ie  pozostaw ić 
pod o kup ac ją  iz rae lską , lecz 
poddać ją . ja k o  m ie jsce  r e l ig i j ­
n ych  p am ią te k  ch rześc ijańs tw a , 
k o n tro li m ięd zyna ro d ow e j.

W yp a de k p a tr ia rc h y  C apuccie ­
go rzuca  ś w ia t ło  na k u lis y  
p o li ty k i w a ty k a ń s k ie j na B lis ­
k im  W schodzie . Im  b a rdz ie j 

S to lic a  A po s to lska  za jm ie  re ­
a lis tyczne  i  n ieza leżne stano­
w isko  w  k w e s tii b lisko w sch o d ­
n ie j,  na  ty m  w iększe  trudnośc i, 
a n aw e t re p re s je  n a tra f ia  ze 
s tro n y  Iz ra e la . F a k t ten w y ra ­
ża ch a rak te rys tyczna , pog łęb ia ­
jącą się izo la c ję  w ła d c ó w  T e l 
A w iw u  na  św iec ić . W łaśn ie  ten 
aspekt u w ię z ie n ia  i  szykano­
w a n ia  mons. Capucciego p od ­
k re ś la  w  sw ych  kom enta rzach  
zachodnia- prasa k a to lic k a .

IG N A C Y  K R A S IC K I

H u ra g a n  „ F i f i ”  s p o w o d o w a ł o l ­
b rz y m ie  z n is z c z e n ia  w  H o n d u ra s ie . 
J e d n a  z lo k a ln y c h  ro z g ło ś n i r a d io ­
w y c h  p o d a ła , że w  s a m y m  t y lk o  
m ie ś c ie  C h o lu m a  z g in ę ło  o k .  I  OM 
lu d z i.  W e z b ra n e  w o d y  r z e k i  p rz e ­
r w a ły  w a ły  o c h ro n n e  i  z a la ły  m ia ­
s to , g d y  m ie s z k a ń c y  b y l i  p o g rą ż e n i 
w e  śn ie .

P o w o d z ie  n a w ie d z iły  r ó w n ie ż  in n e  
m ia s ta , w  ty m  s to lic ę  k r a ju  —  T e -  
g u c ig a lp ę . K o m u n ik a c ja  d ro g o w a  w  
H o n d u ra s ie  zo s ta ła  c a łk o w ic ie  sp a ­
ra l iż o w a n a .

H u ra g a n  w y rz ą d z i ł  r ó w n ie ż  szko ­
d y  w  G w a te m a li .  K o s ta ry c e , N ik a ­
r a g u i  i  M e k s y k u .

H u ra g a n  „ F i f i ”  je s t  n a js t r a s z l iw ­
s zym  te g o ro c z n y m  k a ta k l iz m e m  te ­
g o  r o d z a ju  n a  ś w ie c ie .

Czystka
w armii greckiej

L O N D Y N  P A P . O g ło s z o n y  w  so ­
b o tę  w  A te n a c h  k o m u n ik a t  m in i ­
s t r a  o b r o n y  E w a n g e lo s a  A w e r o f f a  
p o in fo m o w a ł o z a w ie s z e n iu  w  c z y n  
n o ś c ia c h  36 o f ic e r ó w  a r m i i  g r e c k ie j ,  
s k o m p ro m ito w a n y c h  d z ia ła ln o ś c ią  
w  cza s ie  s p r a w o w a n ia  w ła d z y  p rz e z  
re ż im  „ c z a r n y c h  p u łk o w n ik ó w ” .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  r z ą d  g r e c k i  
z a w ie s ił  w  c z y n n o ś c ia c h  17 s k o m ­
p r o m ito w a n y c h  w y ż s z y c h  o f ic e r ó w  
p o l ic j i .
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ra-amatora
KIELCE

P A S J E  i  z a m iło w a n ia  lu d z ­
k ie  są ró żn e . J e d e n  lu b i  np . 
jc z d z ić  na  s a p ę  t r a m w a je m , 
in n y  ś w ia ta  n ie  w id z i po za  r o ­
w e re m . jeszcze  k to ś  za sz c z y t 
m a rz e ń  u w a ża  k u p n o  ..c z te re c h  
k ó łe k ”  na  r a t y .  P a s ja  26 -le t*  
n n g o  ło d z ia n in a  K a z im ie rz a  
O ls z e w s k ie g o  s ta ło  s ie  p o s ia d a ­
n ie  w ła s n e g o  s a m o lo tu .

1 co c ie k a w s z e  — te n  sa m o ­
lo t  ju ż  m a . N ie  p o c h o d z i on 
o c z y w iś c ie  a n i z ..P o lm o z b y tu * ’ 
a n i z in n y c h  z a k ła d ó w  lo tn i ­
c z y c h  z im p o r tu :  s a m o lo t ie s t 
d z ie łe m  je g o  w ła s n y c h  r a k .  
c ie r p l iw o ś c i  i g łp w y  — p isze  
d z ie n n ik a r z  „ E c h a  D n ia “ .

SPOTKAŁEM się z konstruk­
torem Olszewskim na lot­
nisku Lublinek pod Łodzią. 

Na murawie i pasach starto­
wych stało tego dnia kilkanaś­
cie aparatów, które odbywały 
swe kolejne zajęcia szkoleniowe. 
Raz po raz jakiś samolot pod­
chodził do  startu, co parę minut 
ktoś lądował.

Samolot Olszewskiego stał w  
hangarze. „Samolot*’ — można

rzec raczej — zabawka dla star­
szych dzieci -  mały, bajecznie 
kolorowy, pozornie bardzo pros­
ty w konstrukcji, a le  wyposa­
żony w silnik, który może unieść 
człowieka w przestworza. Obok 
hangaru, w pokoju sąsiadują- 
jącym z biuram i Łódzkiego Aero­
klubu, twórca samolotu, odsłonił 
w rozmowie kulisy swej pasji i 
je j drogę — od pomysJu do 
skończonego dzieła.

PIERWSZA „DWUDZIESTKA"
I -  NASTĘPNI

Olszewski jest mechanikiem 
lotniczym i od najmłodszych lat 
zdobywał szlify ślusarza uniwer­
salnego, a kwalifikacje -  w 
aeroklubie i w wojsku. Jako sa­
mouk od 15 roku życia budował 
modele samolotów. Inspiracji 
sz jka ł w czasopiśmie „Skrzydla­
ta Polska", utrwala jąc zrazu dzie 
cinne, a  potem już męskie I 
dojrzałe, niezwalczone pragn ie­
nie la tania na „w łasnym " apa-

— W  Polsce lata obecnie b lis­
ko 20 konstruktorów-amatorów, 
posiadających własne maszyny — 
mówi d la podkreślenia, że w 
swych umie jętnościach i sukce­
sach nie jest odosobniony.

JAK POWSTAŁA MASZYNA?

— Zacząłem budowę trzy- lata 
temu — mówi. Dziś mam już to 
poza sobą, a le wiem, że gdyby 
nie cholerne trudności z mater­
ia łam i, czasem drobiazgam i, gdy 
by nie te kłopoty to  -  zbudo­
wałbym maszynę w półtora ro­
ku.

Najp ierw  zrobił dok jm entac ję : 
wynikała ona trochę z marzeń i 
wyobraźni, więc gdy przyszło 
spojrzeć na plany od strony tech­
nicznej, okazało się, że potrzeb­
na jest pomoc. W  obliczeniach 
technicznych pomogła mu pani 
mgr inż. Elżbieta Roman z o. 
środ'ka rozwojowego szybownic­
twa w Bielsku, a w zgromadze­
niu materiałów do budowy -  
Łódzki Aeroklub, zaś stolarz p. 
W ito ld  Kalita — w wykonaniu 
elementów kadłuba.

I teraz samolot jest gotów. 
Jest to  jednomiejscowy do lnopłat 
z silnikiem Volkswagena o  mocy 
30 koni mechanicznych. Skrzydła 
nie wymagają podpórek (tzw. 
in s tru k c ja  wolnonośna). Może 
osiągać szybkość 180 km/godz., 
choć dopuszczalna wynosi 210 
km/godz., a le w lotnictw ie tak 
jest, że d la bezpieczeństwa lo­

tów — lepie j nie korzystać z mak 
symalnych możliwości. Prędkość 
m inimalna (bo taką także trzeba 
określić), a  więc prędkość, przy 
której apara t nie wpada w  kor­
kociąg — wynosi 71 km. W  po­
wietrzu Olszewski będzie się 
mógł utrzymać trzy i pół godziny 
„n a  niebie” . Na tyle pozwala 
zapas paliwa, jaki jest w stanie 
zabrać maszyna.

PRZED PIERWSZYM 
STARTEM

Pierwszy start na własnym sa­
molocie ma się odbyć już w 
październ ik j. Może to  będzie lo t 
do stolicy, może będzie to  ra jd 
po kraju... Pilot, konstruktor, mło­
dy zapaleniec chce najp ierw  od ­
wiedzić takich jak on sam — 
pasjonatów, amatorów i twórców 
— w największych ośrodkach mo­
delarstwa lotniczego i oddzia­
łach aeroklubu w Polsce. Chce 
pokazać im swój samolot, usły­
szeć o nim opinię.

Życzymy konstruktorowi po* 
myślnych lotów I pasjonujących 
emocji, gratu lu jem y mu urzeczy­
wistnienia pragnień i wierzymy, 
że jego  maszyna zda egzamin 
na piątkę tak jak i je j „rodzic” .
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r * t  R ZE M Ę C ZE N 1E  n ie  sp rzy - 
■ ja  ro z w o jo to i uczuć. S tany  
d e p re s ji w y w o ła n e j p rzem ę­
czeniem  łączą się z uczuc iem  
p rzygnęb ien ia . K o b ie ta  zaczy­
na w ą tp ić , czy zdo lna  je s t ko ­
chać. czy p o tra f i być pożąda­
ną przez męża p a rtn e rką . 
W szelkiego ro d z a ju  w ą tp liw o ­
śc i s p rz y ja ją  ju ż  rozcza row a­
n io m  i  n a ra s ta n iu  p rzekonan ia  
o tym , że pon ios ło  się lu b  po­
n iesie  życ iow ą  porażkę.

J E D N A  z m o ic h  m ło d y c h  p a ­
c je n te k  z a te le fo n o w a ła  d o  m n ie ,  
n a s tę p n e g o  d n ia  p o  H u b ie  i  z  p ła ­
c ze m  z w ie r z y ła  s ię  ze sw e g o  ro z ­
c z a ro w a n ia . P rz y z n a ła  z re s z tą  lo ­
ja ln ie ,  że p ie rw s z e  n ie p o w o d z e n ie  
m a łż e ń s k ie  n a s tą p i ło  w y łą c z n ie  z 
j e j  w in y .  P o t r a f i ła  na  s w o je  u s p ra ­
w ie d l iw ie n ie  p o w ie d z ie ć  t y lk o  t y ­
le. t e  b y ła  „ Ś m ie r te ln ie  z n u ż o n a ” .

D o s k o n a le  ją  z ro z u m ia łe m . W  
o k re s ie  p o p rz e d z a ją c y m  ś lu b  m ia ­
ła  o n a  . ta k  n ie w ie le  m o ż liw o ś c i  
w y p o c z y n k u ,  że  m u s ia ło  to  o d b ić  
s ię  z a ró w n o  n a  je j  s ta n ie  f iz y c z ­
n y m , ja k  i  p s y c h ic z n y m .

P a c je n tk a  ta  o d w ie d z iła  m n ie  p o  
p o w ro c ie  z p o d ró ż y  p o ś lu b n e j.  
O p o w ie d z ia ła  m i s w o ją  ro z m o w ę  
z m ę ż e m  n a  te n  te m a t.  O n  b y l  
p rz e k o n a n y , że  c a le  n ie p o w o d z e ­
n ie  w y n ik ło  z je g o  w in y .  P o tra ­
f i l i  je d n a k  p o s tą p ić  w  sp o só b  s łu ­
s z n y :  z d e c y d o w a li ,  że w in ę  trz e b a  
z rz u c ić  n a  k a r b  p rz e m ę c z e n ia  i  
z a p o m n ie ć  o w s z y s tk im .

K ło p o ty  te g o  r o d z a ju  n ie  ko ń c z ą  
s ię  w ra z  z k o ń c e m  „m io d o w e g o  
m ie s ią c a ” . P o w ró t  d o  n o r m a ln y c h  
z a ję ć  z a w o d o w y c h , o b o w ią z k i d o ­
m o w e , w y m a g a ją  o d  k o b ie ty  d u ­
żo  e n e rg ii.

N ie k tó re  m o je  p a c je n tk i  w  o b a ­
w ie  p rz e d  n ie p o ż ą d a n ą  c ią ż ą  u n i ­
k a ły  s to s u n k ó w , p o s łu g u ją c  s ię  
r z e k o m y m  p rz e m ę c z e n ie m , ja k o  
p re te k s te m . A le  ta k ie  p o s tę p o w a ­
n ie  czę s to  p r o w a d z i d o  k o n f l i k ­
tó w  m a łż e ń s k ic h . S zcze re  p o ro z u ­
m ie n ie  je s t  zaw sze  le p s z y m  w y j ­
ś c ie m  a n iż e l i  s y m u la c ja .

W ie le  k o b ie t  s k a rż y  s ię  n a  b ra k  
z a in te re s o w a n ia  ze s t r o n y  m a łż o n ­

k ó w , k tó r z y  o d c z u w a ją  s k u t k i  
p rz e m ę c z e n ia  p ra c ą  z a w o d o w ą . N ie  
w s z y s tk ie  k o b ie ty  p o t r a f ią  z ro z u ­
m ie ć , że m ę ż c z y ź n ie  w  ty m  o k r e ­
s ie  n a le ż y  s tw o r z y ć  w a r u n k i  f i ­
z y c z n e g o  i  p s y c h ic z n e g o  w y p o ­
c z y n k u .  N ie  m o ż n a  s k u tk ó w  p rz e ­
m ę c z e n ia  u s u n ą ć  s k a rg a m i  i  w y ­
r z u ta m i.  W p o je n ie  w  m ę ża  p rz e ­
k o n a n ia , iż  o n  p o n o s i w in ę  za  p o ­
g o rs z e n ie  m a łż e ń s k ie j h a r m o n ii ,  
w c a le  n ie  s p r z y ja  p o m y ś ln o ś c i  i  
t r w a ło ś c i  z w ią z k u .

Z d a rz a  s ię  n ie je d n o k ro tn ie ,  że 
p o  u r o d z e n iu  d z ie c k a , k o b ie ta  w  
sp o só b  p rz e s a d n y  i  n ie  u s p ra w ie ­
d l iw io n y  f iz jo lo g ic z n ie ,  p rz e d łu ż a  
o k re s  n ie z b ę d n e j w s trz e m ię ż l iw o ś -

S ą le k k o m y ś ln i  m a łż o n k o w ie ,  
k tó r z y  ż y w ią c  d o  s ie b ie  ja k ą ś  
s łu s z n ą  c z y  n ie s łu s z n ą  u ra z ę , s to ­
s u ją  k a rę  w  p o s ta c i u n ik a n ia  k o n ­
ta k tó w  f iz y c z n y c h . J e s t to  b ro ń  
b a rd z o  s iln a , a le  o b o s ie c z n a . K o n ­
f l i k t y  m a łż e ń s k ie  ro z w ią z y w a ć  
n a le ż y  w  sp o só b  in n y ,  n ie  p o g łę ­
b ia ją c  ic h , o k re s o w ą  n a w e t,  „ s e ­
p a ra c ją  o d  lo ż a ” . Z d a rz a ją  s ię  żo­
n y ,  k tó r y m  w y d a je  s ię , że w  te n  
sp o só b  w ła ś n ie  p o t r a f ią  w y c h o ­
w a ć  s w y c h  m a łż o n k ó w , n a rz u c a ­

ją c  im  s w o je  z d a n ie  w  s p o r n y c h  
k w e s t ia c h . B y w a  z re s z tą , że o b ie k ­
t y w n ie  rze cz  b io rą c , m a ją  o n e  r a ­
c ję  w  s w o ic h  p re te n s ja c h . A le  
s to s o w a n a  p rz e z  n ie  m e to d a  „ w y ­
c h o w a w c z a ”  o d n o s i w ą tp l iw e  
s k u t k i.  I  c h o c ia ż  czasem  d o ra ź n ie  
t r iu m fu ją ,  o d n o szą  je d n o ra z o w e  
z w y c ię s tw a , to  je d n a k  w  k o n s e k ­
w e n c j i  m o g ą  d o p ro w a d z ić  d o  t r w a ­
łe g o  r o z k ła d u  m a łż e ń s tw a .

M IŁ O Ś Ć  to  ty lk o  w  p e w ­
n ych  sw ych  p rze jaw ach  z ja ­
w isko  fizyczne . M u s i ono an ­
gażow ać n ie  ty lk o  d a ło , a le  
także  i  serce  i  u m ys ł. D la  
własnego dobra , ja k  ró w n ie ż  
i  d la  dob ra  swego m a łżonka , 
kob ie ta  m u s i s tw o rzyć  w  do­
m u  atm osfe rę , w  k tó re j m o ż li­
w a  będzie  n ie  ty lk o  w sp ó lno ­
ta  s y p ia ln i,  a le w szechstronna  
jedność e m o c jon a lna  i  jedność  
u m y s ło w y c h  za in te re sow ań  
m a łżo nkó w .

D r  M ariom  H 1 L Ł A R D

—  Eee... Te c h ło p y  są w szys tk ie  
ta k ie  sam e„.

GDANSK

„P O W R O Ż Y C  p a n ie , p o w ró ­
ż y ć ”  — t y m i  s ło w a m i zacze ­
p ia ją  p rz e c h o d n ió w  n a tr ę tn e  
C y g a n k i.  L u d z ie  ju ż  n ie  re a g u ­
ją  n a  z a c h ę ty  m ó w io n e  ta je m ­
n ic z y m  g ło s e m . Ś m ie ja  s ię  z 
C y g a n e k . C zasem  rz u c a  ja k iś  
p ie n ią d z , a le  n a jc z ę ś c ie j ra d ż a : 
„ id ź  do  p ra c y ,  i  ta k  c i n i k t  
n ie  u w ie r z y “ .

CO IN N E G O  „p ra w d z i­
w a ”  w różka . O ta k ie j 
dow iedz ieć  się można 
od ż y c z liw e j ko le ża n k i 

z b iu ra  lu b  n ie d a le k ie j k re w ­
n e j. I  u s ta w ia  sie na schodach, 
p row adzących  do m ieszkania  
w ró ż k i,  sznureczek ko b ie t. K a ż ­
da m y ś li: a może m i pow ie, że 
w  przysz łośc i będą szczęśliwa, 
a może M a rc in  je d n a k  m n ie  k o ­
cha. a nuż jacyś n iezn a n i k re w ­
n i z za gran icy  p rzyś lą  p ie n ią ­
dze?

W ie rzą  —  n ie  w ie rzą , a le idą. 
P oczą tkow o  na schodach ż a rtu ­
ją . a le  do ^zaciem nionego p oko ­
ju  w chodzą ju ż  z w y p ie k a m i na 
tw a rz y . „N ic  n ie  w iadom o. K o ­
w a ls k ie j w różba  sie s p ra w d z i­
ła . M ia ła  być  p rzyk ro ść  i  p ro ­
szę. je j ch ło p a k  nogę sobie 
s k rę c ił w  kostce. A  Jaśce to  
p ow ied z ia ła , żeby u w aża ła  na

Wróżka prawdę ci powie
p ien iądze. I  co? P o  p re m ii do ­
sta ła*’.

Na u l. M a r ia c k ie j o w różce  
daw no n ie  słyszano. N ag le  z ja ­
w iła  się. Z u p e łn ie  p rz y p a d k ie m  
zag ląda jąc  w czo ra j do p ra co w ­
n i rz e m ie ś ln ik ó w  na D rzedoro- 
żach zobaczy łam  k a r tk ę  z na ­
p isem : „T u  p rz y jm u je  w ró ż k a ” . 
W eszłam  do pom ieszczenia, 
gdzie  w  je d n y m  z p o k o ik ó w  s ie­
d z ia ła  w różka , a w  d ru g im  cze­
ka ło  n a  sw o ją  k o le jk ę  p ięć Pań 
w  ró żn ym  w ie ku .

—  Czy d ob ra  ta  w ró ż k a ?  —  
zapy ta łam .

—  No, chyba  dob ra . B ie rze  
25 z ł a le  b ardzo  d ług o  u  n ie j 
się siedzi. I  n ie  ty lk o  z k a r t,  
a le i  z rę k i w ró ż y  —  o d p o w ie ­
d z ia ła  17- le tn ia  panna.

W reszc ie  k o le j p rzysz ła  i  na 
m n ie . Z n a la z łą m  się w  p o k o ik u , 
w  k tó ry m  p an ow a ł le k k i p ó ł­
m ro k . W różka  w y g lą d a  na la t  
m n ie j w ie ce j 50. Ną g ło w ie  
czarna, n ie z b y t s ta ra n n ie  ucze­
sana pe ruka , a na  n ie j czarna 
k o ro n ko w a  chusta . N a ra m io ­
nach n arzucony  w e łn ia n y  szal. 
e lastyczna  różow a b lu z k a , ozdo­
b ion a  k o ra la m i z b u rs z ty n u  i  
spódnica  w  s ty lu  za kop ia ńsk im , 
ro d em  z C epe lii.

S zukam  szk la ne j k u li,  k o ta  
lu b  in n y c h  ta je m n ic z y c h  akce­
s o rió w . *N ic  z ty c h  rzeczy. K u la  
owszem  je s t. a le  z o tw o re m

u  góry. przez k tó r y  w rz u c a  się 
p ien iądze.

W różka  w y jm u je  k a r tk ę  ¡z a ­
znacza na n ie j jedenastka  ko ­
le jn ą  k lie n tk ę , k tó rą  je s tem  ja . 
Ta su je  ta l ię  k a r t .  badaw czo 
p rz y p a tru je  m i się spod p rz y ­
m ru żo n ych  pow iek .

—  P ro s z ę  p rz e ło ż y ć  k a r t y  n a  p ię ć  
k u p e k .

W y c ią g a m  p r a w ą  rę k ę .. .
—  N ie , n ie  w o ln o .  K o n ie c z n ie  le ­

w ą
W ró ż k a  o d k r y w a  k a r t y  i  z a czyn a  

z n ic h  o d c z y ty w a ć  te ra ź n ie js z o ś ć  i  
p rz y s z ło ś ć .

— P ro fe s ję  m asz  d z iw n ą . W y g lą d a  
ja k b y ś  p ra c ę  czę s to  z m ie n ia ła .  D y ż o  
w ra ż e ń  i  p r z y g ó d  m asz  w  p ra c y . W  
n a jb l iż s z y m  cza s ie  p o d ją ć  m u s isz  
w a ż n ą  d la  tw e g o  ż y c ia  d e c y z ję .  I  
k ie r u j  s ię  n ie  t y l k o  u c z u c ie m , b o  
za b a rd z o  r o m a n ty c z n a  je s te ś .

P a t r z y  n a  m n ie , ja k b y  s z u k a ła  
p o tw ie r d z e n ia  s w o ic h  s łó w . P o s ta ­
n a w ia m  z a c h o w a ć  k a m ie n n ą  tw a r z .  
N ie  p r z y ta k iw a ć ,  n ie  z a p rz e c z a ć  i  
n ie  m ru g a ć  o c z a m i. P o  c ó ż  p o m a ­
ga ć  w ró ż c e , s k o ro  k a r t y  w s z y s tk o  
p o w ie d zą ?

— W id a ć  k o ło  c ie b ie  b lo n d y n a  — 
m ó w i d a le j.  — M o c n o  z a k o c h a n y . 
N ie  z w ra ca sz  jeszcze  n a  n ie g o  u -  
w a g i.  K o ja r z y s z  g o  z p e w n ą  k o b ie ­
tą .  a le  to  s ta ra  h is to r ia .  T e n  b lo n ­
d y n  z ło ż y  c ł  w  n ie d łu g im  cza s ie  
in t r a tn ą  p r o p o z y c ję . M o ż e  p o d ró ż  
d a le k o  za g r a n ic ę ,  a  m o ż e  n a w e t 
m a łż e ń s tw o ...

S k ą d  s ię  w z ią ł  b lo n d y n  —  m im o  
w o l i  z a s ta n a w ia m  s ię . P r z e jr z a ła m  
w  m y ś la c h  w s z y s tk ic h  z n a jo m y c h  
m ę żczyzn  o  b lo n d  w ło s a c h , a le  ża ­
d e n  z  n ic h  d o  t e j  r o i ł  m i  n ie  p a ­
s o w a ł.

—  A  b r u n e ta  ta m  k o ło  m n ie  .n ie  
w id a ć ?  — p y ta m .

— B r u n e ta  m ó w i» z . A n o ,  p rz e łó ż  
jeszcze  ra z  k a r t y  le w ą  r ę k ą  na  
sześć k u p e k .  F a k ty c z n ie ,  ja k iś  b r u ­
n e t  o b o k  c ie b ie  s ię  k r ę c i .  A le  n ie  
p r z e jm u j  s ię  ty m .  to  n ie p o w a ż n a  
h is to r ia .

P rz y z n a m , t e  n ie  b a rd z o  p r z y p a ­
d a ją  m i d o  g u s tu  w ró ż b y .  S ą _ w  
k a ż d y m  ra z ie  n ie  p o  m o je j  m y ś li .  
A le  n ie  z d ra d z a ją c  s ię  ze  s w o im i 
w ą tp l iw o ś c ia m i,  c z e k a m  n a  d a ls z y  
b ie g  a k c j i .  W ró ż k a  s ta ra n n ie  z ło ­
ż y ła  k a r t y  i  o d ło ż y ła  je  n a  b o k . N a ­
s tę p n ie  p o p ro s iła  o p o k a z a n ie  le w e j 
d ło n i .  U w a ż n ie  ją  o g lą d a , w ie d z ie  
k c iu k ie m  p o  l i n i i  ż y c ia  i  s k u p io n a , 
ze z m a rs z c z o n y m  cz o łe m  s n u je  p rz e  
de  m n ą  p ię k n e  m ira ż e . D o w ia d u ję  
s ię  o  p o d ró ż y , k tó r a  c z e k a  m n ie  w  
p o ło w ie  ż y c ia ,  o  p o w o d z e n iu  w  p r a ­
c y ,  o  i le  b ę d ę  k o n s e k w e n tn ie  p o s tę ­
p o w a ła  i  p o w o d z e n iu  u  m ę ż c z y z n , 
je ż e l i  za czn ę  b y ć  b a rd z ie j z a lo tn a  i  
p rz e s ta n ę  t r a k to w a ć  s p r a w y  m iło ś c i 
n a  s e r io .

P o  p ó ł  g o d z in ie  w ró ż k a  k o ń c z y  
seans, w y m ie n ia  c e n ę  i  s z y k u je  s ię  
d o  p r z y ję c ia  n a s tę p n e j k l i e n t k i .  
M a m  je d n a k  o c h o tę  p o ro z m a w ia ć  z 
w ró ż k ą .  P r z e d s ta w ia m  s ię  i  p ro szę  
ją  o  u d z ie le n ie  w y w ia d u .  W ró ż k a  
n ie  Chce. W y ją tk o w o ,  p o n ie w a ż  za­
g w a ra n to w a ła m , że n ic  p o n a d to  n ie  
n a p is z ę  —  o p o w ia d a  o  s o b ie . O k a ­
z u je  s ię , że je s t  z  W a rs z a w y . D o  
G d a ń s k a  p r z y je c h a ła  n a  2 d n i ,  spe ­
c ja ln ie  n a  J a r m a r k  D o m in ik a ń s k i .  
W ró ż e n ie m  z a jm u je  s ię  d la  z a b a w y , 
a j e j  p ra c a  z a w o d o w a  je s t  o  w ie le  
b a r d z ie j  k o n k r e tn a  n iż  p rz e p o w ia ­
d a n ie  z k a r t  i  d ło n i .  S tu d io w a ła  
k ie d y ś  p s y c h o lo g ię . ^

— P rz y c h o d z ą  d o  m n ie  p rz e w a ż n ie  
k o b ie ty ,  sąd ząc , że czegoś n o w e g o  
d o w ie d z ą  s ię  o d e  m n ie .

—  C z y  w ie r z ą  w e  w ró ż b y ?
— N a  o g ó ł w ie rz ą .  M u szę  n a w ią ­

z a ć  z  k a ż d ą  k l i e n t k ą  p s y c h ic z n y

k o n ta k t .  Są ta k ie ,  k tó re  I r o n ic z n i«  
t r a k t u ją  m o je  w y p o w ie d z i.  T r u d n o  
m i p o w ie d z ie ć  im  s a m y m  coś o  ż y ­
c iu .  O c e n ia m  c z ło w ie k a  n a  p o d s ta ­
w ie  je g o  z a c h o w a n ia , m im ik i  tw a ­
r z y ,  r u c h u  r ą k .  a le  p rz e d e  w s z y s t­
k im  n a  p o d s ta w ie  i n t u i c j i  .

—  ( C z y  p a m ię ta  p a n i n ie k tó r e  O* 
s o b y , k tó r e  p r z y s z ły  d o  p a n i  z Ja«* 
k im ś  p ro b le m e m ?

— K ie d y ś  o d w ie d z iła  m n ie  p e w n a  
p a n i,  k tó r a  c h c ia ła  ż e b y m  o d g a d ła  
c z y  z d ra d z a  ją  m ą ż  i  z k im .  N a  t o  
p y ta n ie  o c z y w iś c ie  n ie  m o g ła m  o d ­
p o w ie d z ie ć . W y k rę c iła m  s ię . m ó w ią c  
że m u szę  w id z ie ć  l in ie  d ło n i  d a ­
n e g o  c z ło w ie k a , a b y  o  n im  c o k o łu  
w ie k  p o w ie d z ie ć . T u t a j  w  G d a ń s k «  
p rz y s z e d ł d o  m n ie  p o  p o ra d ę  p e ­
w ie n  p a n , c z y  m a  iś ć  d o  s z p ita la  
n a  o p e ra c ję  i  c z y  o p e ra c ja  s ię  uda.- 
Ż ą d a  z d e c y d o w a n e j o d p o w ie d z i.  W  
ta k im  w y p a d k u  te ż  n ie  m o g ła m  n ic  
k o n k r e tn e g o  p o w ie d z ie ć . I  w y s z e d ł 
n ie z a d o w o lo n y  N a  u l i c y  k r z y c z a ł  
że go  o s z u k a ła m .

—  D laczego za ję ła  się pan i 
w różen iem ?

—  M o im  ce lem  jest w p ły n ą ł 
u s po ka ja jąco  na lu d z i. Przycho»  
dzą do m n ie  często zdesperow ać 
•ni, p od en e rw o w a n i. M a ją  
dz ie ję , że w  p rzysz łośc i czekają  
ic h  z m ia n y  na lepsze. I  szukają  
p o tw ie rd z e n ia  ty c h  przeczuć tf 
m n ie . N ig d y  n ie  p ow iem  n ic  ta« 
k iego , co w y trą c iło b y  łudzi 1 
ró w n o w a g i. T ra k tu ję  sw o je  hoba 
b y  —  w róże n ie  —  ja k o  pewne«  
go ro d z a ju  te ra p ię  p sych iczną ! 
O n i chcą b yć  p od b u d o w a n i 1 J i  
chcę im  w  ty m  pomóc.
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Mariacki hejnał w Baltimore
(Korespondencja z USA)

N IK T  W Ł A Ś C IW IE  N IE  W IE , i le  fe s t iw a li e tn ic z n y c h  od- 
b p r a  s ię  co ro k u  w  S tanach  Z je d no czon ych , n ik t  n ie  w ie  
ró w n ie ż , Ue m a m y  ta m  fe s t iw a li p o ls k ic h : k ilk a n a ś c ie  czy 
k ilk a d z ie s ią t.  K r a j  je s t o g rom n y , a tu te js z a  P o lo n ia  ro z rz u ­
cona po  w s z y s tk ic h  je go  za ką tka ch . W szędzie, n ie m a l w  ka ż ­
d y m  m ieśc ie  i  m ias te czku , spo tkac ie  kogoś, k to  s w ó j ró d  w y ­
w o dz i *  P o lsk i.

W  T Y M  R O K U  p o lską  jes ień  
fe s t iw a lo w ą  w  U S A  —  w ię k ­
szość fe s t iw a li p rzyp a d a  na  o- 
k re s  je s ie n n y  —  rozpoczę li P o­
la c y  w  B a ltim o re . P re zyde n t 
m ia s ta  o dd a ł im  do d y s p o z y c ji 
c e n tra ln y  p lac  p rzed  ra tuszem , 
k t ó r y  u rz ą d z il i po s w o je m u : na 
t r z y  d n i z m n ie li n a z w y  w szys t­
k ic h  u lic  na p o lsk ie , w y p e łn il i 
go se tką  s to isk  i  k ra m ik ó w , 
s p rze d a ją cych  lu d o w e  p o tra w y , 
n a p o je  i  p o ls k ie  u p o m in k i,  na 
trz e c h  es tradach  bez god z in y  
p rz e rw y  p re z e n to w a li sw e  ze­
s p o ły  śp iew acze  i  taneczne, a z

Kto i kiedy 
zapada na raka?

W Ę G IE R S C Y  o nko lo dzy  i  s ta ­
ty s ty c y  s łu żby  z d ro w ia  p rze p ro  
w a d z i li a nk ie tę , dotyczącą  ra ­
k a . Z e b ran e  w y n ik i p o z w o liły  
u s ta lić  po p ie rw sze , że ogó ln ie  
b io rą c  choroba  ra k a  a ta k u je  o- 
b ecn ie  o rg an izm  w cze śn ie j n iż  
k ilk a d z ie s ią t  la t  tem u . N a to ­
m ia s t za pa da ją  na n ią  rz a d z ie j 
Kudzię w  s ta rszym  w ie k u . O bec­
n ie  u  lu d z i p o w y ż e j la t  65 
w ś ró d  p rz y c z y n  zg on ów  na 
p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  la t  20 ra k  
¡zna jdow a ł się d op ie ro  na trz e ­
c im  m ie jscu . O b se rw u je  się 
W zrost p rz y p a d k ó w  zacho row ań  
na  ra ka  w śród  m ężczyzn i 
p e w n e  za ha m o w a n ie  w z ro s tu  
lic z b y  za cho ro w a ń  u  ko b ie t. 
R e z u lta ty  a n k ie ty  p o tw ie rd z a ją  
kon ieczność dalszego ro z w ija n ia  
b adań  p ro fi la k ty c z n y c h , gdyż 
wczesne rozpoznan ie  ra k a  u- 
tn o ż liw ia  c a łk o w ite  w yleczenie .

SŁOWIKI
w sosie sardelowym

W Ł O C H Y  m a j$  w p r a w d z ie  o  2 i 
p ó ł  m il io n a  h e k ta ra  m n ie j  la s ó w  
n iż  P o ls k a , za t o  p o s ia d a ją  r e k o r ­
d o w a  b o d a j w  s k a l i  ś w ia to w e j  l ic z ­
b ę  1 500 000 z a p a le ń c ó w  s p o r tu  m y ś ­
l iw s k ie g o .  A le  że  w ło s k ie  k n ie je  są 
u b o g ie  w  z w ie rz y n ę , m y ś l iw i  b io rą  
n a  m u s z k ę , co  t y l k o  w e jd z ie  im  w  
d ro g ę , n ie  w y łą c z a ją c  c u d z y c h  p s ó w  
i  k o tó w ,  w ie js k ic h  k u r  i  k a c z e k , 
w r o n  i  w r ó b l i .  E k s p e r c i M ię d z y n a ­
ro d o w e g o  T o w a rz y s tw a  d o  W a lk i  z 
Ł o w ie c tw e m  ( k tó r e  c h y b a  n ie  bez 
k o z e r y  m a  s w ą  s ie d z ib ę  w ła ś n ie  w e  
W ło s z e c h , o b l ic z y l i  o s ta tn io ,  że  k a ż ­
d e j  n ie d z ie li  je s ie n n e j m y ś l iw i  te g o  
k r a j u  w y s t r z e l iw u ją  p r z e c ię tn ie  8 
m i l io n ó w  n a b o i,  a w  s ta ty s ty c e  t r a ­
f i e ń  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  są 
d r o b n e  p ta s z k i o g ro d o w e  i  le śn e , 
n a  d r u g im  — z w ie r z y n a  ło w n a  i 
p ta c tw o  w o d n e , n a  t r z e c im . . .  w s p ó ł­
to w a rz y s z e  ło w ó w . K a m p a n ia  na  
rz e c z  o g ra n ic z e n ia  za s ię g u  te g o  sp o r 
t u  n ie  n a t r a f ia  w s z a k ż e  na  p o d a tn y  
g r u n t .  P rz e d e  w s z y tk im  d la te g o , iż  
p o d a tk i  i o p ła ty  m y ś liw s k ie  s ta n o ­
w ią  w ie lo m i l ia r d o w a  s u m ę  w  b u d ż e ­
c ie  s k a rb u  p a ń s tw a . N ie  je s t  te ż  w  
t y m  z a in te re s o w a n y  p rz e m y s ł,  k t ó ­
r y  p r z y  p r o d u k c j i  b r o n i  i  a m u n ic j i  
m y ś l iw s k ie j  z a t r u d n ia  120 000 p r a ­
c o w n ik ó w  i  o s ią g a  b a rd z o  w y s o k ie  
z y s k i .  W re s z c ie  n a  p rz e s z k o d z ie  s to i 
t r a d y c ja  k u l in a r n a ,  k tó r a  ze s ło w i­
k ó w ,  s k o w r o n k ó w ,  s z p a k ó w  1 in ­
n y c h  s y m p a ty c z n y c h  p ta s z y n  u c z y ­
n i ł a  k o r o n n e  p r z y s m a k i  w ło s k ie g o  
s to łu .  S a m a t y l k o  r e g io n a ln a  k u c h ­
n ia  n e a p o li ta ń s k a  z n a  74 sp o s o b y  
p r z y r z ą d z a n ia  s ło w ik a .

Gdy chcesz telefonować 
-  podlej ogródek!

K IE D Y  duńska  o b y w a te lk a  
B r ig i t  K nu d sen  ehce za te le fo ­
n ow a ć . m u s i n a jp ie rw  w łą czyć  
w ą ż  do p od le w a n ia  k w ia tó w  w  
s w o im  og ród ku . D o ra d z ił je j to  
te c h n ik . k ie d v  zg łos iła  w  b iu rze  
n a p ra w , że je j te le fo n  n ie  dz ia ­
ła . N a poczcie  w y ja ś n io n o  je j,  
że p rzyczyn a  uszkodzen ia  ies t 
p ra w d o p o d o b n ie  t rw a ja c a  w  
ty m  o kre s ie  susza i  że z w ilż e ­
n ie  ka b la  ies t p ro w iz o ry c z n y m  
w p ra w d z ie , a le  sku te czn ym  i sa­
m o c z y n n y m  sposobem n a p ra w y .

ra tuszo w e go  b a lk o n u  re g u la r­
n ie  co godz inę  p ły n ę ła  m e lo d ia  
m a ria c k ie g o  h e jn a łu .

P r o g r a m  d o p e łn i ła  w y s ta w a  o  P o l­
sce  w  w ie lk im  g m a c h u  W a r  M e * 
m o r ia l .  a u ś w ie tn i ł  j ą  s w ą  o b e c n o ś ­
c ią  h o n o r o w y  g o ść  fe s t iw a lu  — a m ­
b a s a d o r  P R L  w  W a s z y n g to n ie , d r  
W it o ld  T r ą m p c z y ń s k i.

K O L E J N Y  fe s t iw a l  o d b y ł  s ię  w  
1 3 - ty s ię c z n y m  m ia s te c z k u  S o m  m e r -  
v i l le ,  p r o k la m o w a n y  u r o c z y ś c ie  j a ­
k o  „ D z ie ń  p o ls k i “  p rz e z  g u b e r n a ­
to ra  s ta n u  N e w  J e rs e y  n a  w s c h o d ­
n im  w y b r z e ż u  U S A .

T R Z E C I teg o ro czny  fe s t iw a l 
O dbył s ię  w  D e tro it ,  p ią ty m  co 
do w ie lk o ś c i, p ó łto ra m ilio n o -  
w y m  m ieśc ie  S tanów  Z je d n o ­
czonych , w  k tó r y m  P o lacy  tw o ­
rzą  je dn ą  z n a jl ic z n ie js z y c h  i  
n a js ta rszych  g ru p  e tn iczn ych .

P O D Ł U Ż N Y  p la c  m ię d z y  g m a c h e m  
C o b o -H a ll  — n o w o c z e s n y m  c e n ­
t r u m  w y s ta w o w y m  i  r o z r y w k o w y m  
—  a b r z e g a m i r z e k i ,  d z ie lą c e j D e­
t r o i t  o d  K a n a d y ,  w y p e łn i ł  s ię  k i l ­
k u d z ie s ię c iu  b a r w n y m i  k r a m ik a m i 
i  s to is k a m i o r g a n iz a c j i  p o lo n i jn y c h ,  
k u p c a m i i  d r o b n y m i  h a n d la r z a m i,  
k tó r z y  o fe r o w a li  tu  w s z y s tk o , co 
w  ty m  re g io n ie  u w a ż a n e  ie s t  za 
p o ls k ie  l u b  m a ja c e  z p o ls k o ś c ią  co ­
k o lw ie k  w s p ó ln e g o . O b o k  c o c a -c o li 
s p rz e d a w a n o  p o ls k ie  w in a  i  w ó d k i,  
o b o k  k r a k o w s k ic h  la le k  i z a k o ­
p ia ń s k ic h  r z e ź b io n y c h  c a c e k  — l u ­
d o w e  o b r a z k i r e l ig i jn e  i  o r ł y  p o l­
s k ie  z w s z y s tk ic h  c h y b a  o k re s ó w  
h is to r y c z n y c h ,  a p a n  S ta n le y  R o ­
m a n o w s k i w  r u c h o m y m  b a rz e  na 
s a m o c h o d o w y c h  k o ła c h  n ie  t y l k o  
r e k la m o w a ł ..d o m o w e j r o b o ty  k ie ł ­
ba sę  z k a p u s tą " ,  a le  p o tę ż n y m  
t r a n s p a re n te m  o b w ie s z c z a ł w szem  
i  w o b e c ; . .W ita m y  m iłe  g o ś c ie “ . 
N ie  b ra k o w a ło  s to is k a  L o tu  i O r ­
b is u . b y łv  ta k ż e  s to is k a  k s .ę c a rs k ie  
k tó re  o b o k  c z a s o p is m  n o lo m m v c h  
r e k la m o w a ły  b o g a ty  z e s ta w  czaso ­
p is m  z P o ls k i.

N A J W IĘ C E J  pub liczn o śc i 
g ro m a d z iło  się w  z m o n to w a ­
n ym  ad hoc a m fite a trz e . Przez 
dwa d n i w y s tę p o w a ły  tam  ze­
sp o ły  m uzyczne  o ró w n ie  d z i­
w a cznych  nazw ach  ja k  w  P o l­
sce o raz lic z n e  zespo ły  tanecz­
ne i śpiewacze.

W  m o je j p a m ię c i szczególn ie 
g łęboko  u tk w i ły  dw a  zespoły: 
ja zzow a  g ru p a  „ Im p a la s ”  
(w szyscy b ro d a c i i  w ąsaci, w  
sza ro -cze rw o nych , p ra w ie  k r a ­
k o w s k ic h  1 ’sfró jhrch, ‘z ró w n ą  
w e rw ą  i  swobodą g ra ją c y  do 
tańca , ja k  i do m szy, o tw ie ra ­
ją c e j zw ycza je m  a m e ry k a ń ­
s k im  fe s t iw a l) .  R e lig ijn e  h y m n y  
śp iew ane  p rz y  w tó rz e  o rk ie s try  
w  ry tm ie  n ieco z w o ln io n e j p o l­
k i z a m ie n iły  ce rem on ię  r e l ig i j ­
ną w  ś w ię to  lu d o w e , doskonale  
pasu jące do na w p ó ł ja rm a rc z ­
nego o toczenia , k tó re m u  ja k o  
t ło  s łu ż y ły  secesyjne drapacze 
d e tro ic k ie g o  śródm ieśc ia .

D R U G IM  z e s p o łe m , r ó w n ie  o d ­
m ie n n y m  o d  w s z y s tk ie g o , có  t u t a j  
d o ty c h c z a s  w id z ia łe m  i  r ó w n ie  t y ­
p o w o  a m e ry k a ń s k im ,  b y ł  ze sp ó ł 
a k o r d e o n is te k  z  S a in t  C la i r  S h o re s  
o  n a z w ie  „ G o - G o -G ra n n ie s “ . co 
m o ż n a  p r z e t łu m a c z y ć  ja k o :  „ N a ­
p rzó d,. b a b c ie ” . C z ło n k a m i te g o  
z e s p o ły  b y ły  d a m y  s iw e  bez re s z ty ,  
w s z y s tk ie  w  lo k a c h  i m o d n y c h  tu  
d r u c ia n y c h  • o k u la r a c h ,  u b r a n e  w  
b ia łe  s p o d n iu m y  o z d o b io n e  c z e rw o ­
n y m i  p e le r y n a m i w  s t y lu  k r a k o w ­
s k im .

N a jm ło d s z a  a k o r d e o n is t k a .  p a n i 
H e la  A d a m s , l i c z y  l a t  65, n a js ta r ­
sza — H i ld a  H a ls a m  — 83. K ie r o w ­
n ic z k a  i  z a ło ż y c ie lk a  z e s p o łu , z a l i ­
c z a ją c a  s ię  w  ty m  g r o n ie  d o  „ ś re d ­
n ió w k i" .  p r o w a d z i p r ó b y  r e g u la r ­
n ie  ra z  w  ty g o d n iu  i  tw ie r d z i ,  że 
„ G r a n n ie s “  są je d y n y m  te g o  r o ­
d z a ju  ze s p o łe m  n a  ś w ie c ie .  W ie rz ę  
j e j  na  s ło w o . Ż a d n a  z s ie d m iu  
„ G r a n n ie s "  n ie  z n a  ję z y k a  p o ls k ie ­
g o . a le  w s z y s tk ie  u w a ż a ją  s ię  za 
a m e ry k a ń s k ie  P o lk i.

A lo jzy  M Ę C L E W S K I

Rodzince Szabo
stuknęła piętnastka

L A T E M  1959 r o k u  R a d io  B u d a ­
p e sz t z a c z ę ło  n a d a w a ć  s e r ia l  p o ­
ś w ię c o n y  ż y c iu  r o d z in y  S za b o  ( r o ­
d z a j n a s z y c h  M a ty s ia k ó w ) .  P o c z ą t­
k o w o  m ia ł  s ię  o n  s k ła d a ć  z k i l k u  
c z ę ś c i, a le  o g ro m n e  p o w o d z e n ie  
s k ło n i ło  a u to r ó w  d o  p rz e d łu ż e n ia  
s e r ia lu  i  r o d z in k a  S za b o  „ ż y je ”  na 
fa la c h  e te r u  p o  d z ie ń  d z is ie js z y .

S za b o  je s t  je d n y m  z n a jp o s o ó l i t -  
s z y c h  n a z w is k  n a  W ę g rz e c h . A u to ­
r z y  c h c ie l i  p o k a z a ć  w  te n  spo sób , 
że w z ię l i  n a  w a r s z ta t  ż y c ie  p r z e ­
c ię tn e j  r o d z in y .  S p o tk a n ie  z r o d z in ­
k ą  o d b y w a  s ię  r a z  w  t y g o d n iu  1 
t r w a  p ó ł  g o d z in y .

W  c ią g u  15 l a t  za sz ła  w  ro d z in c e  
n ie je d n a  z m ia n a . G ło w a  d o m u  p rz e  
s z ła  n a  e m e ry tu r ę ,  a je g o  ż o n a  s ta ­
ła  s ię  w ie lo k r o t n a  b a b c ią . D z ie c i 
w y r o s ły ,  p o ż e n i ły  s ię  i  p o w y c h o ­
d z i ły  za m ą ż , d o c h o w a ły  s ię  te ż  
w ła s n e g o  p o to m s tw a .

Robinson Kruzoe
z M o s k w y

(Korespondencja A. P. Nowosti)
N A J W IĘ K S Z Y M  m ias te m  

E u ro p y  je s t M o skw a . L ic z y  oko­
ło  7,5 m in  lu dnośc i. Rocznie  
p rzych o d z i na ś w ia t o ko ło  70 
tys. m ło d y c h  o b y w a te li m iasta .

M o skw a  je s t m ias te m  Iw a n o - 
n ów  —  m ieszka  w  n ie j ponad 
90 tys . osób o ty m  n azw isku . 
C ie k a w o s tk a : jeden  z o b y w a ­
te l i n azyw a  się  R obinson  K r u ­
zoe. M o s k w ia n ie  p a ra ją  się n ie ­
m a l w s z y s tk im i zn a n y m i w  
św ie c ie  za w od a m i. N a jw ię c e j, 
bo aż 200 tys . —  to  ś lusarze.

M Ó W IĄ  O M O S K W IE  —  
„w ie lk a  w ie ś“ . W ła ś c iw ie  je s t 
o lb rz y m im  m iastem . Rozciąga 
się na d ługośc i 109 k m . P o­
w ie rz c h n ia  m ias ta  w y n o s i po­
nad  880 k m  k w .

W  M o s k w ie  je s t 55 tys. do ­
m ó w  m ieszka ln ych , a każdego 
ro k u  b u d u je  się o ko ło  tys iąca  
n ow ych . Do n iedaw na  p rze w a ­
ża ły  dom y ośm io p ię tro w e , 
o s ta tn io  w zn os i się dom y w y ż ­
sze. M ieszka n ia  są coraz le p ie j 
w yposażone, coraz w y g o d n ie j­
sze, b a rd z ie j ko m fo rto w e .

W  s to lic y  K ra ju  R ad z lo k a li­
zo w anych  je s t 1700 fa b ry k  i 800 
p la c ó w e k  n a u kow ych , ponad 
4000 b ib l io te k  z 300 m in  to ­
m ó w .

J A K  w y p o c z y w a ją  m o s k w ia ­
n ie?  Z  ka ż d y m  ro k ie m  le p ie j i 
b a rd z ie j a k ty w n ie . P rz y  n ow ych  
dom ach z re g u ły  pow s ta je  s ta ­
d ion , b o isko  lu b  basen k ą p ie lo ­
w y , dom  k u ltu r y  lu b  in n y

o b ie k t re k re a c y jn y . Ł u ż n ik i s ta ­
n o w ią  o b ie k t s p o rto w y , k tó r y  
n ie  m a o d p o w ie d n ik a  w  ś w ie ­
cie. Żadne  m ia s to  ś w ia ta  n ie  
posiada tak ieg o  m e tra  ja k  M o ­
skw a, żadne —  ty lu  e n tu z ja ­
s tó w  szachów  W ie le  jeszcze in ­
n ych  m o s k ie w s k ic h  „s p e c ja ln o ­
śc i“  m ożna w y m ie n ia ć : maso­
w y  u d z ia ł d z iew czą t w  w y k o n y ­
w a n iu  z a w od ó w  b u d o w la n y c h , 
bogatą  z ie leń , czystość na u l i ­
cach, s ta łą  W ys ta w ę  O siągn ięć 
G osp o da rk i N a ro d o w e j, re s tau ­
ra c je  z p o tra w a m i k ilk u d z ie ­
s ię c iu  na rod ów , k in o w e  c y rk o -  
ra m y  o o k rą g ły c h  ekra na ch , 
w o d o lo ty  służące m ieszkańcom  
do w y p o c z y n k u  na  rzece M o ­
skw ie .

„RENAULT“
w Jugosławii

F A B R Y K A  s a m o c h o d ó w  IM V  w  
N o v o m  M e s t ie  (S ło w e n ia )  w  k o o p e ­
r a c j i  z f r a n c u s k ą  f i r m a  „R e n a u lt* *  
b u d u je  o b e c n ie  n o w a  fa b r y k ę .  P r a ­
ce m a ją  zo s ta ć  z a k o ń c z o n e  w  r o ­
k u  1976. D o c e lo w a  p r o d u k c ja  — 50 
ty s .  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  ro c z ­
n ie . B ę d ą  t u  p r o d u k o w a n e  m o d e le  
„ R e n a u l t  16 ts ” , „ R e n a u l t  12 t l ”  1 
„ R e n a u l t  4 d e  lu x e ” , k tó r e  ju ż  o -  
b e c n ie  m o n tu je  s ię  w  k r ó t k ic h  
s e r ia c h .

Z a k ła d y  IM V  z n a n e  są  ja k o  n a j ­
w ię k s z y  w  E u ro p ie  p r o d u c e n t  p r z y ­
czep  c a m p in g o w y c h ,  z d u ż y m  p o ­
w o d z e n ie m  e k s p o r to w a n y c h  do 
F r a n c j i ,  R F N  i  k r a jó w  s k a n d y n a w ­
s k ic h .

A P E T Y T  N A  S Ł O N E C Z N IK I (C A F  —  R yb czyńsk i)

Juro zaginionych pojazdów
„T U  b iu ro  za g in io n y c h  po­

ja z d ó w , s łu cha m “ ... —  Przez 
o k rą g łą  dobę dw óch  fu n k c jo ­
n a r iu s z y  p a ry s k ie j ko m e nd y  
p o lic j i  o db ie ra  te le fo n ic z n e  in ­
fo rm a c je  o sk ra d z io n ych  p o ja z ­
dach, p rze kazyw a n e  przez k o ­
m is a r ia ty  w  s to lic y  i  w  trze ch  
pod s to łecznych  d ep a rtam e n ta ch . 
N a p ły w a  ic h  p rze c ię tn ie  80— 100. 
In fo rm a c je  są n ie zw ło czn ie  re ­
je s tro w a n e  przez m aszynę  cy ­
fro w ą , k tó ra  „za rzą dza “  odpo­
w ie d n ią  k a rto te k ą . Id e n ty c z n ą  
p ro ced u rę  s tosu je  s ię  w  p rz y ­
p a d ku  o dn a lez ien ia  zag in ionego  
po jazdu.

K T O  I  D L A C Z E G O ?

W  L IP C U  b r .  b iu r o  z a r e je s t r o w a ­
ło  p o n a d  3 ty s .  zg ło s z e ń  o z a g i­
n ię c iu  p o ja z d ó w , z  czeg o  p o n a d  1600 
w  s a m y m  P a ry ż u .  P o d o b n ie  b y w a  
w  in n y c h  m ie s ią c a c h . Z d a n ie m  spe­
c ja l is tó w .  w b r e w  p o w s z e c h n ie  u -  
t a r t y m  p o g lą d o m  n a s i le n ie  k r a d z ie ­
ż y  s a m o c h o d ó w  n ie  w ią ż e  s ię  z  p o -

(Korespondencja z Paryża)
r ą  r o k u ,  n a to m ia s t  p o d  k o n ie c  k a ż ­
d e g o  ty g o d n ia ,  g d y  z b l iż a  s ię  
w e e k e n d , l ic z b a  s k r a d z io n y c h  w o ­
z ó w  w y ra ź n ie  w z ra s ta .

K t o  i  w  ja k im  c e lu  k r a d n ie  sa ­
m o c h o d y ?  C i sa m i s p e c ja l iś c i o d ­
p o w ia d a ją ,  że z a ró w n o  s p r a w c y  ja k  
k ie r u ją c e  n im i  p o b u d k i  są ró ż n o ­
r o d n e . I s tn ie je  o c z y w iś c ie  h a n d e l 
k r a d z io n y m i p o ja z d a m i:  p o  p rz e m a ­
lo w a n iu  i  in n y c h  z a b ie g a c h  są on e  
s p rz e d a w a n e  p rz e z  p o k ą tn y c h  h a n ­
d la rz y  ja k o  „ o k a z ja ” . P o l ic ja  je s t  
p rz e k o n a n a , że w ię k s z o ś ć  s k r a d z io ­
n y c h  p o ja z d ó w , k tó r e  n ie  z o s ta ły  
n ig d y  o d n a le z io n e , a t a k ic h  je s t  
o k o ło  40 p ro c e n t ,  „ z n ik n ę ła ”  w ła ­
ś n ie  w  te n  sp o só b , tz n . z m ie n i ła  
w y g lą d ,  c e c h y  ro z p o z n a w c z e  ł  — 
w ła ś c ic ie l i .

„ N A  Z A Ł A P A N C A ”  
C Z Y L I  —  C IĄ G  D A L S Z Y

C Z Ę S T Y M  z ja w is k ie m  je s t  „ p o ż y ­
c z a n ie ”  s o b ie  c z y je g o ś  s a m o c h o d u , 
a b y  w y je c h a ć  n a  ly e e k e n d  lu b  z ro ­
b ić  ja k iś  „ s k o k ” . A u ta  s k ra d z io n e  
w  ty m  c e lu  z r e g u ły  o d n a jd y w a n e  
są p o  k i l k u  d n ia c h ,  n a  o g ó ł w  d o ­

b r y m  s ta n ie  C za sa m i k r a d z ie ż  sa­
m o c h o d u  je s t  t y lk o  w s tę p e m  d o  
d a ls z e j o p e r a c j i  P o l ic j i  z n a n e  są 
p r z y p a d k i,  g d y  w ła ś c ic ie l o d n a jd y ­
w a ł  s k r a d z io n y  sa m o ch ó d  w  ty m  
s a m y m  m ie js c u ,  z k tó re g o  z n ik n ą ł  
o n  p o p rz e d n ie g o  d n ia , zaś w  sa m o ­
c h o d z ie .. .  w iz y tó w k ę  (o c z y w iś c ie  
fa łs z y w ą )  z  p r z e p r o s in a m i,  a w  d o ­
w ó d  w d z ię c z n o ś c i za „p o ż y c z k ę ”  — 
b i l e t y  d o  t e a t r u .  J e ż e li w  s w o je j 
n a iw n o ś c i d a ł s ię  o n  n a b ra ć , po  
p o w ro c ie  z  te a t r u  - z a s ta w a ł d o ­
s z c z ę tn ie  o k ra d z io n e  m ie s z k a n ie .

O k a z u je  s ię  je d n a k , że g in ą  b y ­
n a jm n ie j  n ie  t y l k o  s a m o c h o d y  oso­
b o w e . C o ra z  c zę śc ie j s y g n a liz o w a ­
n e  są k ra d z ie ż e  ró ż n e g o  r o d z a ju  
s a m o c h o d ó w  d o s ta w c z y c h  i  c ię ż a ro ­
w y c h  a ż  d o  n a jw ię k s z y c h  w łą c z n ie , 
a co  d z iw n ie js z e  — ró w n ie ż  m a s z y n  
d r o g o w y c h  i  b u d o w la n y c h  d ź w ig ó w , 
k o n a r e k  i t p .  T y c h  o s ta tn ic h  z re s z tą  
p o l i c j i  n ig d y  n ie  u d a ło  s ię  o d n a ­
le ź ć .

T e c h n ik a  k r a d z ie ż y  je s t  n a jc z ę ś ­
c ie j  ta k a  s a m a : d o r o b io n y  k lu c z y k  
lu b  s p e c ja ln y  w y t r y c h .  Z n a n e  są 
je d n a k  p r z y p a d k i  g d y  z o rg a n iz o w a ­
n a  b a n d a  d o k o n y w a ła  k r a d z ie ż y .

p o s łu g u ją c  s ię  s p rz ę te m  u ż y w a n y m  
z a z w y c z a j p rz e z  p o m o c  d ro g o w ą  
C óż  b o w ie m  m oże  b y ć  b a r d z ie j n a ­
tu ra ln e g o  o d  w id o k u  m a łe g o  d ź w i­
g u , k t ó r y  w  b ia ły  d z ie ń , na  o cza ch  
w s z y s tk ic h  z a b ie ra  (u s z k o d z o n y  za ­
p e w n e )  sa m o c h ó d ?  K o m u  p r z y jd z ie  
d o  g ło w y ,  że w ła ś c ic ie l  n ig d v  e© 
ju ż  n ie  z o b a czy?

S Z C Z Y T
Z A B E Z P IE C Z E N I A

J A K  zapobiegać k ra d z ieżo m  
sam ochodów? Z d an ie m  specja ­
lis tó w  z p a ry s k ie j ko m e n d y  po­
l ic j i ,  je s t to  sp ra w a  b a rdzo  
tru d n a  i  w ła ś c iw ie  n ie w y k o n a l­
na. N ie  pom ag a ją  żadne zabez­
p ieczen ia  a n i s yg n a liza c je  a la r­
m ow e. P o ja zd y  g in ą  n aw e t ze 
s trzeżonych  p od z ie m n vch  p a r­
k in g ó w . —  T y lk o  k toś , k to  n ie  
m a sam ochodu —  s tw ie rd z a ją  
p ra c o w n ic y  b iu ra  za g in io n y c h  
p o ja z d ó w  —  może b yć  c a łk o w i­
c ie  p ew n y , że n ie  zostan ie  m n  
on sk ra d z io n y .

A n n a  P IE C H O W IC Z
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MODA

Męczennice i ofiary
D Ł U G O L E T N IA  p r o je k ­

ta n tk a  m o d y  i  w ła ś c ic ie lk a  
f i r m y  o ś w ia to w e j s ła w ie , 
k tó ra  m ia ła  o g rom n y  
w p ły w  w  p e w n y m  okres ie  
czasu na k o b ie c y  u b ió r, 
je d n y m  s ło w e m  p. Chane l, 
tw ie rd z iła :  „M o d a  n ie  je s t 
zabaw ą, a le  sp ra w ą  tra g ic z  
nq...”

N A  T E N  s k ra jn y  pesym izm  
w p ły n ę ły  zapew ne —  obok 
lic z n y c h  sukcesów , ja k ie  C h ane l 
o dn io s ła  w  s w y m  d łu g im  ż y ­
c iu  —  także  i  w ie lk ie  k lę s k i. 
A le  ja k ie ś  z ia rn o  p ra w d y  je s t 
w  ty m  s tw ie rd z e n iu , zw łaszcza 
gdy sięga s ię  do h is to r ii lu d z ­
k ie g o  u b io ru  W  im ię  czego ta k  
się c z ło w ie k  m ęczy ł?  I  w c ią ż  w  
ja k im ś  s to p n iu  m ęczy np. w  
m o cn ych  do n ied a w n a  p a n to f-  
la c h -p la tfo rm a c h , czy szp ilka ch  
sprzed k ilk u n a s tu  la t,  lu b  w  
p lą ta ją c y c h  się w o k ó ł nóg d łu ­
g ich  spódnicach  i  to  od  rana, 
chociaż są z u p e łn ie  n ie  p rz y ­
stosowane do współczesnego 
try b u  życ ia .

M oda może b yć  i  p rzyczyn ą  
ś m ie rc i. P o  I  w o jn ie  ś w ia to w e j 
w ie le  k o b ie t ta k  się odchudza ­
ło , iż  p rz y p ła c i ły  to  życ iem .

M o d a  s p r a w iła ,  że J o a n n a  d ’ A r c  
z o s ta ła  s p a lo n a  n a  s to s ie . W  czas ie  
b i te w ,  c w a łu ją c  w  o to c z e n iu  w o js k  
n o s i ła  zaw sze  p r z y w ią z a n y  d o  h e ł­
m u  w ie l k i  b łę k i t y  s za l. J e j  w ie r n i  
to w a rz y s z e  P u n o is  i  L a  T r e m o i l le  
o s t rz e g a li  ją ,  że g r o z i to  j e j  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw e m . A le  J o a n n a  b y ła  
p rz e c ie ż  k o b ie tą . . .  U w a ż a ła , że w  
s z a lu  je s t  j e j  ła d n ie .  I  w re s z c ie  w  
czas ie  je d n e j  z w a lk  ż o łn ie r z  b u r -

PŻM szkoli kadry
W  B IE Ż Ą C Y M  m ies iącu  ro z­

poczęto  za jęc ia  na k u rsa ch  k w a ­
lif ik a c y jn y c h  z o rg an izo w an ych  
p rzez  d z ia ł szko len ia  zaw odo­
w ego  P Ż M . W  k u rs ie  k a p ita ­
n ó w  żeg lug i w ie lk ie j uczestn iczy 
26 osób, p rze szko lo n ych  u p rz e d ­
n io  w  zakres ie  a u to m a ty k i s ta t­
k o w e j. O d yp lo m  o fic e ra -m e - 
c h a n ik a  okrę to w e go  I  k la sy  u_ 
b iega  się 15 osób, a k u rs  zaw o­
d ow y  zakończony o trzym a n ie m  
d y p lo m u  e le k try k a  okrę to w e go  
I  k la s y  rozpoczę ło  15 o fic e ró w - 
© le k try k ó w . (m w )

W  A M E R Y K A Ń S K IM  f i l  
m ie  „P o r t  L o tn ic z y  1975”  
s p o tk a ły  się d w ie  znane  
postacie  z e k ra n u  —  G lo ria  
S w anson, g w ia zda  la t  d w u ­
d z ies tych  i  L in d a  B la ir  z 
głośnego f i lm u  „E g z o rc y s ­
ta ” .

"A F  —  U P I)

g o ń s k i u c h w y c i ł  te n  s za l, k t ó r y  p o ­
w ie w a ł  za  b o h a te rs k ą  d z ie w ic ą  i  
ś c ią g n ą ł j ą  z k o n ia .  T a k  w p a d ła  
w  rę c e  w ro g ó w .. .

M o d n y  d łu g i  s z a l s ta ł  s ię  s p ra w c ą  
ś m ie r c i  in n e j  z n a k o m ite j  k o b ie ty ,  
ta n c e r k i  Is a d o ry  D u n c a n . g d y  w k r ę ­
c i ł  s ię  w  s / .p .y c h y  s p o r to w e g o  sa ­
m o c h o d u  i j ą  u d u s i ł .

M A Ł E  N O z K I  p rz e z  w ie le  w ie ­
k ó w  b y ły  id e a łe m  k o b ie c e g o  p ię k ­
na . W  d a w n y c h  C h in a c h  d z ie w c z y n ­
k o m  b a n d a ż o w a n o  s p e c ja ln ie  s to p y  
(p a lc a m i p o d  s p o d /, a b y  o s ią g n ą ć  
o w e  „ z ło te  L i l i j k i " .  D z ie w c z ę ta  s ta ­
w a ły  s ię  k a le k a m i,  n ie  m o g ą c y m i 
p o ru s z a ć  s ię  n o r m a ln ie ,  n ie  m ó w ią c  
ju ż  o o g r o m n y c h  c ie r p ie n ia c h ,  j a ­
k ie  m u s ia ły  z n o s ić .

A b y  „ p o p r a w ić ”  p r o p o r c je  k o b ie ­
c e j b u d o w y  i  n a d a ć  j e j  m o d n ą  s y l ­
w e tk ę  — w  ró ż n y c h  o k re s a c h  s to ­
so w a n o  ró ż n e g o  r o d z a ju  k o r e k t y  w  
p o s ta c i,  w ło s ia n e k .  p o d k ła d e k  na 
p o ś la d k i,  w k ła d e k  d o  u cze sa ń , l tp .

P O D S T A W O W Ą  R O L Ę  je d n a k  w  
k s z ta łt o w a n iu  k o b ie c e j f i g u r y  m ia ł  
g o rs e t,  k t ó r y  o d  w ie k u  X V  p r z e ­
t r w a ł  w ła ś c iw ie  d o  d z iś , t y le  że w  
fo r m ie  e la s ty c z n e g o  pa sa . W  g o rs e ­
t y  u b ie r a n o  w  d a w n y c h  w ie k a c h  
ju ż  k i l k u le t n ie  d z ie w c z y n k i ,  że b y  
w y ra b ia ć  im  z a w c z a s u  c ie n k ą  ta lię .  
Ś m ie s z ą  n a s  d z iś  w  s ta ry c h  ro m a n ­
sa ch  o m d le n ia  i  w a p o r y  d a w n y c h  
p a ń . A  p rz e c ie ż  w s k u te k  u t r u d n io ­
n e g o  k r ą ż e n ia  k r w i ,  u c is k u  n a  ż o ­
łą d e k ,  w ą tr o b ę  — b y ły  to  n a p ra w d ę  
k o b ie ty  c h o re . J e s t r z e c z ą  z r o z u m ia ­
łą ,  że w  t y c h  w a r u n k a c h  p a n ie  i  
p a n ie n k i  na  n a jw s p a n ia ls z y c h  u c z ­
ta c h  n ic  n ie  ja d ły ,  że n ie  m ia ły  
a p e ty tu ,  co  z re s z tą  n a le ż a ło  do  
ó w c z e s n e g o  d o b re g o  to n u .  J e d z e n ie  
b y ło  s p ra w ą  p ro z a ic z n ą , a k o b ie ta  
p o w in n a  b y ła  b y ć  u d u c h o w io n a !

W  R . 1900 g o rs e t s ta ł s ię s y m b o ­
l ic z n y m  a k c e s o r iu m  k o b ie c o ś c i,  e k s ­
c y tu ją c y m  p o n o ć  ó w c z e s n y c h  m ę ż ­
c z y z n  w  s z c z e g ó ln y  sp o só b . Z d o b i­
ł y  w ię c  g o rs e t k o r o n k i ,  k o k a r d y ,  
a g r a fy .  P r z y  ty m  w s z y s tk im  je g o  
k o n s t r u k c ja  m u s ia ła  b y ć  s z cze g ó l­
n ie  s o l id n a , b y  u t r z y m a ć  f ig u r ę  w  
z u p e łn ie  n ie n a tu r a ln e j ,  a le m o d n e j 
w ó w c z a s  p o z y c j i ,  p o le g a ją c e j na 
p rz e g ię c iu  g ó r n e j  c zę śc i s y lw e tk i  
d o  p r z o d u , d o ln e j  zaś d o  t y łu .  B iu s t  
t w o r z y ł  je d n ą  d u ż ą  w y p u k ło ś ć .

O D Z IE Ż O W E  m ę c z e ń s tw o  b y ło  
u d z ia łe m  n ie  t y l k o  k o b ie t .  W  p e w  
n y c h  o k re s a c h  k u b r a k i  m ę ż c z y z n  
b y ły  t a k  m o c n o  p ik o w a n e , u s z ty w ­
n io n e  i  w y w a to w a n e ,  że le d w ie  
m o ż n a  b y ło  s ię  w  n ic h  z g ią ć . A  
m o d n e  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  X I X  w . 
v a t e r  m ó r  d e r y  — w y s o k ie  i  o s t ro  za­
k o ń c z o n e  k o łn ie r z e  s ię g a ją c e  p o ­
l ic z k ó w  —  u s z t y w n ia ły  b o le ś n ie  
k a r k  i  s z y ję .

K .  R A B Ę

W arszaw a, Szczecin, Poznań?.*

,StEstetyka naszych m

PRZECIW MONOTONII BLOKOW
W  W IE L U  W Y S O K O  U P R Z E M Y S Ł O W IO N Y C H  K R A JA C H , 

gdzie pokaźny odsetek ludności mieszka w  k ilkunastu lub k il-  
kudziesięciopiętrowych blokach, tworzących wielotysięczne osie­
d la  —  daje się dzieciom  jak o  tem at rysunku czy w ypracow ania  
„idealne m ieszkanie”. Jak w yn ik a  bow iem  z badań psycholo­
gów i lekarzy, dzieci z w ie lk ich  bloków, zwłaszcza z n a jw y ż ­
szych pięter, są bardzie j nerwow e i  m n ie j zaradne od swych 
rów ieśników , którzy  bez trudu m ogą w  każdej c h w ili wybiec na 
podwórko czy do ogrodu.

O D P O W IE D Z I d z iec i okazu ją  
się zaskaku jąco  zb ieżne. P o n ie ­
w a ż w  w ie k u  k i lk u  la t  m ożna 
sobie p o zw o lić  na p e łn ię  szcze­
ro ś c i —  d z iec i puszcza ją  wodze 
fa n ta z j i i  m a rzą  o d o m k u  u -  
m ieszczonym  w śród ... k o n a ró w  
o lb rz y m ie g o  d rzew a, ja k  p tas ie  
gniazdo. Zawsze na w s z y s tk ic h  
ry s u n k a c h  i  w e  w s z y s tk ic h  w y -  
p ra cow a n iach  o id e a ln y m  dom u 
je s t dużo z ie le n i, k o lo ro w y c h  
k w ia tó w , śp ie w a ją c y h  p ta kó w . 
Są i  ro z m a ite  dom ow e zw ie rzę ­
ta : k ró l ik i ,  ko ty , psy.

Tym czasem  rze czyw istość da ­
le k o  odb iega od m arzeń. In d u -  
s tra lia e c ja  i  u rb a n iz a c ja  bardzo  
o s ła b iły  k o n ta k t  cz ło w ie k a  z je -

Homer w  Polsce
I „G N IE W  A c h ille s a , syna  

P e le ja , o p ie w a j, b og in i, 
g n ie w  z ło w ro g i,  co k ro c ie  
k lę s k  na  A c h a jó w  sp ro w a ­
d z ił” .

( „ I l ia d a ”  —  H om er)

P R ZE D  cz te ry s tu  trz y d z ie s tu  
la ty  —  w  r .  1544 Jakub P rzy- 
łuski, poeta i  p ra w n ik  p iszący 
w  ję z y k u  ła c iń s k im , a u to r  d z ie ł 
z zakresu  ju ry s p ru d e n c ji oraz 
e leg ii, e p ig ra m a tó w , p a n e g iry - 
ków , d oko na ł po ra z  p ie rw szy  
w  Polsce p rz e k ła d u  „ I l ia d y “  
H o m e ra  z g re ck ieg o  • na ła c in ę . 
P rz y c z y n iło  się to  do p o p u la ­
ry z a c ji a rc y d z ie ła  H o m e ro w eg o  
w  k ra ju ,  gdz ie  zna jom ość ła ­
c in y  b y ła  znaczna. P rze k ła d  
„ I l ia d y “  do l i te ra tu r y  p o ls k ie j 
i do w s z y s tk ic h  w  ogóle l i te ra ­
tu r  s ło w ia ń s k ic h  w p ro w a d z ił 
ja k o  p ie rw s z y  Jan Kochanow ­
ski, k tó r y  p rz y g o to w u ją c  się do 
n ap isa n ia  „O d p ra w y  pos łów  
g re c k ic h “  sam p rz e tłu m a c z y ł

trzec ią  księgę „ I l ia d y “ . T łu m a ­
czenie  to  w ysz ło  d ru k ie m  do­
p ie ro  po ś m ie rc i poe ty  w  ro k u  
1585.

T A K IE  b y ły  p o c z ą tk i s z e rz e n ia  .. 
P o ls c e  z n a jo m o ś c i p o e z j i  H o m e ro ­
w e j  o ra z  j e j  k u l t u .  D z iś  s tw ie r d z ić  
m o ż e m y , iż  d o ro b e k  p o ls k ic h  t ł u ­
m a c z y  — „ h o m e r y d ó w ” , p o e tó w , f i ­
lo lo g ó w  k la s y c z n y c h , p e d a g o g ó w , 
je s t  w ie lk i .  O g ro m  ic h  p r a c y  p r z y ­
n ió s ł w  e fe k c ie  o s ie m  c a łk o w it y c h  
p r z e k ła d ó w  n a  p o ls k i  e p o p e i o p ię ć ­
d z ie s ię c iu  d n ia c h  d z ie s ią te g o  r o k u  
w o jn y  t r o ja ń s k ie j  j a k  te ż  s ie d e m  
p e łn y c h  p r z e k ła d ó w  p o e m a tu  o t u ­
ła c z c e  i  p o w ro c ie  n a  w y s p ę  I ta k ę ,  
O d yse u sza . A u to r a m i t y c h  t łu m a ­
czeń  b y l i  o d  w ie k u  o s ie m n a s te g o  
d o  n a s z y c h  d n i  p o e c i i  p r o z a ic y  
F ra n c is z e k  K s a w e r y  D m o c h o w s k i,  
L u c ja n  S ie m ie ń s k i,  S ta n is ła w  M le c z ­
k o ,  J a n  P a ra n d o w s k i,  J ó z e f W i t t l in .  
Ig n a c y  W ie n ie w s k i,  J a c e k  Id z i  P r z y ­
b y ls k i ,  A u g u s ty n  S z m u r ło ,  P a w e ł 
P o p ie l,  S ta n is ła w  S ta s z ic , K le m e n s  
Ż u k o w s k i,  A n to n i  B r o n ik o w s k i ,  J a n  
C z u b e k . O s ta tn im  d o tą d  t łu m a c z e ­
n ie m  „ I l i a d y ”  je s t  p ra c a  Ig n a c e g o  
W ie n ie w s k ie g o  z  r .  1961.

O to  n p . p o r ó w n a n ie  s t r o f  w s tę p ­
n y c h  „ I l i a d y ”  w  p r z e k ła d z ie  n a j ­
d a w n ie js z y m  — D m o c h o w s k ie g o  z 
k o ń c a  X V I I I  w ie k u  i  w  n a jn o w ­
s zym  — W ie n ie w s k ie g o . U  D m o ­
c h o w s k ie g o  w ię c  te k s t  o w e g o  p o ­
c z ą tk u  e p o p e i b r z m i:  „ A c h i l l a  ś p ie ­
w a j .  M u z o , g n ie w  o b f i t y  w  s z k o d y , 
k t ó r y  ś c ią g n ą ł k lę s k  t y le  n a  g r e c k ie  
n a r o d y ” . U  W ie n ie w s k ie g o  n a to ­
m ia s t :  „ G n ie w  A c h ille s a ,  s y n a  P e ­
le ja ,  o p ie w a j,  b o g in i,  g n ie w  z ło ­
w r o g i ,  co  k r o c ie  k lę s k  n a  A c h a ­
jó w  s p r o w a d z i ł ” .

W a rto  p rzyp om n ie ć  także , że 
n a jw cześn ie jszym  p rze k ład e m  w  
ję z y k u  n a ro d o w y m  a rc y d z ie ł H o ­
m era  w  N iem czech  je s t p rz e k ła d  
„ I l ia d y ”  i  „O d y s e i”  p ió ra  Jana  
H e n ry k a  Vossa (kon iec  X V I I I  
w ie k u ), w e  F ra n c ji s ty liz o w a n y  
p rze k ła d  ty c h  u tw o ró w  w  p ro ­
z ie  A n n y  D a c ie r u k a z a ł się w  
r .  1683, w  A n g li i  —  „ I l ia d ę “  t łu ­
m a czy ł w  ro k u  1715 A le k s a n d e r 
Pope. W  lite ra tu ra c h  s ło w ia ń ­
sk ich  p o d ję li t łu m a c z e n ia  H o ­
m era  na p rz e ło m ie  X V I I I  i  X IX  
w . R os jan ie  i  Czesi.

R om an  J A N IS Ł A W S K I

go n a tu ra ln y m  ś ro d o w isk ie m , 
co w p ły n ę ło  na g w a łto w n y  
w z ro s t n e rw ic  i  psychoz. A  po ­
n ad to  współczesna a rc h ite k tu ra  
z je j  m o n o to n ią  za bu do w y, u bó ­
s tw e m  fo rm y , szarością k o m p o ­
z y c ji po p ro s tu  p rzyg nę b ia .

D A W N E  z e s p o ły  m ie js k ie  b y ły  
k a m e ra ln e ,  e le m e n ty  i  d e ta le  m ia ły  
c h a r a k te r  u n ik a ln y .  D z iś  b u d o w n ic ­
tw o  w ie lk o p ły to w e  — a t y l k o  o n o  
g w a r a n tu je  s z y b k ie  d o s ta rc z e n ie  
m ie s z k a ń  w s z y s tk im  p o t r z e b u ją c y m
— n a rz u c a  in n e  r o z w ią z a n ia . T y m  
n ie m n ie j  n a w e t  w  ty c h  w a r u n k a c h  
m o ż n a  w ie le  z d z ia ła ć  d la  h u m a n iz a ­
c j i  o b lic z a  w s p ó łc z e s n y c h  o s ie d l i .  
P o d e jm u je  s ię  ju ż  w  ty m  c e lu  sze­
re g  k o n k r e tn y c h  p ró b . W ie le  z m ie ­
n ić  m o g ą  na  le p sze  tz w . m a łe  f o r ­
m y  a rc h ite k to n ic z n e ,  z ie le ń , k o lo r .

.1 E S T E T Y K A  m u s i stać się
’ m ia rą  n o w e j ja k o ś c i wznoszo­

n ych  dom ów , o s ie d li, d z ie ln ic . 
In w e s to rz y  i  p ro je k ta n c i —  choć 
p o w o li —  zaczyna ją  doceniać 
s p ra w y  este tyczne, k tó re  s ta ją  
się coraz w ażn ie jsze  w  oczach 
u ż y tk o w n ik ó w .

W spółczesne b u d o w n ic tw o  w  
z b y t m a ły m  s to p n iu  u w z g lę d n i­
ło  dotychczas p e rs p e k ty w ę  w i ­
dokow ą , n a tu ra ln e  u k s z ta łto w a ­
n ie  te ren u , t ra d y c je  i  p sych ikę  
m ieszkańców  n o w y c h  os ied li. W  
czasie b ud ow y  jeszcze dz iś  n isz ­
czy się n ie k ie d y  is tn ie ją c ą  szatę 
ro ś lin n ą , n ie ra z  p ię kn ą  i  cenną, 
a p o tem  s ie je  m ize rn ą  tra w kę ...

M O N O T O N IĘ  id e n ty c z n y c h  b lo ­
k ó w  m o ż n a  u r o z m a ic ić  w ła ś c iw y m  
z a g o s p o d a ro w a n ie m  p r z e s t r z e n i m ię ­
d z y  d o m a m i, ro d z a je m  z ie le n i ,  k o ­
lo r o w y m i  ła w k a m i,  m ie js c a m i za ­
b a w  d la  d z ie c i,  w re s z c ie  o d p o w ie d ­
n io  z a p r o je k to w a n y m i w e jś c ia m i d o  
b lo k ó w ,  k la t k a m i  s c h o d o w y m i, b a l­
k o n a m i.  b a lu s t r a d a m i.

C O  R O K U  op u szcza  u c z e ln ie  o k o ­
ło  300 p r o je k ta n tó w  w n ę t r z  i  w z o r ­
n ic tw a  p rz e m y s ło w e g o . D łu g o te r m i ­
n o w e . r y c z a ł to w e  u m o w y  o d z ie ło  
(n a  w z ó r  u m ó w . s to s o w a n y c h  z  d o ­
b r y m  s k u tk ie m  n p .  w  F in la n d i i )  
b a r d z ie j  u ła tw i ły b y  w s p ó łp ra c ę  z 
a r c h it e k ta m i  i  p rz e m y s łe m  b u d o w ­
la n y m . M o n o to n ie  b o w ie m  p ły t y  
ś c ie n n e j m o g ą  o z d o b ić  i  z in d y w i ­
d u a l iz o w a ć  bez w ię k s z y c h  in w e s ty c j i
— n o w o c z e s n e  k la m k i .  l i c z n ik i ,  
s k r z y n k i  n a  l i s t y  c z y  k w ia t y .  W 
d z ie d z in ie  ła d n y c h  i  f u n k c jo n a l ­
n y c h  d e ta li  d la  b u d o w n ic tw a  i s t ­
n ie je .  j a k  d o ty c h c z a s , o lb r z y m ia  l u ­
k a .

N a d z ie je  b u d z i r ó w n ie ż  u tw o r z e ­
n ie  s ta n o w is k  p la s ty k ó w  m ie js k ic h .  
W p r a w d z ie  s p ó ź n io n o  s ię  z  ty m  w  
s to s u n k u  d o  in n y c h  s łu ż b  m ie js k ic h

0 30 la t .  a le  d o b rz e , że p o d e jm o ­
w a n e  są p r ó b y  u w o ln ie n ia  s ię  od 
o ta c z a ją c e j nas b r z y d o ty  i  s z a rz y ­
z n y .

W  k o m p e te n c j i  p la s ty k ó w  z n a jd u ­
je  s ię  in ic jo w a n ie ,  k o o r d y n o w a n ie
1 n a d z o ro w a n ie  w s z y s tk ie g o , co  d o ­
ty c z y  e le m e n tó w  m ie js k ic h  w y s t r o ­
j u :  od  n a p is ó w  n a  ta b l ic z k a c h  z 
n a z w a m i u l ic .  p o p rz e z  o ś w ie t le n ie ,  
w ia t y  aż p o  k o lo r y s t y k ę  z e s p o łó w  
u r b a n is t y c z n y c h  i  u a t r a k c y jn ie n ie  
w y s ta w  s k le p o w y c h .

J A K  M IE S Z K A Ć ?  N a  p ew no  
n ie  na  d rzew ach , a le  p rzecież 
m ięd zy  d o m e m -d z iu p lą  z dz ie ­
c ięce j w y o b ra ź n i a ka m ie nn ą  
p u s ty n ią  w ie lu  naszych o s ie d li 
je s t jeszcze dużo  m ie jsca , k tó re  
m ożna za pe łn ić  zgodnie  z w y ­
m o g a m i e k o n o m ik i i  e s te ty k i.

K . B O E R G ER O W A

Prawo seriali
PR A W O  S E R IA L I  s fo rm u ­

ło w a ne  p rzez znanego 
te lew izo lo g a  A r th u ra  W. 

S pan ia łego, d a je  się z grubsza 
s treśc ić  w  trze ch  n a s tę p u ją ­
cych  p u n k ta c h : 1. k a żd y  se ria l 
m ożna c iągnąć w  n ieskończo­
ność, 2. se ria le  rosną  w  postę­
p ie  g eo m e trycznym , 3. gorszy 
s e ria l w y p ie ra  lepszy.

Z w e ry f ik o w a n ie  ow ego p ra w a  
w  w a ru n k a c h  ja k ie  s tw o rz y ła  
n a m  o s ta tn im i czasy T V P  do­
zu jąc  ta k ie  „o sza łam ia jące ”  p o ­
zyc je  ja k  „P a ry s k a  ta k s ó w k a ”  
czy p rz y g o d y  k u loo d po rn eg o  
Nessa je s t sp ra w ą  tru d n ą , lecz 
n a jb liż s z a  p rzysz łość zapow iada  
się —  że u ż y ję  ładnego  s łow a 
—  ś w ie tla n ie . „6 stałych c yk li, 
12 seriali, ponad 80 pełnom etra­
żowych film ó w  —  oto zestaw  
przygotow any przez T V  na d łu ­
gie jesienne w ieczory” —  do­
n io s ła  o s ta tn io  ra d ośn ie  s to łecz­
na p rasa. Czego w ię c  m ożem y 
się spodziew ać podczas ow ych  
„d łu g ic h  je s ie n n y c h  wieczo­
ró w ” ?

J U Ż  N IE B A W E M  z o b a c z y m y  n o ­
w y  p o ls k i  s e r ia l  z a t y tu ło w a n y  . .N a j­
w a ż n ie js z y  d z ie ń  w  ż y c iu " .  B ę d z ie  
to  z e s ta w  f i lm ó w  fa b u la r n y c h  z w ią ­
z a n y c h  z 3 0 - le c ie m . p rz e d s ta w ia ją c y  
lu d z i  w  p r z e ło m o w y c h  m o m e n ta c h . 
A u to r a m i  f i lm ó w  s ą : A n d r z e j  K o ­
n ic .  R y s z a rd  B e r  i  S y lw e s te r  S z y ­
szko .

Z a  t r z y  ty g o d n ie  o d b ę d z ie  s ię 
p r e m ie ra  f i lm u  s e r y jn e g o  . .J a k  h a r ­
to w a ła  s ie  s ta l ”  w g  k s ią ż k i  M ik o ­
ła ja  O s tro w s k ie g o . S e r ia l  te n  c ie ­
s z y ł s ię  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  n ie ­
z w y k ła  p o p u la rn o ś c ią .

R ó w n ie ż  w  p a ź d z ie rn ik u  ro z p o c z ­
n ie  s ię  e m is ja  5 -c z ę ś c io w e g o  N R D -  
-o w s k ie g o  s e r ia lu  . . A r t u r  B e c k e r ’ *, 
k tó r e g o  b o h a te re m  je s t  n ie m ie c k i  
a n ty  fa s z y s ta .

C z y te ln ik ó w  k s ią ż k i  A le k s a n d r a  
D u m a s a  z a in te r e s u je  z  p e w n o ś c ią  
w ie lo o d c in k o w y  f i lm  . .P a ry s c y  M o ­
h ik a n ie * ’ . k t ó r y  p o w s ta ł w  C SR S

P o d  k o n ie c  k w a r ta łu  ro z p o c z n ie  
s ię  e m is ja  5 -c z ę ś c io w e g o  s e r ia lu  
„ P u c c in i ”  ( w  re ż . S a n d ro  B o lc h ie -  
g o ) .  W  r o la c h  g łó w n y c h :  A lb e r to  
L io n e l l  i  s z w e d z k a  a k t o r k a  In g r id  
T h  u  l in .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  r o k u  o b e j­
r z y m y  p ie rw s z e  o d c in k i  n o w e g o  
p o ls k ie g o  s e r ia lu  „ D r o g a ”  w  re ż . 
S y lw e s t ra  C h ę c iń s k ie g o .

M iło ś n ic y  A rs e n a  Ł u p in a  i  S h e r -  
lo c k a  H o lm e s a  u c ie s z ą  s ię  z f a k t u  
z a k u p ie n ia  n o w y c h  o d c in k ó w  e m i­
to w a n y c h  p rz e d  k i l k u  la t y  s e r ia l i .  
D ru g a  część  f i lm u  o  Ł u p in ie  s k ła ­
d a ć  s ię  b ę d z ie  a ż  z 13 o d c in k ó w , 
n a to m ia s t  S h e r lo c k a  H o lm e s a  z o b a ­
c z y m y  w  6 n o w e la c h , m . in .  w  
. .S tu d iu m  w  s z k a r ła c ie ”  o ra z  w  
„ P s ie  B a s k e r v i l le ‘ó w ” .

W  p r o g r a m ie  I I  e m ito w a n e  b e d a  
d w a  n o w e  f i l m y  s e r y jn e :  a n g ie ls k i 
„ O jc ie c  G o r io t ”  w g  B a lz a c a  o ra z  
N R D - o w s k i d r a m a t  s e n s a c y jn y  ..O - 
a ta tn ie  s ło w o ” .

T Y L E  zapow iedzi. C h ę tn ych  
do w e ry f ik o w a n ia  p ra w a  s e r ia li 
zapraszani p rze d  te le w iz o ry .

V O X

Łosie wędrują
wybrzeżem morskim

K O S Z A L IN .  C o ra z  c z ę ś c ie j w l a ­
sa ch  W y b rz e ż a  K o s z a l iń s k ie g o , k tó -  
r ® z a jm u ją  o k o ło  38 p ro c . p o w ie r z ­
c h n i te g o  re g io n u ,  p o ja w ia ła  s ię  
g r u p y  ło s i lu b  p o je d y n c z e  s z tu k i.  
O s ta tn io  k i l k a  ty c h  r z a d k ic h  w  
P o ls c e  z w ie r z ą t  w ę d ro w a ło  w y b r z e ­
że m  m o r s k im  w  k ie r u n k u  z a c h o d -

O d  l a t  z re s z tą  o b s e r w u je  s ię c ią g  
ło s i n a  W y b rz e ż e . Z ja w is k a  te g o  — 
ja k  na  r a z ie  —  n ie  u d a ło  s ię  w y ­
ja ś n ić .  }

Z Bogdanem Łazuką
rozmowa o teatrze,
piosence i sporcie

n O G D A N A  Ł a z u k ę  p a m ię ta m y  
"  j a k o  w y k o n a w c ę  m e lo d y jn y c h  

p io s e n e k , ś w ie tn ie  in te r p r e to w a n y c h  
z k tó r y c h  w ie le  s ta ło  s ie  p r z e b o ja ­
m i.  W y s ta r c z y  p r z y p o m n ie ć  „ B o g ­
d a n  t r z y m a j  s ię ”  i  .D z is ia j,  j u t r o ,  
zaw sze *’ . O d  3 la t  je s t  a k to r e m  
T e a t r u  R o z m a ito ś c i.  M o ż n a  go  t u  
o g lą d a ć  w  . .A w a n s ie * ’ w g  R e d l iń -  
s k ie g o . g d z ie  g ra  r o lę  M a g is t ra  o ra z  
w  „ C ie n iu ”  A n d e rs e n a - S z w a r c a - M ły -  
n a rs k ie g o .

—  Z N A M Y  P a n a  p rz e d e  w s z y s t­
k im  ja k o  p io s e n k a rz a , s k ą d  w ię c  
■ a in te re s e w a n ia  te a tre m ?

— B y ły  od  p o c z ą tk u . J e s te m  ab ­
s o lw e n te m  P W S T  w  W a rs z a w ie . P o  
o t r z y m a n iu  d y p lo m u  z o s ta łe m  z a ­
a n g a ż o w a n y  d o  w s p a n ia łe g o  T e a t r u  
W s p ó łc z e s n e g o , t u t a j  z d o b y w a łe m

Sie rw s z e  s z l i f y  s c e n ic z n e . G ra łe m  
ik ż e  w  T e a trz e  T e le w iz j i  r o lę  r o ­
m a n ty c z n y c h  k o c h a n k ó w , o  c z y m  
m a ło  k t o  ju ż  p a m ię ta .
— D y p lo m  r o b i ł  P a n  u  o r o f .  S e m ­

p o liń s k ie g o .  C zy  w p ły n ę ło  to  n a  P a ­
n a  s c e n ic z n y  g e n re ?

— T r o c h ę  ta k ,  u c z y łe m  s ię  p o d  
k ie r u n k ie m  14 p r o fe s o ró w ,  a le  o p ie ­
k a  m is t r z a  S e m p o liń s k ie g o , k t ó r y  
ja k o ś  s ię  m n ą  z a in te re s o w a ł,  n a  
p e w n o  z o s ta w iła  ś la d y  n a  m o im  
s t y lu  a k to r s k im .

— P a m ię ta m y  z ja k a  s w a d ą  i  
w d z ię k ie m  z a c h o w u je  s ie  P a n  n a  
sc e n ie  — te n  s t y l  i n t e r p r e ta c j i  ( p io ­

s e n k a  i  ta n ie c )  z n a la z ły  p o te m  w ie ­
lu  n a ś la d o w c ó w .

—  G d y b y m  m ia ł  w a r u n k i  F r a n k a  
S in a t r y ,  to  w  o g ó le  n ie  m u s ia łb y m  
ta ń c z y ć ,  a le  s a m a  p a n i  r o z u m ie .. .

— W y d a je  m i s ie . że je s t  P a n  w  
t e j  c h w i l i  z b y t  s k r o m n y ,  te n  s t y l  
w s z y s tk im  b a rd z o  s ie  p o d o b a ł i  z y ­
s k a ł P a n u  w ie lu  w ie lb ic ie l i .

—  T o  p ra w d a ,  p o p u la rn o ś ć , k tó r a  
je d n a k  z m ie n n ą  je s t .  z a w d z ię c z a m  
p rz e d e  w s z y s tk im  p io s e n c e  i  e s t ra ­
d z ie .

—  D la c z e g o  w  ta k im  r a z ie  z re z y g ­
n o w a ł  P a n  z  p io s e n k i n a  rz e c z  te a ­
t r u ?

—  W c a le  n ie  z re z y g n o w a łe m , m a m  
l ic z n e  k o n ta k t y  z  a u to r a m i i  k o m ­
p o z y to ra m i.  n ie k tó r z y  p is z ą  p io s e n ­
k i  s p e c ja ln ie  d la  m n ie . W y s ta r c z y  
te le fo n ,  ja k ie ś  s p o tk a n ie ,  p r o p o z y ­
c ja  w s p ó łp r a c y  i  b io rę  te  p io s e n k i 
n a  w a r s z ta t .  L u b ię  ś p ie w a ć , m a m  
d o ś w ia d c z e n ie  w  t e j  d z ie d z in ie  i  
n ie  p r z y jm u ję  b y le  czeg o . S zcze g ó l­
n ie  p o d o b a ją  m i s ie  t e k s ty  O s ie c ­
k ie j .  M ły n a r s k ie g o .  P r z y b o r y .  A b r a ­
m o w a . m u z y k a  W a s o w s k ie g o .

. —  C z u je  s ie  P a n  p rz e d e  w s z y s t­
k im  p io s e n k a rz e m , c z y  a k to re m ?

—  T e ra z  i  z a w sze  b y łe m  p rz e d e  
w s z y s tk im  a k to r e m . T e n  r o d z a j 
d z ia ła ln o ś c i d a je  m i n a jw ię k s z ą  sa­
t y s fa k c ję .  A  p io s e n k a r s tw o  je s t  d o ­
d a tk ie m  d o  z a w o d u  a k to r s k ie g o .

—  A  ja k  u k ła d a  s ie  P a n a  w s p ó ł­
p r a c a  z  f i lm e m ?

—  D o s y ć  n ie s z c z e g ó ln ie .  N ie  m a m  
szczęśc ia  d o  k in e m a to g r a f i i .  Z a g ra ­
łe m  w  k i l k u  f i lm a c h ,  a le  n ie  w s p o ­
m in a m  te g o  z s a ty s fa k c ją .  M oże  
n a j le p ie j  . .N ie  lu b ię  p o n ie d z ia łk u ”  
i  „ M a łż e ń s tw o  z  ro z s ą d k u * ’ , b o  tu  
g ra łe m  z E lż b ie tą  C z y ż e w s k ą , a k ­
to r k ą .  z k tó r ą  ś w ie tn ie  m i s ię  p r a ­
c o w a ło  i  o  k t ó r e j  z a w sze  m y ś lę  
„ c ie p ło " .  N a jg o r z e j  zaś u t r w a l i ł y  
m ł  s ię  w  p a m ię c i „ P r z y g o d a  z  p io ­
s e n k ą ”  i  „ K o c h a jm y  s y r e n k i ” . 
B r r r . . .

—  A  r a d io ?
—  O w s z e m , w s p ó łp r a c u ję  z  I I I  

p ro g ra m e m  P o ls k ie g o  R a d ia  — d o ­
b re  t e k s ty ,  z n a k o m ita  a tm o s fe ra  i 
n a s t r ó j  d u ż e j z a b a w y . T a k ie  r z e c z y  
o d p o w ia d a ją  m i n a jb a rd z ie j .

Z n a n e  są P a n a  z a in te re s o w a n ia  
s p o r to w e . S k ą d  s ie  t o  w z ię ło ?

—  S c e n a  je s t  m o im  m ie js c e m  p r a ­
c y . p o za  ty m  t r z e b a  m ie ć  ja k ie ś  
r o z r y w k i ,  lu z .  D la  m n ie  ty m  w ła ś ­
n ie  je s t  s p o r t .  M ie s z k a m  n ie d a le k o  
k lu b u  s p o r to w e g o  „ P o lo n ia ” , częs to  
ta m  ch o d zę . Z n a m  p i łk a r z y ,  t r e n e ­
r ó w .  l u b im y  s ię  n a w z a je m . T o  są 
d z ie ln i  lu d z ie ,  k t ó r z y  c ię ż k o  p r a c u ją  
n a  s w ó j  su kce s . P o d o b n ie  ja k  a k t o ­
r z y  i  p io s e n k a rz e .

—  C zy  e a d o w o lo n y  je s t  P a n  z  te ­
g o . co  ro b i?

—  B a rd z o  je s t  p r z y je m n ie  b y ć  a r ­
ty s tą . . .  d o b r y m .

T e k s t :  D . O R L IK  
Z d ję c ie :  M . K Ł O S

Sen o milionie
B E S T S E L L E R E M  w spółczes­

n e j l i te ra tu ry  w ło s k ie j,  b iją c y m  
w s z e lk ie  re k o rd y  w yd a w n icze , 
je ę t d z ie ło  z a ty tu ło w a n e  „No- 
vissim a S m orfia”, c z y li „ N a j­
n ow szy s e n n ik ” . N a  550 s tro ­
nach  c z y te ln ik  z n a jd z ie  30 tys. 
haseł, u w z g lę d n ia ją c y c h  ró w n ie ż  
z ja w is k a  z  zakresu  współczesne j 
c y w il iz a c j i n a u k o w o -te c h n ic z ­
n e j. K a ż d e j zaś z ty c h  w iz j i  
sennych  o d p o w ia d a ją  „m a g ic z ­
ne”  k o m b in a c je  liczb o w e , k tó re  
są tu  re k o m en d ow an e  a m a to ­
ro m  to ta liz a to ra  i  g ie r  haza rd o ­
w y c h . K o m u  p rz y ś n i się np. la ­
ser, n iech  o bs ta w ia  lic z b y  23 
i  14, g d y b y  to  b y ł zaś la ser 
p ro d u k c ji ja p o ń s k ie j,  to  lic z b y  
23, 14 i  33.

Pół żartem — pół serio

MINI-H0R0SK0P
COd 22. IX. — 28. IX. 1974)

J  A K  to  p r z e w id y w a ła m  w  p o - 
^  p r z e d n im  h o r o s k o p ie ,  k a ta s t r o ­
f ic z n e  w iz je  w y s u w a n e  p rz e z  n ie ­
k tó r y c h  a s t ro lo g ó w  n a  p o d s ta w ie  
w y ją tk o w e g o  u k ła d u  p la n e t  i  p la m  
na  S ło ń c u  n a  szczę śc ie  p o s u w a ły  
s ię  za d a le k o . O d  p o c z ą tk u  w rz e ś n ia  
z a c h o d z i ły  p o w o ln e , le c z  d o s tr z e ­
g a ln e  z m ia n y  p ro w a d z ą c e  d o  w y ja ś ­
n ie n ia  s y tu a c j i .

C óż w ię c  c z e k a  n a s  w  n a jb l iż s z y m  
ty g o d n iu ?

B A R A N  21.3.— 20.4.: D ru g i 
j u ż  z  k o le i  ty d z ie ń  w y ­
ją t k o w o  s p o k o jn y  i  t o  za ­
r ó w n o  w  p r a c y ,  j a k  i  w  
d o m u . N ie  z n a c z y  to  b y ­
n a jm n ie j ,  Iż  je s t  t o  t y ­

d z ie ń  p e łn e g o  „ lu z u ” . C zas b o w ie m  
n a  d z ia ła n ie .  D o  ro z w ią z a n ia  d o j ­
r z a ły  n ie k tó r e  s p r a w y  —  k ło p o ty  w  
p r a c y  i  d ro b n e , a le  d o k u c z l iw e  n ie ­
p o r o z u m ie n ia  d o m o w e  d o b rz e  b y ło ­
b y  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  ty g o d n ia  
s ta ra ć  s ię  ro z w ią z a ć . D u ż o , ra c z e j 
n ie o c z e k iw a n e j ra d o ś c i,  p r z y n ie s ie  
c i  s p o tk a n ie  w  d r u g ie j  p o ło w ie  t y ­
g o d n ia . O so b a  ta  je s t  p r a w d z iw y m  
tw o im  p r z y ja c ie le m .

mLJUs

ta .  C o ra z  w ię c e j u w a g i  p o ś w ię c a s z  
o s o b ie , k tó r a  je s z c z e  d o  n ie d a w n a  
b y ła  n a  d r u g im  p la n ie . M o ż e  t r z e b a  
s ię  z d e k la ro w a ć .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: N a d a l 
(g m a tw a n in a  w  s p ra w a c h  
u c z u c io w y c h , a le  w  ś ro d ­
k u  ty g o d n ia  w y ra ź n a  p o ­
p r a w a  s y tu a c j i .  P o tr z e b n a  
b e d z ie  w ła ś n ie  w  ty c h  

s p ra w a c h  tw o ja  z d e c y d o w a n a  p o ­
s ta w a . M u s is z  je szcze  ra z  w s z y s tk o  
p rz e m y ś le ć . C z y  n a p ra w d ę  n ic  n ie  
z a w in iłe ś ?  R a c z e j m iłe  w y d a rz e n ie  
w  p r a c y  o s ło d z i c i  k o n ie c  ty g o d n ia .  
S ta r a j  s ię  u n ik a ć  s z e rs z y c h  s p o tk a ń  
to w a r z y s k ic h .

-  W A G A  24.9.—23.10.: S p ró -
b ó j w  ty m  t y g o d n iu  m a -  

X "  ‘“TT k s y m a ln ie  w y p o c z ą ć  — o- 
w  v  d e rw a ć  s ię  o d  n a d a l n ie -  

•JL . ro z w ią z a n y c h  k o n f l i k t ó w  z 
"■ b l is k im i  c i  o s o b a m i. J e s t

c i t o  b a rd z o  p o tr z e b n e . N a  szczęś­
c ie  w  p r a c y  b ę d z ie  to  ty d z ie ń  s p o ­
k o jn y .  N ie p o tr z e b n ie  c h y b a  a n g a ż u ­
je s z  s ię  w  n ie k tó r e  s p r a w y  — p rz e ­
m y ś l  t o  jeszcze  ra z . W  k o ń c u  t y ­
g o d n ia  czas d o b r y  n a  s p o tk a n ia  t o ­
w a r z y s k ie  i  p r z e jr z e n ie  r e p e r tu a r u  
k in ,  c z y  te a t r ó w .

■ ' b y k  21.4.— 21.5.: P o  d o -
___  k u c z l iw y c h  k ło p o ta c h .

p rz e d e  w s z y s tk im  d o m o -  
w y c h ,  w re s z c ie  k i l k a  d n i  
s p o k o ju .  D o b re  d n i :  p o -  
n ie d z ia łe k ,  ś ro d a  i  p ią te k .  

S ta r a j  s ię  n ie  ze p s u ć  s w y m  n ie ­
r o z w a ż n y m  i  n ie o s t r o ż n y m  p o s tę p o ­
w a n ie m  k o n ta k tó w  z b l is k ą  c i o -  
sob ą . Ś ro d e k  ty g o d n ia  sz c z e g ó ln ie  
n ie b e z p ie c z n y  d la  t y c h  k o n ta k tó w .  
P rz e d  w a m i je sze ze  w ie le  ra d o s n y c h  
d n i ,  p o t r z e b n y  je s t  s p o k ó j d la  r o z ­
w in ię c ia  u c z u c ia .

I B L IŹ N IĘ T A  22.5. —  21.«.: 
K o le jn y  ty d z ie ń  s to ją c y  
p o d  z n a k ie m  p r a c y .  N a ­
d a l p o t r z e b n a  ro z w a g a  i  
z rę c z n o ś ć . Z b ie rz e s z  p ie r w  
sze o z n a k i u z n a n ia , d a  c i 

t o  w ie le  s a t y s fa k c j i .  M im o  w s z y s t­
k o ,  t r z e b a  z n a le ź ć  w ię c e j  czasu  na  
s p r a w y  d o m o w e  i  k o n t a k t y  z  n a j ­
b liż s z ą  c i  o so b ą . K o n ie c z n ie !

- IR A K  22.«.— 22.7.: W  s p rą -  
Iw a c h  u c z u c io w y c h  c z e k a -  
| j ą  c ię  n ie ła tw e  d n i .  M u -  

: b y ć  p r z y g o to w a n y  n a  
( n ie p r z y je m n e  z a s k o c z e n ia  

- ^ w y d a r z e n ia m i w  p ie r w ­
s ze j p o ło w ie  ty g o d n ia .  P o trz e b a  
w ie le  r o z w a g i.  J u ż  k o n ie c  ty g o d n ia  
m o że  p rz y n ie ś ć  w y ja ś n ie n ie  w ię k ­
s ze j c z ę ś c i k ło p o tó w .  W  tw o im  n a j ­
b l iż s z y m  o to c z e n iu  m asz  c z ło w ie k a  
s ta ra ją c e g o  s ię  s k łć ^ . ć  c ię  z  b l is k ą  
c i  oso b ą . W  p r a c y  ty d z ie ń  na  
szczęśc ie  s p o k o jn y .

S K O R P IO N  24.10. —  22.11.: 
B ę d z ie sz  m u s ia ł w ię c e j 
u w a g i p o ś w ię c ić  p ra c y .

*  N a ro s łe  z a le g ło ś c i t r z e b a
ja k  n a js z y b c ie j z l ik w id o ­
w a ć . S ta r a j  s ię  je d n a k ,  

b y  s p r a w y  te  n ie  b y ły  p rz e n o s z o n e  
n a  g r u n t  d o m o w y  i  k o n ta k tó w  z 
b l is k im i .  W  k o ń c u  ty g o d n ia  p o m y ś l 
o  c z y m ś , co s p r a w i ło b y  n a jb l iż s z e j 
c i  o s o b ie  d u żą  p r z y je m n o ś ć .  S p ra ­
w y  f in a n s o w e  z d a ją  s ię  p r z e ja ś n ia ć .

S T R Z E L E C  23.11. —  21.12: 
M u s is z  n a d a l b a rd z o  w ie ­
le  u w a g i 1 p r a c y  w k ła d a ć  
w  ro z w ią z a n ie  n ie ła tw y c h  
s p ra w  z a w o d o w y c h . S zcze ­
g ó ln ie  c ię ż k im i  d n ia m i 

b ę d z ie  w to r e k  i  ś ro d a . J e ś l i  bę­
d z ie sz  k o n s e k w e n tn y  w  s w y m  p o ­
s tę p o w a n iu  ju ż  p o d  k o n ie c  ty g o d ­
n ia  z a b ły ś n ie  w  t y c h  s p ra w a c h  
s ło ń c e . B ę d ą  to  ta k ż e  ( k o n ie c  t y ­
g o d n ia )  n a jle p s z e  d n i  d la  t w y c h  
s p ra w  s e rc o w y c h , d r o b n y  —  z d a ­
w a ć  b y  s ię  m o g ło  — g e s t ze s t r o n y  
o s o b y , o  k tó r e j  o s ta tn io  d u ż o  m y ś ­
l is z ,  d a  c i  w ie le  ra d o ś c i.

■* ...... '  L E W  23 .7 .-22 .8 .: S y tu a c ja
j a k  g d y b y  p r z e c iw s ta w n a  
t y g o d n io w i u b ie g łe m u : 
w re s z c ie  z d a w n a  o c z e k i­
w a n a  p o p r a w a  p o g o d y  na 

— d o m o w y m  n ie b ie , a le  d o ­
k u c z l iw e  k ło p o ty  w  p r a c y .  W  s u ­
m ie  je d n a k  ty d z ie ń  n ie  b ę d z ie  z ły .  
D n i  n a jle p s z e  d la  i n i c ja t y w y  z a w o ­
d o w e j —  k o n ie c  t y g o d n ia ,  n a js z c z ę ś ­
l iw s z e  d la  c ie b ie  i  n a jb l iż s z e j  c i  o -  
s o b y  — p o n ie d z ia łe k ,  ś ro d a  i  s o b o -
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R O Z IO M O : 1. W ó d k a  z  ró ż n y c h  

g a tu n k ó w  o w o c ó w , 3. W o js k o w e  u -  
m o c n ie n ia  z ie m n e , 6. E u ro p e js k a  
n a z w a  w y ż s z e g o  u r z ę d n ik a  w  C h i­
n a c h  c e s a rs k ic h , 8. D rz e w o  l iś c ia ­
s te , 10. B l is k i  k r e w n y ,  11. P ta k  d o ­
m o w y ,  13. C h o ro b a  z a k a ź n a  lu b  
r z e k a , 15. J e d e n  z k o n ty n e n tó w ,
17. P io n o w a  p o d p o ra  a r c h it e k to ­
n ic z n a  o k o l is t y m  p r z e k r o ju ,  21. 
K o m p le t  n a c z y ń  s to ło w y c h ,  23. R o c z ­
n i k i ,  k r o n ik i ,  24. Z d o b y c z  r a b u s ia , 
26. R asa k o ta ,  k r ó l i k a  i  in . ,  27. 
Ż o łn ie r z  o d d z ia łó w  s p e c ja ln y c h ,  28. 
R e g u ła , n o r m a  p o s tę p o w a n ia .

P IO N O W O : 1. J e d e n  z  n a jw y b i t ­
n ie js z y c h  w ła d c ó w  s ta ro ż y tn e g o  
E g ip tu ,  2. O d ła m  p a r t i i ,  s t r o n ­
n ic tw a ,  4. M ia s to  p o w ia to w e  w  w o j .  
b ia ło s to c k im ,  5. N ie c h ę ć , u ra z a , 7. 
P o le c e n ie , 9. N ie d a w n o  z m a r ły  p r e ­
z y d e n t  A r g e n t y n y ,  12. M a te r ia ł  o p a ­
ło w y ,  14. D rz e w o  liś c ia s te ,  16. J e d ­
na  z  W ie lk ic h  W y s p  S u n d a js k ic h ,
18. N a z w a , 19. R z e k a  w  p łn .  W ło ­
szech , 20. O w a ln a  b r y łk a  m a s ła , lu b  
k a m ie ń  s z l i f ie r s k i,  22. S to s o w a n y  d o  
p r o d u k c j i  p iw a ,  23. F r a n c u s k i  o p r y -  
sz e k , 25. R z e k a  i  z n a n e  u z d r o w is k o  
w  R F N .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  10- d n io w y m ,  a 
„ K r z y ż ó w k a  n r  37” .

P o z io m o : c h w i la ,  k o s z a r ,  t a l,  R o ­
b e r t ,  f l i n t a ,  s e p a ra tk a , lw a ,  d ó ł,  
g r u b ia n in ,  b ib u ła ,  k l im a t ,  t ło ,  T o ­
b r u k ,  a t le ta .

P io n o w o :  c y p r y s ,  in s e ra t ,  a tu t ,  
k l i f ,  S o f ia ,  r o la d a ,  s t r u g ,  k a p i te l ,  
d u b e l t ,  n a tu r a ,  k u f e r ,  a ta k ,  k o r a .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
K .  K o to w s k i  — S z c z e c in , u l .  9 M a ­
ja  15c/9, K .  L ip a  —  S z c z e c in , u l .  
W ie lk a  8/1 i  B . Z ió łk o w s k i  —  S zcze - 
c in - D ą b ie ,  u l .  K u r p ió w  4/4.

N a g ro d y  d o  o d e b r a n ia  w  r e d a k c j i ,  
I I I  p . ,  p o k .  53 ( z a m ie js c o w y m  w y ­
ś le m y  p o c z tą ) .

K O Z IO R O Ż E C  22.12. —
20.1.: N ie s te ty ,  ty d z ie ń
n ie  n a j le p s z y  d la  k ie ­
szen i. S ta r a j  s ię  u n ik n ą ć  
p o p lą ta n ia  s p r a w  f in a n ­
s o w y c h  p rz e z  n ie ro z w a ż n e  

d e c y z je  w  ś r o d k u  ty g o d n ia .  S z u k a j 
o p a r c ia  u  b l is k ie j  c i  o s o b y , j e j  r a ­
da  i  w s p a rc ie  b a rd z o  c i p o m o g ą . 
S p o k ó j w  p r a c y , p a m ię ta j  je d n a k  o  
s p r a w ie ,  k tó ra  c z e k a  n a  r o z w ią z a ­
n ie .  N a  in ic ja t y w ę  w  t e j  m ie rz e  
d o b r y  p ią te k .

W O D N IK  21.1. —  18.2.:
C zas n a  p o d ję c ie  sze re g u  
d e c y z j i ,  i  to ,  n ie s te ty ,  
z w ią z a n e  b ę d z ie  z n a p ię ­
c ia m i w  k o n ta k ta c h  z  b l i ­
s k im i .  C h y b a  je d n a k  n ie  

m o ż n a  d łu ż e j  w ie lu  s p r a w  o d k ła ­
d a ć . K ło p o ty  f in a n s o w e , ja k ie  o -  
s ta tn io  p rz e ż y w a s z , n ie  m a ją  z n a ­
c z e n ia . J u ż  n ie d łu g o  z n a jd z ie  s ię  
r o z w ią z a n ie . W  k o ń c u  ty g o d n ia  p o ­
w in ie n e ś  w y g o s p o d a ro w a ć  czas na  
z a le g łą  k o re s p o n d e n c ję .  P o ja w ią  s ię  
m o ż liw o ś c i w y ja z d u .

R Y B Y  19.2. —  20.3.: S p o ­
k ó j  w  p r a c y  i  s p o k ó j w  
s p ra w a c h  u c z u c io w y c h . 
O k re s  d o b r y  n a  p r z e m y ­
ś le n ie  p la n ó w  n a  n a jb l iż ­
sze t y g o d n ie  i  m ie s ią c e  

i  n a  p o ś w ię c e n ie  w ię k s z e j u w a g i 
b l is k im .  D ru g ą  p o ło w ę  ty g o d n ia  
n a j le p ie j  m a k s y m a ln ie  w y k o r z y s ta ć  
n a  w s p ó ln e  w y p r a w y  d o  k in  c z y  
te a t r ó w  i  s p o tk a n ia  to w a r z y s k ie .

I r e n a  K A C P E R

T y tu ł  o r y g in a łu :  N ig h t  W ith o u t  f in d  
T łu m a c z y ł :  M ie c z y s ła w  D e rb ie ó
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G d y  zn a la z ła  się na  w yso kośc i S m a llw ooda , p o tk n ę ła  się. 
S a llw o o d  w y c ią g n ą ł ra m ię , n ie  w ie m , czy po to , b y  ją  
pod trzym a ć , czy też odsunąć od siebie. N im  je d n a k  zda ł 
sobie  sp ra w ę  z tego, co n as tą p iło , H e lena  zaczęła się dz iko  
rzucać. R e w o lw e r S m a llw o d d a  z a k re ś lił łu k  i  u p a d ł w  śnieg. 
S m a llw o o d  sko czy ł za n im  z szybkośc ią  k o ta . Z resztą  n ie  
m u s ia ł się spieszyć. O strzegaw cze w a rk n ię c ie  Corazzin iego  
z a trzym a ło  nas w s z y s tk ic h  na m ie jscu . S m a llw o od  p odn iós ł 
re w o lw e r, o d w ró c ił się  i  w y m ie rz y ł w  Helenę. Jego oczy 
z w ię z ily  się ja k  u ko ta , tw a rz  w y k rz y w iła  się w  d z ik im  
g rym as ie , b ły s n ę ły  zęby. Jeszcze ra z  p o m y liłe m  s ię  w  ocenie  
S m a llw o od a . B y ł a bso lu tn ie  z d o ln y  do  z a b ija n ia  bez żadnego  
celu.

—  H e le n a ! —  za w o ła ła  p a n i D a nd sb y-G re gg  s to jąca  n a j­
b liż e j n ie j.  —  U w aga, H e le n o !

S koczy ła  nap rzód , aby ją  odepchnąć. W yd a je  m i tSę, żo 
S m a lhoood  n ie  z d a w a ł sobie z tego s p ra w y . B y ł w ś c ie k ły  
i  n ic  na śuHecie n ie  m og ło  p o w s trzym a ć  go  od n ac iśn ięc ia  
spustu . K u la  t r a f i ła  p a n ią  D a nd sb y -G re gg  w  p lecy. U p ad la  
tw a rz ą  na  św ie ży  śn ieg.

G n ie w  S m a llw o od a  zgasł ta k  sam o szybko, ja k  za p ło n ą ł. 
W y d a w a ło  nam  się, że ś n im y . Bez s łow a  s k in ą ł g ło w ą  rut 
C orazz in iego  i  w sko czy ł do  k ib in y ,  k ie ru ją c  w  naszą stronę 
re f le k to r  i  lu fę  re w o lw e ru . C o ra zz in i z w ię k s z y ł o b ro ty  s il­
n ik a , w łą c z y ł p ie rw s z y  b ieg  i  ru s z y ł na zachód. Nasza m ała  
porzucona g rupa , pozosta ła  rut m ie jscu . T u li l iś m y  się do sie-
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bie, p a trzą c  na m i ja ją c y  nas k o n w ó j:  tra k to r ,  sanie  to w a ­
ro w e , psie  s a n k i i  w reszc ie  same psy, p rzyw ią za n e  do sań.

U słysza łem  szept H e le ny . D z iw n y m  ja k im ś  g łosem  p o w ta ­
rz a ła : „H e le n a , n azw a la  m n ie , H e le na ” . N ie ru c h o m y m i oczy­
m a w p a try w a ła  s ię  w  leżące  u  m o ich  nóg z w ło k i p a n i 
D andsby-G regg .

W id z ia łe m  z n ik a ją c y  tra k to r .  S ta łe m  ta k  w  m ilc z e n iu  k i l ­
kanaście  m in u t, aż u c ic h ł h u k  s iln ik a  i  zgas ły  ś w ia łla .

X I

P I Ą T E K

Szósta g od z in a  w ieczó r 

S O B O T A

G od z in a  d w u n a s ta  p ię tnaśc ie

B ia łe  p ie k ło  te j nocy, m ę k i c ię żk ich  g od z in  —  są w s p o ­
m n ie n ie m , k tó reg o  n ig d y  n ie  w ym ażę  ze s io o je j pam ięc i. 
N ie  w ie m  d o k ła d n ie , i le  g od z in  p o s u w a liś m y  się, p o ty k a ją c , 
po śladach  tra k to ra . W le k liś m y  się ja k  w  tra ns ie . N ie  w ie m , 
czy to  b y ło  sześć godzin , osiem , czy dziesięć. N ie  u m ie liś m y  
z lic z y ć  i  p ra w d o p o d o b n ie  ju ż  n ig d y  n ie  p o tra f im y  zdać 
sobie z tego s p ra w y . Czas p rze s ta ł is tn ie ć , ja k o  system  m ia ­
ry . K ażda  sekunda  s ta w a ła  się c ie rp ie n ie m . M róz , w ycze r­
p u ją c y  m arsz, zm ęczone m ózg i, pa lące s top y  i  n ieczu le  rę -
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cc —  każda  godz ina  z a m ie n ia ła  s ię  w  w ieczność. N ik t  z nas 
n ie  w ie rz y ł,  że w y trz y m a  do końca  te j nocy.

N ie  w ie m , o czym  w te d y  m yś la łe m , co czu łem . N ig d y  po­
te m  n ie  p o tra f i łe m  o d tw o rz y ć  m o ich  m y ś li. B ó l, od ­
czu w a łe m  d o tk l iw y  bó l, ta k i ja k ie g o  n ie  o dczu w a łe m  jeszcze  
n ig d y . B ó l i  ż a l do samego sieb ie . T a k  d ług o  p o z w o liłe m  
się o szuk iw ać ja k  d z iecko ! A  te raz  b y łem  bezradny. N ie  
m o g łem  p rz e c iw s ta w ić  s ię  te m u  gen iu szow i z ła , gen iuszow i, 
k tó r y  b y ł in te lig e n tn ie js z y  odem nie . M y ś la łe m  o p a n i D a nd ­
sby-G regg , o zw ią za n e j M a rg a re t, k tó ra  ze s trachem  p a trz y ­
ła  na S m a llw o od a , sto jącego p rzed  n ią  z b ro n ią  w  rę ku . N a  
w sp o m n ie n ie  o ty m  o g a rn ą ł m n ie  gn ie w .

Z a ge ro  n ie  odezw a ł się a n i s ło w e m  od c h w il i  ś m ie rc i p a n i 
D andsby-G regg . W y łą c z y ł się. Z  g łow ą  p och y lo ną  do p rzo du  
p o su w a ł się k ro k  za k ro k ie m  ja k  a u to m a t. Z a da w a łe m  sobie  
p y ta n ie , i le  ra zy  m u s ia ł ża łow ać tego nieszczęsnego s łow a, 
k tó re  zd ra dz iło , że S o lly  L e v in  je s t jego  o jcem .

J a c k s tra w  b y ł ta k  samo m ilczący . O d czasu do czasu rz u ­
ca ł ja k ie ś  s łow o , je ś li w y m a g a ły  tego o ko liczno śc i. O n  je de n  
m y ś la ł lo g iczn ie . Z a s ta n o w iłe m  się, czy n ie  m ia ł do m n ie  
żalu. Szybko  je d n a k  o d rz u c iłe m  tę m yś l. Z n a le m  je go  w y ­
buch ow y  te m p e ra m e n t u k r y ty  pod m aską spoko ju . G dyb y  
S m a llw o o d  i  C o ra zz in i b y li n ie u z b ro je n i, w ą tp ię , czy po­
w s trz y m a lib y ś m y  się od tego, b y  zab ić  ic h  g o ły m i rę k a m i 
n ie  czeka jąc na  fo rm a ln o ś c i sądowe.

W szyscy t rz e j b y liś m y  c a łk o w ic ie  w ycze rp an i, zm a rzn ię c i, 
p o k rw a w ie n i,  g ło d n i, coraz b a rd z ie j s łabnący z b ra k u  po­
ż y w ie n ia . T e j nocy je d n a k  n ie  b y liś m y  sobą. Nasze c ia ła  
s ta ły  się m aszynam i, k tó re  s łu c h a ły  rozkazów  mózgu. N a ­
sze m ó zg i n a to m ia s t b y ły  ta k  opanow ane n ie p o k o je m  i  g n ie ­
w em , że n ie  p ozostaw a ło  w  n ic h  na jm n ie jsze g o  choćby  
m ie jsca  na in n e  m y ś li.

(cdni
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Ciekawe zawody konne w Łobzie

Puchar wicewojewody 
d la  „ D ra g o n a "

J. Wołowiec najlepszym zawodnikiem

Pogoń z Krzewickim 
przeciwko Śląskowi

P O L S K I Zw iązek  P iłk i  
Nożnej za tw ie rdz ił d la  Po­
goni byłego zaw odnika A r -  
konii A ndrze ja  K rze w ic -  
kiego. Prawdopodobnie już  
dziś w  meczu portowców  
*e  Śląskiem  w  składzie  
szczecińskiej .Jedenastki" 
znajdzie  się nowo pozyska­
ny  —  A . K rzew ick i. 

________ ________________ (d)

(Ł O B E Z  in f. w l.) 47 koni i 30 jeźdźców p rzystąpiło  w czoraj do 
■awodów, które odbyw ają się na h ipodrom ie Państwowego Sta­
da Ogierów  w  Łobzie.

W  sobotę rozegrano  4 k o n ­
k u rs y . N a jw ię k s z e  z a in te re so ­
w a n ie  w z b u d z ił k o n k u rs  w  k la ­
sie „N ” , k tó re j s ta w k ą  b y ł P u ­
c h a r P rzew odn iczącego  Z W  
L Z S . N a jle p s z y m  jeźdźcem  o ka ­
za ł się J . W o ło w ie c  z L Z S  J a ­
roszów ka, k tó ry  na k o n iu  
„ A r k t y k ”  w  n a jk ró ts z y m  czasie 
p o k o n a ł p a rk u r . D obrze  sp isa ł 
się także  re p re z e n ta n t gospoda­
rz y  w ic e m is trz  P o ls k i ju n io ró w  
—  L . M a rk ie w ic z . P o je c h a ł on 
b ra w u ro w o  b io rą c  p rzeszkody 
d yna m iczn ie . N ie s te ty  szybka 
ja zda  spow odow a ła , że s trą c ił 
k i lk a  p rzeszkód . M im o  to  z a ją ł 
d ru gą  lo ka tę . Zespo łow o  k o n ­
k u re n c ję  tę w y g ra li za w od n icy  
L K S  D rag on  Łobez, k tó rz y  zdo­
b y l i  P u c h a r P rzew odn iczącego 
W Z  L Z S , w ic e w o je w o d y  — 
Z b ig n ie w a  K iliń s k ie g o . N a to ­
m ias t P u c h a r W o je w ó d z k ie j Fś 
d e ra c ji S p o rtu  d la  na jlepszego 
zespołu  w  k la s ie  „ C ”  w y w a l­
c z y li m ło d z i jeźdźcy z N o w ie lic .

N ie w ą tp liw ie  n a jle p szym  je ź ­
dźcem  ro ze gra n ych  w c z o ra j 
k o n k u re n c ji b y ł J . W o ło w ie c  z 
L Z S  Ja ro szów ka , k tó r y  z a ją ł 
d w a  p ie rw sze  m ie jsca  i  je dn o  
d rug ie . W  sobotę p o d z iw ia liś m y  
także , am azonkę  J . W ozich , k tó  
ra  s p is y w a ła  s ię  n ie  go rze j n iż  
m ężczyźn i. W  p rz e rw ie  zaw o­
d ów  gospodarze im p re z y  z PSO 
Łobez z a d e m o n s tro w a li c ie kaw e  
p okazy zaprzęgów  oraz pop isy 
jeźdźców . O g lą d a liś m y  zaprzę 
g i p ięc io , cztero , t rz y  i  d w u  
konne, a także  b ie g i k łu sa kó w . 
N a jw ię k s z e  w ra że n ie  w y w a r ła  
na w id za ch  tzw . „p o cz ta  w ę ­
g ie rs k a ”  o raz  cz te roko n ne  rz y m  
sk ie  k w a d ry g i.

Z  w ie lk ą  b r a w u r ą  a ta k ż e  be z ­
b łę d n y m  o p a n o w a n ie m  s z tu k i  p o ­
w o ż e n ia  p o p is y w a ł  s ię  K a z im ie rz

Koszykarki Czarnych 
nadal bez porażki

O D  P I Ą T K U  to c z y  s ię  w  S zcze c i­
n ie  p ó ł f in a ło w y  t u r n ie j  m is t rz o s tw  
P o ls k i  j u n io r e k  w  k o s z y k ó w c e . T y ­
t u łu  n a j le p s z e j d r u ż y n y  w  k r a ju  
b r o n ią  m ło d e  z a w o d n ic z k i  C z a r­
n y c h ,  k tó r e  o m ie js c e  w  f in a le  
w a lc z ą  z ró w ie ś n ic z k a m i S z p ro ta ­
m i.  S p ó jn i  G d a ń s k  i  S Z S -A Z S  
K o s z a lin .

W  p ią tk o w y c h  m e c z a c h  S Z S  — 
A Z S  K o s z a lin  p o k o n a ł S p ó jn ię  81:48 
(45 :14), a  C z a rn i z w y c ię ż y l i  S z p ro ta ­
w ę  66:59 (41:27).

W c z o ra j n a to m ia s t C z a rn i w y g r a l i  
*  S Z S -A Z S  K o s z a lin  68:68 (63:63,
*2:30), a  S z p ro ta v ia  u le g ła  S p ó jn i 
*4:61 (33:28).

D z iś  o d  g o d z . 16 d a ls z y  c ią g  t u r -  
• i e j u .    <d)

Z w y c i ę s t w o
piłkarskiej młodzieży

W  M Ł A W IE  ro z e g ra n o  w  s o b o tę  
m ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz  p i łk a r s k ic h  
r e p re z e n ta c j i  ju n io r ó w  P o ls k i  i  
N R D . z w y c ię ż y l i  P o la c y  4:1 (2:0). 
B r a m k i  d la  P o ls k i  z d o b y l i :  P io t r  
N o w a k  i  F o r r e i t e r  — p o  2.

P is z e z y g ło w a  z  Ł o b z a . B a rd z o  p o ­
d o b a ł s ię  r ó w n ie ż  p o p is  w o l t y ż e r k i  
w  w y k o n a n iu  m ło d z ie ż y  ze s z k ó łk i 
k o n iu s z e g o  P S O  Ł o b e z  K a z im ie rz a  
S z u ra ja .

D z iś  d a ls z y  c ią g  z a w o d ó w . M ię d z y  
in n y m i  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  k o n k u r s  
w  k la s ie  „ N ”  o  P u c h a r  R e d a k c j i  
„ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” . Z g ło s z o n o  
d o  n ie g o  25 je ź d ź c ó w .

A  o to  w y n ik i  p ie rw s z e g o  d n ia  za ­
w o d ó w : k la s a  „ L ”  — 1—2. W . B o ­
b ik  na  C h ro m ie  i  J . B ib ik  r ia  S t r z y ­
d ze  (o b a j L Z S  N o w ie l ic e ) ,  k la s a  
••p ”  —  1. J - W o ło w ie c  n a  P a lle r m o .  
2. J .  W o ło w ie c  n a  K o rs y c e ,  3. J . 
W o z ic h  na  C ze czo tce  (L Z S  J a r o ­
s z ó w k a ), k la s a  „ N ”  — l .  j .  W o ło ­
w ie c  n a  A r k t y k u  (L Z S  J a ro s z ó w k a ) ,  
2. M .  M a r k ie w ic z  n a  Z o r c z y k u ,  3 
S t. H e la k  na  O s tro ż c u  (L Z S  Iw n o ) ,  
4. D . M is z ta l n a  Z u c h u  (P S O  Ł o ­
be z ), k la s a  „ C ”  —  1. s. H e la k  (O s- 
tro ż e c )  L Z S  Iw n o ,  2. J . W o ło w ie c  
( A r k t y k )  L Z S  J a ro s z ó w k a , 3. P . 
S k w ir a  (B is a m ) , 4. M .  M a r k ie w ic z  
(Z a o r c z y k ) .

T . R E K
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Mimo ambicji i woli zwycięstwa

S ta l Stocznia
„oddala” dwa punkty Gwardii

S Y M P A T Y C Y  stoczniowej „jedenastki“ nie m ie li w czora j po­
w odów  do radości. S ta l Stocznia po słabej grze przegrała  na 
w łasnym  boisku z koszalińską G w ard ią  0:2 (0:0). B ra m ki dla  
zwycięzców  zdobyli Chodor w  66 m in. i  Pałka  w  69 m in . Sę 
dziow ał R . Strzelecki z Bydgoszczy. W idzów  pkoło 1,5 tys.

S T A L  S T O C Z N IA :  C z y b u k . K u ­
b ia k ,  P a w ia k ,  K r y s t y n ia k .  B u d z is z , 
W a l i łk o ,  C z e r b iń s k i,  J u c h a  (o d  81 
m in .  P u z o n ), S z o s ta k o w s k i,  J a n e c k i.  
M a s ic ź  (o d  46 m in .  C z a rn o ta ) .

G W A R D IA : M a łe c k i,  K o w a lc z y k ,  
M ila ,  R u d n ic k i ,  S z p a k o w s k i,  J a k u ­
b o w ic z , J u sza , M a k o w s k i.  K a ź m ie r -  
c z a k , N o w ic k i  (o d  57 m in .  C h o d o r) . 
P a łk a .

S z c z e c iń s k i b e n ia m in e k  b a rd z o  
• ł  ie c u ją c o  ro z p o c z ą ł t o  s p o tk a n ie . 
J u ż  p o  u p ły w ie  d w ó c h  m in u t  g o ł­
k i . :  g o ś c i M a łe c k i  d w u k r o tn ie
m u s ia ł in te r w e n io w a ć .  N ie s te ty  
p ó ź n ie j ,  aż d o  43 m in .  k ie d y  to  
p u b l ic z n o ś ć  n a g r o d z i ła  d u ż y m i b r a ­
w a m i a ' c ję  W a l i łk i ,  M a s ic z a  i  J u ­
c h y  p o  k t ó r e j  S z o s ta k o w s k i m in i ­
m a ln ie  p r z e s t rz e l i ł,  s to c z n io w c y  a n i 
r a z u  n ie  s tw o r z y l i  g r o ź n e j s y tu a c j i  
p o d  b r a m k ą  g w a rd z is tó w .  S z cze c i­
n ia n ie  g r a l i  w p r a w d z ie  z  a m b ic ją ,  
le c z  p o c z y n a n ia  ic h  b y ły  z b y t  c h a o ­
ty c z n e  ł  s z a b lo n o w e  b y  m o g ły  z a ­
s k o c z y ć  u w a ż n ie  g r a ją c y c h  o b r o ń ­
c ó w  k o s z a l iń s k ic h .

G o ś c ie  n a to m ia s t  s to c z n io w c o m  
p r z e c iw s ta w il i  ta k t y k ę  p o le g a ją c ą  
n a  z w a ln ia n iu  g r y  w  ś r o d k u  p o la  
i  g d y  t y l k o  n a d a rz a ła  a ie  k u  te m u  
s p r z y ja ją c a  o k a z ja  k o n t r a t a k o w a l i .  
S z c z e g ó ln ie  g ro ź n e  b y ły  s t r z a ły  M a ­
k o w s k ie g o  i  s z y b k ie  r a jd y  s k r z y ­
d ło w e g o  P a łk i.  M im o  w ie lu  d o g o d ­
n y c h  s y tu a c j i  d o  p r z e r w y  u t r z y m a !  
s ię  je d n a k  w y n ik  b e z b r a m k o w y .

T u ż  p o  w z n o w ie n iu  g r y  m o c n y m  
s t r z a łe m  w  sam  r ó g  b r a m k i ,  za­
z n a c z y ł s w ą  o b e c n o ś ć  n a  b o is k u  
C z a rn o ta , k t ó r y  z m ie n i ł  M a s ic z a . 
B r a m k a r z  g o ś c i b y ł  je d n a k  n a  p o ­
s te ru n k u .  O p ty c z n ą  p rz e w a g ę  m ie l i  
n a d a l g o s p o d a rz e , n ie s te t y  i c h  a k c je

k o ń c z y ły  s ię  z w y k le  n a  p r z e d p o lu  
M a łe c k ie g o . W  66 m in .  d a le k ie  p o ­
d a n ie  o d  s w y c h  o b r o ń c ó w  p r z e ją ł  
P a łk a  i  p o  „ k ik s ie ”  P a w la k a  s k ie  
r o w a ł  p i łk ę  d o  C h o d o ra , a te n  j 
b l is k ie j  o d le g ło ś c i u m ie ś c i ł  j ą  w  
s ia tc e . Z a le d w ie  t r z y  m in u t y  p ó ź ­
n ie j  s z c z e c iń s k i b e n ia m in e k  p o  ra z  
d r u g i  z a p ła c i ł  w y s o k ą  c e n ę  za b r a k  
d o ś w ia d c z e n ia . Z a  f a u l  K u b ia k a  
a r b i t e r  p o d y k t o w a ł  r z u t  w o ln y ,  
k t ó r y  p r e c y z y jn ie  w y e g z e k w o w a ł 
P a łk a  i  s tr z a łe m  w  o k ie n k o  u s ta l i ł  
w y n ik  s p o tk a n ia .

M im o  iż  s z c z e c in ia n ie  z d e te rm i 
n a c ją  w a lc z y l i  o  z m ia n ę  n ie k o r z y s t ­
n e g o  r e z u lt a tu ,  w y n ik  0 :2  u t r z y m a ł 
s ię  d o  k o ń c a  m e c z u .

W  s u m ie  b y ło  t o  s p o tk a n ie  s to ją  
ce  na  p rz e c ię tn y m  p o z io m ie , a je ­
g o  w y n ik  o d z w ie r c ie d la  u m ie ję tn o ­
ś c i o b u  z e s p o łó w . G w a r d z iś c i p r z e ­
w y ż s z a l i  s z c z e c in ia n  n ie  t y l k o  d o ­
ś w ia d c z e n ie m , a le  ró w n ie ż  s z y b k o ­
ś c ią  i  u m ie ję tn o ś c ia m i t e c h n ic z n y ­
m i.  (d )

Z A W IS Z A  — A R K O N IA  2:2
Z A W IS Z A  B y d g o s z c z  —  A r k o n ia  

S z c z e c in  2:2 (1:1). B r a m k i  d la  Z a  
w is z y  —  Z g o d a  w  22 m in .  i  H a rm a -  
ta  w  85 m in .  z  r z u tu  k a rn e g o , d la  
A r k o n i i  — M a c ią g  w  9 m in .  i  S ta ń ­
c z y k  w  55 m in .

I  L I G A
W is ła  K r a k ó w  —  P o lo n ia  B y t o m  2:1 

n  L I G A
A v ia  — B a ł t y k  2:0 (0:0), W id z e w

—  Z a g łę b ie  W . 1:0 (0:0). S to m il  — 
W a r ta  2:0 (2:0). U rs u s  —  S to c z n io ­
w ie c  2:1 (0:0), P ia s t  —  S ta r  0:0. G K S
—  S p a r ta  0:0, M e ta l  —  U ra n ia  0:0, 
B ie ls k o  —  S ta lo w a  W o la  0:1 (0:0).

Mistrzostwa Polski federacji Gwardia

Kolarze wałcza
0 Puchar Komendanta 

Wojewódzkiego MO
D Z IŚ  o irodz. 11 przed gm achem K w  M O  przy ul. M a łopo l­

skie j nastąpi uroczyste otwarcie V I I I  wyścigu kolarskiego  
o Puchar Kom endanta W ojew ódzkiego M O  w  Szczecinie. T e ­
goroczna im preza rozegrana zostanie jako  k ryte riu m  uliczne  
Kolarze  będą m ieli do pokonania dystans 75 km , na którym  
to Odbędzie się 15 lotnych fin iszy. Trasa  wyścigu prow adzi 
ulicam i: Starzyńskiego, M ałopolską, W atam i Chrobrego i  W a -  
wełską.

O R G A N IZ A T O R Z Y  o trz y m a li 
ju ż  zg łoszenia  85 z a w o d n ik ó w  
z 18 k lu b ó w  ca łego k ra ju ,  a 
w ś ró d  n ic h : Tadeusza M y tn ik a  
(F lo ta  G dyn ia ), W o jc ie ch a  M a - 
tu s ia k a  (A rk o n ia ) , A n d rz e ja  
K a c z m a rk a  (S to m il Poznań), T a ­
deusza O chota (G w a rd ia  K a to ­
w ice ), Rom ana W ilczyńsk ieg o  
(R om et Bydgoszcz), H e n ry k a  
W o źn iaka  (G ó rn ik  K lim o n tó w )
1 w ie lu , w ie lu  in n y c h  znanych  
k o la rz y .

Tegoroczny wyścig rozgryw a  
ny będzie również jako  szosowe 
mistrzostwa federac ji „ G w a r­
d ia“. . N a  szczecińsk ie j tra s ie  
d o jd z ie  w ię c  do c ie k a w e j k o n ­
f ro n ta c j i  dw óch  g w a rd y js k ic h  
potęg A rk o n ii  Szczecin —  i 
G w a rd ii K a to w ic e . Zespó ł szcze 
c iń s k i do b o ju  pop ro w a dzą  M a  
tu s ia k  i  W e ry k , a d ru żyn ę  ka  
to w ic k ą  O chot z Je z ie rsk im .

W o jc ie ch  M a tu s ia k  (A rk o n ia ) , 
1973 r .  —  M ie c z y s ła w  N o w ic k i 
(W łó k n ia rz  Ł ódź). (d)

W a rto  chyba  p rzyp o m n ie ć  do 
tychczasow ych  t r iu m fa to ró w  
w y ś c ig ó w  o P u c h a r K o m e n d a n ­
ta  W o je w ó dzk ie g o  M O  —  1967 
r. —  J . M ik o ła jc z y k  (Czaim i), 
1968 r .  —  Z y g fry d  Ja re m a  (A r ­
ko n ia ), 1969 r .  —  E dm un d  G ra ­
b o w s k i (L e ch ia  G dańsk), 1970 r  
—  R ysza rd  S z u rk o w s k i (D o l- 
m e l), 1971 r .  —  Zenon  C zechow ­
s k i (Lech  Poznań), 1972 r.

Długodystansowe
mistrzostwa Polski

W  S O B O T Ę  n a  to rz e  k o la rs k im  
„ O r ła ”  w  W a rs z a w ie  ro z p o c z ę ły  s ię  
m is t rz o s tw a  P o ls k i  w  w y ś c ig a c h  
d łu g o d y s ta n s o w y c h . P ie rw s z e g o  
d n ia  ro z e g ra n o  w y ś c ig  a m e ry k a ń ­
s k i  p a r  na  d y s t .  50 k m . K o la rz e  
m ie l i  d o  p o k o n a n ia  160 o k rą ż e ń  t o ­
r u  z  20 lo tn y m i  p r e m ia m i.  T y tu ł  
m is t r z ó w  P o ls k i w y w a lc z y ł  d u e t 
S p o łe m  Ł ó d ź  —  H e n r y k  M ik s a  i  
W ie s ła w  S ta ń c z a k  —  59 p k t .  W ic e ­
m is t r z a m i z o s ta li re p re z e n ta n c i 
G w a r d i i  Ł ó d ź  — P a w e ł K a c z o r o w ­
s k i  i  S ła w o m ir  R u b in  — 45 p k t .  O - 
b r o ń c y  t y t u łu  — B e rn a r d  K r ę c z y ń -  
^ c i  i  H e n r y k  F ry c a  ( G r y f  S zcze c in ) 
z a ię l i  t r z e c ią  p o z y c ję  —  42 p k t .

N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  13 p a r ,  a w y ­
ś c ig  u k o ń c z y ło  1

Wysokie pozycje

szczecińskich

motorowodniaków

Stanisław Moszczyński
mistrzem Polski
W Ś R Ó D  w ie lu  im p re z  sp o r­

to w y c h  o rg an izo w an ych  z o k a z ji 
dorocznego św ię ta  „T ry b u n y  
L u d u “  o d b y ły  s ię  także  re g a ty  
m o to row o d ne  na  W iś le , w  ra ­
m ach  k tó ry c h  p rzeprow adzono  
o s ta tn ią  e lim in a c ję  do m i­
s trz o s tw  P o ls k i w  k lasach  250, 
350, 500, 800 i 1500 ccm . D obrze  
sp isa li s ię  na ty c h  zaw odach  
szczecińscy m o to ro  w o d n ia cy  z 
k lu b u  „ D e lf in “ . W ło d z im ie rz  
K ossa ko w sk i w  k i.  250 ccm  za­
ją ł  p ie rw sze  m ie jsce . W  k la s ie  
te j,  po p od sum ow an iu  w y n ik ó w  
w s z y s tk ic h  e lim in a c ji,  n a jle p ­
szym  okaza ł się S ta n is ła w  
M o szczyńsk i (D e lfin ), k tó r y  w y ­
przedza  swego ko legę  k lu b o w e ­
go Lecha  U rb a n ia k a . T a k  w ię c  
za w o d n icy  D e lf in a  z d o b y li t y ­
t u ł  m is trz a  i  w ic e m is trz a  P o l­
s k i. P onadto  t y tu ły  w ic e m i­
s trzo w sk ie  d la  naszego m ias ta  
w y w a lc z y li :  Je rzy  Reetz —  k ł. 
350 ccm , Z d z is ła w  Ł uszczyk  —  
500 ccm , a M a ria n  G a rd z in a  
zd o b y ł b rą z o w y  m e d a l w  k l. 
1500 ccm.

Szczecińsk i D e lf in  z a jm u je  
w yso ką  p ozyc ję  w  k la s y f ik a c j i 
zespo łow e j i  k a n d y d u je  do m ia ­
na najlepszego k lu b u  m o to ro ­
w odnego w  Polsce. Jego n a j­
g ro ź n ie js z y m i ry w a la m i są w a r ­
szaw skie  k lu b y  S ta l FSO  i  P o­
lo n ia . O  ty m , k tó r y  z  ty c h  k lu ­
b ów  zw y c ię ż y  —  zadecydu ją  
zaw ody, k tó re  odbędą się w  d n iu  
29 bm . W  d n iu  ty m  rozegrane  
zostaną ko ńcow e  e lim in a c je  w  
k la sach  o tw a r ty c h : 250 i  500 
ccm . (r )

P O D C Z A S  te g o ro c z n y c h  » trze  
le c k ic h  m is t r z o s tw  E u ro p y  w  
k a te g o r i i  s e n io re k  i  ju n io r ó w  
ro z e g ra n y c h  w  D a n ii,  z lo ty  
m e d a l w  k o n k u r e n c j i  k a r a b in ­
k a  s ta n d a rd  z d o b y ła  re p re z e n ­
ta n tk a  P o ls k i E lż b ie ta  J a n ik .  
J e j r e z u lt a t :  570 p u n k tó w ,  k tó ­
r y  d a ł j e j  p ie rw s z ą  p o z y c ję  
w ś ró d  ju n io r ó w  p rz e d  S zw e­
d e m  T u n n e lle m  i  W ę g re m  H a -  
ge do ese m  (w  k a te g o r i i  j u n io ­
r ó w  c h ło p c y  i  d z ie w c z ę ta  s ta r ­
tu ją  ra z e m ) z a p e w n iłb y  je j  
z ło ty  m e d a l ró w n ie ż  w ś ró d  se­
n io re k .  E lż b ie ta  J a n ik  je s t  s tu ­
d e n tk ą  n  r o k u  A W F  w  W a r ­
s z a w ie . S t rz e le c tw o  u p r a w ia  od  
5 la t  w  C W K S  „ L e g ia ”  p o d  
k ie r u n k ie m  tr e n e r a  A n to n ie g o  
B ib ro .  O b e c n ie  p r z y g o to w u je  
s ię  n a  o b o z ie  k a d r y  w  B y d ­
g o s z c z y  d o  m is t rz o s tw  ś w ia ta , 
k tó re  o d b ę d ą  s ię  w e  w rz e ś n i«  
w  S z w a jc a r ii .

( C A F -M a tu s z e w s k i)

IMPREZY SPORTOWE

G o d z . 9 — s ta d io n  B u d o w la n y c h
—  ig r z y s k a  m ło d z ie ż y  r o b o tn ic z e j :

G o d z . 10 — h a la  W D S  —  e; d . 
p ó łf in a ło w e g o  t u r n ie ju  k o s z y k ó w k i  
o m is t rz o s tw o  P o ls k i  j u n io r e k  s ta r - ,  
s z y c h . G r a ją :  S Z S  A Z S  K o s z a lin  
ze S z p ro ta v ią  S z p ro ta w a  i  C z a r n i 
S zcze c in  ze S p ó jn ią  G d a ń s k .

G o d z . 10.30 — u l .  M a ło p o ls k a  (p r z y  
K W  M O ) — o tw a r c ie  i  s ta r t  h o ń o -  
r o w y  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  o  P u c h a r  
K o m e n d a n ta  K W  M O . T ra s a :  S ta ^  
r z y ń s k ie g o ,  M a ło p o ls k a , W a ły  O r o *  > 
b re g o , W a w e ls k a . S ta rz y ń s k ie g o . -

G o d z . 11 — b o is k o  p r z y  u l .  P o r to ­
w e j  w  D ą b iu  —  m ecz  p i ł k i  rę c z n e j 
k o b ie t  z c y k lu  r o z g ry w e k  o  w e jś c ia  
d o  I I  l i g i  J u v e n ia  D ą b ie  —  O s tr o -  
v ia  O s tró w  W lk p .

G o d z . 12 — b o is k o  p rz y . u l .  M ie r ­
n ic z e j w  D ą b iu  —  s p o tk a n ie  p i t -  
k a r e k  rę c z n y c h  z  c y k lu  r o z g ry w e k  
o w e jś c ie  d o  I I  l i g i  K S  D ą b ie  — 
S p a r ta  G n ie z n o .

G o d z . 11.45 — s ta d io n  P o g o n i —•
m e cz  o  m is t rz o s tw o  p i łk a r s k ie j  k la ­
s y  w o je w ó d z k ie j  P o g o ń  I I  —  S to c z ­
n io w ie c  B a r l in e k .

G o d z . 15 —  s ta d io n  P o g o n i — 
m e c z  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I  l i ­
g i  P o g o ń  — Ś lą s k  W ro c ła w .

S T A R G A R D

G o d z . 11 —  s a la  p r z y  u l .  S z k o l­
n e j —  m e cz  b o k s e rs k i s p a r ta k ia d o ­
w y c h  r e p re z e n ta c j i  S z c z e c in a  i  Z ie ­
lo n e j  G ó ry .

G o d z . 15 — h ip o d ro m  P S O  - i
m ię d z y o k rę g o w e  z a w o d y  k o n n e .

P O N IE D Z IA Ł E K  —  (N O W O G A R D »

G o d z . 14.38 —  k o la rs k ie  k r y te r iu m  
u l ic z n e  o  P u c h a r  K o m e n d a n ta  K P  
M O .

Towarzyskie mecze 
szczypiornistów

P I Ł K A R Z E  rę c z n i s z c z e c iń s k ie j 
P o g o n i r o z e g r a l i  w  p ią te k  i  s o b o tę  
s p o tk a n ia  s p a r r in g o w e  z a k t u a ln y m  
w ic e m is t r z e m  N R D , d r u ż y n ą  SC 
L ip s k .  P ie rw s z y  m ecz  z a k o ń c z y ł s ię  
z w y c ię s tw e m  g o śc i 17:21, a d r u g i  
g o s p o d a rz y  25 :24. W  P o g o n i n ie z łą  
fo r m ę  z a d e m o n s tro w a li  H u n d e r ,  M a -  
s k o w s k i  i  C ie ś la k .
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Stefania Haniak mówi „Kurierowi“:

Tonęłam na „Gustloffie

OD TAMTYCH DNI minęło 
prawie 30 lat. W  ludzkiej 
pam ięci zatarły się szczegó- 

ty, im iona i nazwiska osób, ale 
sam temat cięgle jeszcze żyje. 
M owa tu o losach słynnej „Bursz­
tynowej Komnaty", bezcennego 
skarbu, zrabowanego w ostatnich 
m iesiącach wojny z Carskiego Sio­
ła, a  następnie przewiezionego do 
Kalin ingradu. W  K aliningradzie  o- 
grcmne skrzynie z cenną zawartoś 
c ią  zniknęły jak  przysłowiowa 
kamfora, a  w  każdym razie nie 
znalazł się w iarygodny świadek, 
który mógłby cokolw iek powie­
dzieć o nich konkretnego.

Dzięki telewizyjnemu serialowi 
;,Znaki zapytania" i — jak  nasi 
Czytelnicy zapewne pam ięta ją  — 
wyprawie płetwonurków koła „R e­
k in "  Politechniki G dańskiej na 
wrak hitlerowskiego transportowca 
„W ilh e lm  G ustlo ff" zaczęto obie  
sprawy łączyć. Bjrsztynowy skarb 
m ia ł rzekomo znajdować się w ła ­
downiach wraku na dnie Ławicy 
Słupskiej. Znaleźli się nawet na­
oczni świadkowie załadunku ta ­
jemniczych skrzyń na pokład 
„G u stlo ffa ".

Z pewnością uciekający w  po­
p łochu z Gdyni I Gdańska h itle ­
rowscy dygnitarze zabiera li ze so- 
t>q w „ta jem niczych skrzyniach" 
zrabowany dobytek i duże ilości 
broni, jednak czy mogła tam zna­
leźć się „Bursztynowa Kom nata"?

Otóż w iadom o z całą pewnoś­
c ią , że „W ilhe lm  G ustlo ff" storpe­
dowany został przez radziecką łódź 
podwodną 30 stycznia 1945 r. W ia ­
dom o również, z m ateriałów ze­
branych przez radziecką komisję 
bad a jącą  losy tego bezcennego 
skarbu, że skrzynie z „Bursztynową 
K om natą" jeszcze w lutym i marcu 
1945 roku ukrywane były przez hi­
tlerowców w różnych miejscach. 
Skojarzenie tych d a t nie powinno 
budzić wątpliwości. Co więc za­
w iera ły ogromne, „ta jem nicze 
skrzynie" ładowane w  pośpiechu 
na „G ustloffa"...?

UBIEGŁOROCZNA wyprawa 
płetwonurków została przer­
wana dość nieoczekiwanie. 

Fakt ten tra fn ie  skomentował 
wówczas Andrzej Kiszkis na ła ­
mach „Tygodnika M orskiego" p i­
sząc m. in. „...Istotna była także 
atm osfera, jaką  stworzono wokół 
ca łe j wyprawy. Ostatecznie — u- 
w zg lędn ia jąc oczywiście wymogi 
bezpieczeństwa, wysokie koszty itp. 
argumenty, to  właśnie d la  „R e­
k inów " całą tę wyprawę przedsię­
wzięto. I m ogli się oni spodzie­
wać, że uczyni się wszystko, aby 
Im zadanie  ułatw ić. Tymczasem 
wyprawa przebiegała pod znakiem 
nakazów, ograniczeń, ciągłych de­
k la ra c ji o  tym, kto będzie w ra­
nie wypadku siedział, bądź tłu ­
maczył się przed Izbą Morską. W  
końcu „R ekiny" to  nie pętaki, zży­
cie  i  wodą posiadają, ponadto 
naś płetwonurkowanie tym się róż­
n i ©d brydża sportowego, że pe­
w ien elem enł ryzyka zawsze za­
w ie ra ."

Kilka kilometrów 
od „Dolnej Odry“,

w  podszczecińskim Gryfinie miesz­
ka wraz z rodziną S te fan ia  H a ­
n iak. Jej historia, a właściwie dra­

matyczne losy w  ostatnich m iesią­
cach wojny są tak n ieprawdopo­
dobne, że gdyby nie pożółkłe 
skrawki papieru z różnymi za­
świadczeniami, które skrzętnie 
przechowuje, trudno byłoby w  nie 
uwierzyć. Stefania Haniak jako 
jedna  z nielicznych została urato­
wana po storpedowaniu „W ilh e l­
ma G ustloffa".

-  W lodowatej wodzie — mówi 
— przebywaliśmy może 5 minut, a 
może godzinę. Gdy wyciągnięto 
nas na pokład m/s „Kronprins 
O ław" byłam prawie nieprzytomna.

Jej dramatyczna opowieść za­
częła się w ie le miesięcy wcześniej. 
W ojenny los rozłączył ją  z mężem. 
D la 30-letn ie j kobiety z dwojgiem  
małych dzieci nastał ciężki okres, 
c iąg łe j niepewności o  dzień na­
stępny, męki ponad siły i pracy 
niewolniczej, aby zapewnić chleb, 
szklankę mleka. Zresztą podobny 
los spotkał nie tylko ją  jedną -  
wegetowało w obaw ie o  swe życie 
m iliony Polaków, m iliony ludzi w 
Europie i na świecie.

— Na początku 1944 roku — mó­
wi Stefania Haniak i -  pracowałam 
w gdańskim magistracie jako 
sprzątaczka. Któregoś dnia  zosta­
łam wezwana do konce larii i za­
żądano, abym zaczęła także tłu ­
maczyć. Dość dobrze znałam ję ­
zyk niemiecki, jednak odmówiłam. 
Na konsekwencje tego kroku nie 
musiałam d ługo czekać. Po kilku 
dn iach przyszło po mnie gestapo 
i tra fiłam  do  w ięzienia. Rozłączo­
no mnie z dziećmi. 7-le tn i syn Te­
odor i 4 -letnia córka Jadwiga zo­
sta li u sąsiadów.

PO półrocznym pobycie w w ię ­
zieniu Stefania H aniak zostaje 
zwolniona. W raca do domu, chce 
odzyskać dzieci, o le  tam gdzie je 
zostawiła, już ich nie ma. Przy­
szły Niemki z organ izacji kobięcej 
i niemal siłą zabrały dzieci — tłu ­
maczą je j zrozpaczeni sąsiedzi. 
Czy mogli coś poradzić, jak prze­
ciwstawić się sile i brutalności?

Bezradna matka nie da je  zo 
wygraną. Dociera do owej o rg a ­
nizacji hitlerowskiej, do osób któ­
re znają je j sprawę. Tj  spada na 
nią kolejpy cios. Jej dzieci zosta­
ły sprzedane

za 2 tys. marek.

NIE M A prawa ich odw ie­
dzić, nie dostanie zresztą 
adresu, an i żadnej w iado­

mości w czyich znajdu ją  się rę­
kach. M ija ją  znowu d ług ie  dni i 
tygodnie. Stefania H aniak próbuje 
n a . własną rękę odnaleźć syna i 
córkę. Przemierza ulice, podm ie j­
skie osiedla, okoliczne wsie. Ale 
ja k  zajrzeć do wszystkich domów 
i tra fić  na właściwy ślad. Spraw­
dza kilka prawdopodobnych adre­
sów, a le  wszystko na próżno.

Już u kresu wytrzymałości, ©- 
barczona ciężką pracą i bezowoc­
nymi poszukiwaniami, idzie jeszcze 
raz do biura owej organizacji. 
Składa dobrowolną deklarację. 
Chce co m iesiąc ofiarowywać po 
30 marek na dziecka. Urzędnik 
skwapliw ie przyjmuje ofertę, każe 
wypełnić je j jakieś formularze i 
odsyła do kasy. Kasjer bierze 60 
marek, wypisuje kwit i przekaz. 
S tojąca za barierką kobieta na­
tęża wzrok, wpatru je  się w ruchy 
skrzypiącego na papierze pióro. 
FIC -  GNIE2DŻEWO -  zdołała od­
czytać.

Nie zdradza się najmniejszym 
gestem. Jeszcze chwilę rozmawia 
z kasjerem i wychodzi. Kolejny raz 
utrwala w  pam ięci nazwisko i miej 
scowość. A le gdzie to  leży? Z po­
przednich rozmów mogła wysnuć, 
że dzieci nie wywieziono daleko. 
Zostały sprzedane jakiemuś- gos­
podarzowi w pobliżu Gdańska. 
Szuka^ pod Wejherowem, a le zno­
wu bez powodzenia. Wreszcie w 
pobliżu Pucka znajduje tę m iej­
scowość. N ie może jednak wprost 
pójść do przybranych opiekunów 
je j dzieci. W  wypadku rozpozna­
nia narazić mogła i siebie i swo­
je  dzieci. Idzie pod szkołę. Jej syn 
pow inien przecież chodzić do 
I klasy.

Mamo! Ty żyjesz

Dz w o n i  d z w o n e k . Dzieci
jvybiegajq na podwórko. 
Może niedostatecznie się u- 

kryła, może zbyt wysunęła głowę 
wypatrując znajomej czupryny.

Jest. Pędzi do niej. S ta je n ie­
zdecydowany.

-  Mam o -  płacze. -  M ów ili 
nam, że nie żyjesz.

Matka decyduje się mimo wszy­
stko pójść do opiekunki dzieci. Za­
staje kobietę, która pod wpływem 
je j słów om al nie mdleje. Oni 
także celowo zostali wprowadzeni 
w błąd. Kupili dzieci za 2 tys. ma­
rek, gdyż nie m ieli swoich — do 
tego się przyznają, a le nie w ie­
dzieli, że matka żyje. W  o rgan i­
zacji kobiecej oświadczono, że 
matka utonęła po zbombardowa­
niu statku. Kobieta i je j mąż są 
wstrząśnięci opow iadaniem  praw­
dziwej matki, a le  żądają zwrotu 
2 tys. marek. Syna są skłonni o d ­
dać, a le  córkę za wszelką cenę 
starają się zatrzymać. Radość po­
w itania  przysłania także smutek. 
4-letnia dziewczynka nie poznaje 
matki. Dziecko po d ług ie j rozłące 
patrzy na nią obco. N ie rozumie 
co się tu stało. N ie może pojąć 
dlaczego dorośli c iągle  się mają 
zmieniać, dlaczego ta pani to  je j 
prawdziwa mama.

Kobiety dochodzą do porozumie­
nia. Stefania H aniak będzie mo­
g ła  co pewien czas odwiedzać 
dzieci, a  później jakoś się ułoży...

Na d c h o d z i  z im a . Brakuje
opału. Chłody i deszcze 
mocno da ją  się we znaki 

dzieciom. Zaczynają chorować. 
Opiekunka nie może sobie z ni­
mi poradzić; N ie wie ja k  obcho­
dzić się z czteroletnią dziewczyn­
ką. N ie może dać rady z chłop­
cem, który coraz częściej pyta : — 
Kiedy przyjedzie mama? Zgadza 
się więc wreszcie, aby Stefania

PO  P R A W E J  s t r o n ie  u  g ó r y :  
Z a ś w ia d c z e n ie  w y d a n e  w  Sas­
s n itz .  na  n a z w is k o  C h m ie le w ­
s k ie j  S te fa n i i .  8 - le tn ie g o  s y n a  
i 5 - le tn ie j  c ó r k i ,  o  u r a to w a n iu  
z to n ą c e g o  „ G u s t lo f f a “ . P o le ­
w e j  s t r o n ie :  b r y t y j s k ie  k a r t y  
i d e n ty f ik a c y jn e  S t e fa n i i  H a ­
n ia k .  s y n a  T e o d o ra  i  c ó r k i  
J a d w ig i .  U  d o łu :  p rz e p u s tk a  
P a ń s tw o w e g o  U rz ę d u  R e p a tr ia ­
c y jn e g o  w  S z c z e c in ie .

R e p r. Z .  J o d fc o w s ld

H aniak zabrała swoje dzieci na 
jakiś czas do Gdańska, aż wyzdro­
w ieją, a  później odda na powrót 
córkę, a zatrzyma chłopca.

W ytrwała matka, swoim uporem 
zdziałała już wiele, a le gdzie te­
raz podziać dzieci. Przecież często 
kontro lu je ją  po lic ja , a  o  powro­
cie nikt nie może się dowiedzieć. 
Teodora I Jadwigę przywozi do 
Gdańska, umieszcza u znajomych. 
A le tak nie może trwać długo. 
Nadciąga front, a  hitlerowcy co­
raz częściej i okru tn ie j znęcają 
się nad niewinnymi ludźmi. Za 
byle wykroczenie ludzie tra fia ją  
do obozów koncentracyjnych, a lbo  
p łacą życiem.

Za wszelką cenę 
uciekać

STEFANIA HANIAK nawiązu­
je  kontakty ze szwedzkimi 
marynarzami. M a ją  ją  po­

ta jem nie umieścić na najbliższym 
statku, który popłynie do Szwecji. 
Umówiony statek jednak nie nad­
chodzi. Co robić...

Od w ielu tygodni kręcił się za 
rviq o ficer W ehrmachtu, szwedzkie­
go  pochodzenia. N iby to  intereso­
w a ł się je j losem. Składał przy 
tym niedwuznaczne propozycje. W  
styczniu, gdy ruszyła radziecka • -  
fensywa, a Niemcom zaczął g rant 
usuwać się pod nogam i, zapropo­
nował wspólną ucieczkę. Cw  o fi­
cer m iał żonę i tro je  dzieci, które 
przebywały na Łotwie. Zapropo­
nował więc, aby Stefania H aniak 
zabrała dzieci i podając się za 
je go  żonę wyjechała z nim n a j­
bliższym statkiem.

W  istn iejącej sytuacji był© to 
jedyne rozwiązanie. Zgodziła się. 
Brakowało tylko... trzeciego dziec­
ka. Zaproponowała więc z ko lt. 
koleżance, która m iała małe dziec­
ko, aby zgodziła się wyjechać. W  
ten sposób było tro je  dzieci, a 
koleżanka jecha ła  jako  Polka- 
opiekunka, gdyż ani słowa nie o- 
m iała po niemiecku.

Nadszedł^ do Gdyni ogromny 
transportowiec, „W ilhe lm  G ust­
lo ff" , którym miano ewakuować 
kilka tysięcy osób. 29 stycznia 
1945 roku Stefania Bonk (toki© 
nazwisko nosiła żona oficera) 
wraz z „m ężem", tro jg iem  dzieci 
i opiekunką przeszli kilka kordo­
nów żandarm erii i gestapo wcho­
dząc

na pokład 
„Gustloffa".

T EN w ie lk i transportowiec, o 
wyporności 24 tys. ton (d la  
porównania „B a to ry" 14 tys. 

ton wyporności), zabrał liczbę łu ­
dzi, głównie hitlerowskich prom i­
nentów, ocenianą na ok. 7 tys. 
Przepastne ładow nie  statku wy­
p e łn ia n o  w ielką ilością skrzyń z 
dobytkiem uciekinierów f bronią, 
a  że ładowano w  ogromnym po­
śpiechu — stołek m iał przechył 
na prawą burtę.

— Zostaliśmy umieszczeni na je d ­
nym z górnych pokładów — mówi 
Stefania Haniak. -  Dobrze znając 
język niem iecki starałam  się wzbu­
dzić zaufanie -  rozmawiając z 
wieloma osobami, pom agając roz­
lokować współpasażerów. Było to 
konieczne, gdyż mimo ścisłej kon­
tro li na nabrzeżu -  na statku 
znalazło się w ie lu szpiclów, którzy 
jeszcze raz sprawdzali dokumenty. 
Wreszcie kolos opuścił port. N ie 
był to  jednak kres kontro li i  po­
dejrzeń. Po paru godzinach ho­
lownik i przeciągnęły statek do na­
brzeża, tym razem na Oksywiu. 
Na pokładach wybuchła pon ika, 
gdyż gestapo aresztowało w iele 
osób i sprowadzało ich na ląd. 
Dokładn ie  nie pam iętam liczby 
zatrzymanych, ale z pewnością 
było kilkadziesiąt, a może i  po­
nad 100 osób.

Andrzej GEDYMIN

(C iąg  d a lszy  ju t r o )

*

M.
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POLSKA ŻEGLUGA MORSKA
za w ia da m ia , że od 2 w rze śn ia  b r. 

s p ra w y  dotyczące p rze w ozó w  pasażerskich  s ta tk a m i P Ż M

prow adzi w łasne

B IU R O  P A S A 2E R S K IE

z siedzibą w  Szczecinie przy P I. Zw ycięstw a 1.
B iu ro  czynne  je s t w  godz. od 8— 13, 

w  ś ro d y  d od a tko w o  od 15,30— 18.
3936-K

ZAPAMIĘTAJ!

Jedyny sklep prowadzący sprzedaż 
» trakcyjnych  resztek m etrażow ych —

to sklep WPTO 
„BOSTON”
przy  u l. M azurskie j 26.

Zapraszamy 
£ od godz. 11 — 19

4204-K

Z A K Ł A D Y  R Z E M IE Ś L N IC Z E  
zrzeszone w  

C E C H U  R Z E M IO S Ł  
W Ł Ó K IE N N IC Z Y C H  

w  Szczecinie

przyjmą do nauki zawodu
dziewczęta i  chłopców  

w  w ieku  od 15 lat

w następujących zawodach:
—  K R A W IE C T W O  M Ę S K IE

—  K R A W IE C T W O  D A M S K IE  
C IĘ Ż K IE

—  K R A W IE C T W O  D A M S K IE  
L E K K IE

In fo rm acje  o w a ru n k a c h  p rz y ję c ia  
dó n a u k i zaw odu o raz s k ie ro w a n ia  
w  b iu rz e  Cechu —  a l. W o js k a  P o l­
skiego 78, pok. 12, w  godz. 9— 13.

4206-K

N A U K A
U D Z I E L A M  k o r e p e ty c j i  
s  m a te m a ty k i ,  f i z y k i  i  
c h e m ii ,  t e i .  821-822.

15064-G
F R A N C U S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o , ła c in y ,  a n ­
g ie ls k ie g o , m a te m a ty k i  
—  u c z y  p o s ia d a ją c y  40- 
l e tn ie  d o ś w ia d c z e n ie  k o  
r e p e ty t o r ,  te i.  359-" l .

14191-G
P R A C A

P O T R Z E B N A  g o sp o s ia

n a  s ta łe  w ra z  z  za ­
m ie s z k a n ie m  d o  d w o jg a  
o só b . W a r u n k i  b a rd z o  
d o b re . S z c z e c in , u l .  
T r a u g u t ta  60, te ł.  70-274.

15090-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d w o jg a  d z ie c i (2 
i  4 la ta )  w  g o d z . o d  9
—  13. S z c z e c in -P o g o d n o , 
u l .  S a m o s ie r ry  16 
G O S P O S IA  d o c h o d z ą c a
—  p o trz e b n a . Ś r e d n ia w -
s k ie g o  16 p r z y  u l .  Z a ­
le s k ie g o . 15074-G

C E N T R A L N Y
P U N K T

Z G Ł O S Z E Ń

NAPRAW
LODÓWEK

te l. 440-11, 440-12, 
440-13

czyn ny
od godz. 9— 16.

4074-K

Z Ł O M  Z Ł O T A  

I  S R E B R A  ■ 

s k u p u j «  

S K L E P  „ V E R IT A S ’ * 

S z c z e c in , u l .  Ś lą s k a  7 

3157-K

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o  m a łe g o  d z ie c k a , w  
g o d z . od  16— 22, M o n t-  
w i ł ł a  5/6. 14978-G

K U P N O

M IK R U S A  —  k u p ię ,  te l.  
70-357. 14675-G
B O N Y  P K O  —  k u p ię ,  
t e l.  214-60. 15072-G

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E T N IE  k o ja r z y  
m a łż e ń s tw a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ W e s ta “’ 
S z c z e c in , u l .  L e s z c z y ń ­
s k ie g o  58. te l.  701-64, 
c z y n n e  od  11— 17. 5 4 -K

R Ó Ż N E

W Z M A C N IA C Z E  e le k ­
t r o a k u s ty c z n e  d o  g i t a r  i  
m ik r o fo n ó w .  k o lu m n y  
d ź w ię k o w e  i  z e s ta w y  
g ło ś n ik o w e  w  o b u d o ­
w a c h . p r o s to w n ik i  do  
ła d o w a n ia  a k u m u la t o ­
r ó w .  p r o s to w n ik i  do  od 
b ie r n ik ó w  t r a n z y s to r o ­
w y c h  o ra z  d o  k o le je k  
d z ie c ię c y c h . w y k o n u je  
W y tw ó r n ia  U rz ą d z e ń  
E le k t ro n o w y c h  S p ó łd z ie ł 
n i  . .B u d o m e ta ł ’ “ —  S zeze 
c in - P i l ic h o w o .  71-371, u l.  
W ie js k a  lOa. 4059-K
P R A L N IA  C h e m ic z n a . 
D w o r c o w a  6 r ó g  R y b a ­
c k ie j  c z y ś c i g a rd e ro b ę , 
fu t r a ,  zam sze , k o ż u c h y .  
T e r m in  4 d n i .  14711-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P O L  B L I2 N I A K A ,  5 p o ­
k o i .  d o b r y  p u n k t  — 
s p rz e d a m . M ie s z k a n ie  
z a s tę p cze  k o n ie c z n e . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  15047.
D O M  w ła s n o ś c io w y  łu b  
p o ło w ę  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
13863.
H E K T A R  s a d u  3 - le tn ie -  
g o . o g ro d z o n y  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
753-13. w  g o d z . 19—21.

14773-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l.  
Ż ó łk ie w s k ie g o  3/27. te l.  
387-28. 14873-G
P Ó Ł  d o m u  z  g a ra ż e m  
n a  P o g o d n ie  —  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in ' 14933.

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  n a  
w a r s z ta t  s a m o c h o d o w y  
z  m ie s z k a n ie m , m oże  
b y ć  p o w ia t ,  lu b  p r z y ­
s tą p ię  d o  s p ó łk i .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
15022.

Pracownicy poszukiwani
U sługow a  W ie lo b ra nżo w a  S p ó łd z ie ln ia  In ­
w a lid ó w  w  Szczecinie, u l. B o i. Ś m ia łego 
4, w e jśc ie  z u l. 5 L ip c a  z a tru d n i zaraz ze- 
ce rów  do w y ro b u  p ieczą tek gum ow ych . 
W yn a grod zen ie  w g  s ta w e k  obo w ią zu jących  
w  p rzem yś le  p o lig ra f ic z n y m  (bez p o d a tku ).

4211 -K

W o je w ó dzk ie  P rze d s ię b io rs tw o  P K S  0 / I V  
T o w a ro w o -S p e d y c y jn y  w  Szczecinie, u l.  
M ieszka  I  62, te l. 82-10-36 do 38 za­
t ru d n i k ie ro w c ó w  p os ia d a jących  p ra w o  
ja z d y  ka t. „C ”  lu b  „C D E ” , m o n te ró w  i 
e le k tro m o n te ró w  sam ochodow ych  —  w y ­
m agane w y ksz ta łce n ie  zasadnicze zaw odo­
w e  lu b  k u rs y  sp ec ja lis tyczne  2 la ta  p ra k ­
ty k i,  mężczyzn do p rzyu czen ia  zawodu 
k ie ro w c y  w a ru n k ie m  p rz y ję c ia  je s t u k o ń ­
czenie 21 la t,  a k tu a ln e  św ia d ec tw o  le k a r ­
sk ie  z p rz y c h o d n i d la  k ie ro w c ó w  zezw ala ­
ją c e  na o trzym a n ie  p ra w a  ja z d y  ka t. „C ” . 
S zko len ie  o db yw a ć  się będzie system em  
k u rs o w y m  na ka t. „C ” , w  godz. 7— 17. Po 
u z y s k a n iu  p ra w a  ja z d y  ka t. „C ”  d y re k c ja  
zapew n ia  p racę  na s ta n o w is k u  k ie ro w c y  
tow arow ego, d la  za m ie jscow ych  k ie ro w c ó w  
p rz y d z ie li k w a te ry  p ry w a tn e . Szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji u dz ie la  d z ia ł k a d r  i  szko­
le n ia  zawodowego adres ja k  w yże j.

4209-K

P rze ds ię b io rs tw o  R obó t C ze rp a lnych  i 
P odw odnych  O dd z ia ł w  Szczecinie, u l. K u ­
jo ta  18/21, z a tru d n i za raz n astępu jących  
p ra c o w n ik ó w : m łodszych  m a ry n a rz y  bez 
k w a lif ik a c j i ,  m a ry n a rz y , starszych  m a ry ­
narzy , o fic e ró w  e le k try k ó w  o k rę to w ych , 
s zyp ró w  z  d y p lo m a m i k p t.  żeg lug i p rz y ­
b rzeżne j oraz ku c h a rz y  o k rę to w ych . W y ­
m ie n ie n i p ra c o w n ic y  w in n i posiadać u re ­
g u lo w a n y  stosunek do s łużby  w o js k o w e j, 
d o b ry  stan z d ro w ia  i być m ieszkańcam i 
m ias ta  lu b  p o w ia tu  Szczecin. In fo rm a c ji 
w  sp ra w ie  w a ru n k ó w  p racy  u dz ie la  sek­
c ja  osobowa i  szko len ia  zawodowego —  
te l. 380-34 do 39 c e n tra li, w e w . 43 i  17 
lu b  osobiście w  s e kc ji osobow ej P R C iP .

_____  4210-K

U s łu g ow a  W ie lo b ra nżo w a  S pó łd z ie ln ia  In ­
w a lid ó w  w  Szczecinie, u l. B o i. Ś m ia łego  4, 
w e jśc ie  z u l. 5 L ipca , z a tru d n i in w a lid ó w  
I I I  g rupy , re n c is tó w  i  osoby w  w ie k u  s ta r­
czym  t j .  k o b ie ty  od la t  59-65, o raz m ęż­
czyzn w  w ie k u  la t  64 i 65, do strzeżen ia  
o b ie k tó w  na te re n ie  Szczecina. 4212-K

M ie js k ie  P rzedszko le  n r  21 w  Szczecinie 
p rz y  u l. W a w rz y n ia k a  n r  7a, z a tru d n i na ­
ty c h m ia s t woźnego z u p ra w n ie n ia m i p a la ­
cza c.o., (może być  kob ie ta ). W a ru n k i p ra ­
cy  i  p łacy  do u zgo dn ie n ia  na m ie jscu .

4213 -K

Szczecińska F a b ry k a  N a rzę dz i w  Szczeci- 
n ie -D ą b iu  u l. M ły ń s k a  9, z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t g łów nego księgowego. W ym agane 
w yksz ta łcen ie  wyższe ekonom iczne  i  p ra k ­
ty k a  na  s tan o w isku . Szczegó łow ych  in fo r ­
m a c ji u dz ie la  D z ia ł S p ra w  O sobow ych  i 
S zko len ia  Zaw odow ego, te l. 62-425, w  
godz. od 7,30— 15,30. 4208-K

C u k ro w n ia  „K lu c z e w o ”  73-102 w  S ta rg a r­
dz ie  S zczecińskim  p rz y jm ie  do p ra c y  sezo­
n o w e j z dn iem  25 w rze śn ia  b r. na okres 
k a m p a n ii b u raczane j p ra c o w n ik ó w  f iz y c z ­
nych  m ężczyzn i  k o b ie ty  do p ra cy  d n ió w ­
k o w e j i  a ko rd o w e j. Z a k w a te ro w a n ie  w  
h o te lu  bezp ła tne . O b ia d y  zapew n ione  w  
s to łów ce. Z w ro t  ko sz tó w  p rze jazd u  z 
c h w ilą  zakończen ia  k a m p a n ii c u k ro w n i­
cze j. 4214-K
2 P O K O J E  x k u c h n ią  

( o f ic y n a )  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  z w y g o d a m i.  
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  W ia d o m o ś ć : S ik o r ­
s k ie g o  8 6. 15054-G
K O M F O R T O W E ., d u że  3- 
p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  
s p ó łd z ie lc z e , w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  w  M rą g o ­
w ie  (m ie js c o w o ś ć  w y p o ­
c z y n k o w a  n a  M a z u ­
r a c h ) .  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
te l.  714-49 S zcze c in .

14735-G
E M E R Y T , s a m o tn y , bez 
n a ło g ó w  p o s z u k u je  po ­
k o ju  u m e b lo w a n e g o . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  14852.

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  n ie u m e b lo -  
w a n e g o  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i.  Z g ło ­
sz e n ia  —  te l.  428-15 w  
g o d z . 9—15. 14870-G
D O M . m o że  b y ć  n ie  w v  
k o ń c z o n y  —  k u p ię .  P o ­
s ia d a m  zas tę p cze  M -3  w  
Ś ró d m ie ś c iu .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
14921.
K O M F O R T O W E  50 m
k w .  c e n tr u m , te le fo n ,  
g a ra ż , z a m ie n ię  n a  a -  
t r a k c y jn e  4 -p o k o jo w e  
lu b  w i l lę .  te l.  262-19 od  
p o n ie d z ia łk u .  14970-G 
S A M O T N Y . p ły w a ją c y .

p o s z u k u je  u m e b lo w a n e ­
g o  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o  n a  o k re s  p ó ł r o ­
k u .  O fe r t y  s k ła d a ć  te ­
le fo n ic z n ie  n r  450-58. od 
12—14. 15095-G
3 -P O K O J O W E . te le fo n ,  
s p ó łd z ie lc z e  P o z n a ń , z a ­
m ie n ię  n a  r ó w n o r z ę d n e  
— S z c z e c in . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
14971.
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
lu b  k a w a le r k i  n a  p ó ł 
r o k u .  te l.  237-69. o d  8.

15008-G

S P R Z E D A Ż

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
2 - p ły to w ą  — s p rz e d a m , 
te l.  296-05. 15048-G
S K O D Ę  S-100. s ta n  d o ­
b r y  —  s p rz e d a m , te l.  
214-60. 15071-G
P I L N IE  s p rz e d a m  S y r e ­
n ę  103. s ta n  b a rd z o  
d o b r y .  te l.  618-28, m ię ­
d z y  16— 1* .  d n ia  22 
w rz e ś n ia . 15086-G
S K O D Ę  100« M B , r o k  
1969. p rz e b ie g  61 ty s . 
k m  —  s p rz e d a m , te l.  
250-62. 15021-G
D U Ż Ą . ła d n ą  p a lm ę  — 
s p rz e d a m . P r z y b y s z e w ­
s k ie g o  Ta. p o  16.

14757-G
W I L K I  « - ty g o d n io w e  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in -Z d .ro  
je .  u l .  J a ra c z a  la /5 .

14705-0

D Y R E K C J A  Z A S A D N IC Z E J  
S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J

i
T E C H N IK U M  M E C H A N IC Z N O -  

-E L E K T R Y C Z N E G O  
dla Pracujących

Szczecińskiej Stoczni Rem ontow ej 
z a w i a d a m i a

O Z M IA N IE  A D R E S U . 
Obecny adres:

u l. Hoża nr 3 —  Tl-714 Szczecin.
3864-K

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
G O S P O D A R K I C IE P L N E J  

w  Szczecinie
z a t r u d n i  

P R A C O W N IK Ó W  
D O  P R A C Y  D O R Y W C Z E J 

p rz y  try m o w a n iu  o pa łu  do k o tło w n i. 
K a n d y d a c i w in n i zgłaszać się 
w  Z A K Ł A D Z IE  K O T Ł O W N I  

ul. Podhalańska 9.
3996-K

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
G O S P O D A R K I C IE P L N E J  

w  Szczecinie
z a t r u d n i  

P A L A C Z Y  C.O. 
na sezon ogrzewczy 1974/75. 

Kandydaci w in n i zgłaszać się 
w  Z A K Ł A D Z IE  K O T Ł O W N I 

ul. Podhalańska 9.
D o za w arc ia  u m o w y  o p racę  na leży 
p rze ds ta w ić :

—  dowód osobisty,
—  legitym ację ubezpieczeniową
—  oraz świadectwo palacza.

3995-K

S ZC Z E C IŃ S K IE  
O K R Ę G O W E  Z A K Ł A D Y  

G A Z O W N IC T W A
z a w i a d a m i a j ą  

m ieszkańców:
G R A B O W A , D R Z E T O W A , ŻE ­
LE C H O W A , G O L Ę C IN A  I  G O - 
C L A W IA ,

że w  zw iązku  z przełączaniem  gazo 
ciągów zasilających w  dniu 23.09.74 

w  godz, 8— 16
N A S T Ą P I O B N IŻ E N IE  C IŚ N IE N IA  

G A Z U  Z  M O Ż L IW O Ś C IĄ  
C A Ł K O W IT E G O  Z A N IK U . 

U prasza  s ię  w ię c  m ieszkańców  ty c h  
d z ie ln ic  o bardzo  ostrożne  ko rzys ta ­

n ie  z p rz y b o ró w  gazowych. 
__________________ _____________4252-K

F I A T A  125-P (1500 ecm ) 
n a  g w a r a n c j i  —  s p rz e ­
d a m . te l.  443-40. 14687-G
P A N O N IĘ  x  w ó z k ie m  — 
s p rz e d a m  te l.  703-57.

14876-G
P O L S K I o w c z a re k  n i ­
z in n y .  3 -m ie s ię c z n y . r o ­
d o w o d o w y  d o  s p rz e d a ­
n ia .  '  S z c z e c in , u l .  B a n -  
d u ra k ie g o  29/5. 14769-G
R E G A Ł  d u ż y . w a n n ę , 
p r a lk ę ,  r o w e r  m ło d z ie ­
ż o w y .  u ż y w a n e  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  s z y b k o  
s p rz e d a m . S z y m a n o w i-  
esa  17. w ie c z o re m .

14817-G
K A R O S E R IĘ  T r a b a n ta  
601 — s p rz e d a m . P o c z ­
to w a  39/11. 14856-G
V O L K S W A G E N A  1200 — 
s p rz e d a m , u l .  W ró b le w ­
s k ie g o  22 — n ie d z ie la .

14860-G
B I L A R D  e le k t r y c z n y  — 
s p rz e d a m , te l.  290-34.

14872-G
D W A  p u d e lk i  i  k e r r y  
b lu e - te r r ie r a  ( s u k i)  — 
s p rz e d a n i,  u l .  O liw k o w a  
40/2 b o c z n a  u l .  O b o - 
t r y c k ie j .  14883-G

N Y S Ę  o ra z  k o t ły  ga ­
s t r o n o m ic z n e  w ę g ło w e  — 
s p rz e d a m . P o w s ta ń c ó w  
8/7 g o d z . 18—81. 14896-0 
R E N A U L T -1 9  — s p rz e ­
d a m . u l .  S ło w a c k ie g o  
1/4 14897-0
S Y R E N Ę  103 z  s i ln ik ie m  
104 —  s p rz e d a m . K lę s ­
k o w o .  u l .  P sze n n a  39/2.

14917-0
V  O I.K S W A G E N  A  1309 
m o d e l 68 — s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  J a w o ro w a  
31. te l.  733-59. o d  go dz . 
15. 149S2-G
O W C Z A R K I a lz a c k ie  r a ­
so w e . s z c z e n ia k i — 
s p rz e d a m . M a z u rs k a  81/2

14957-0
W A R S Z A W Ę  288 —
s p rz e d a m . M a lc z e w s k ie ­
g o  34/14. 14975-0
J A W Ę -2 5 0  p o  k a p i t a l ­
n y m  re m o n c ie  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in . B r o d z iń ­
s k ie g o  88, te l.  742-78.

14976-0
S Y R E N Ę  102 —  s p rz e ­
d a m . te l.  *385-86. 15019-G 
P U D E L K A  m in ia tu r o ­
w e g o . c z a rn e g o  — s p rz e  
d a m . te l.  290-82. 15014-G

16 w rześnia 1974 r . zm arł

A N T O N I K O D Z IS

długoletni pracow nik K P R B  n r 1 
w  Szczecinie.

W y ra zy  głębokiego współczucia  
Zim ie, Dzieciom  i  Rodzinie Zm arłego

s k ł a d a j ą :

D yrekc ja , Rada Zakładow a, 
Podstawowa O rganizacja P ar­
ty jna , Rada Robotnicza 1 

w spółpracownicy

T im e n ,
2-35: d z ia ł m o r s k i  ^ 7 -7 7 v  J T * ; .  , ia “ c l l ie s o  s e K re ta rz  re a a K c ji  467-21; s e K re ta n a t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ): d z ia ł m ie js k i

m e ra tę  na  k r a l  o r z y im u la  i i r 7e d v ^ ‘ ą„c z l 450- 21;  B iu r o  O g ło sze ń  466-14; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u ­
m e ra tę  na  s r a ]  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h “  N r  in d e k s u  35029. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  T - l



K U RI E R «  POKRÓTCE ♦  POKROTCt ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE «  STRONA-¡^

D ZIŚ :
Tom asza, M aurycego  

JU T R O :
T e k li,  Bogusław a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane, po  południu m o ­
ż liw o ść  deszczu. Tem p. od 
8 do  16 st. W ia try  u m ia r­
kowane, potudn iow o-zach .

D m ii w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s i 
10J1 m i l i  b a r  6  w  «758,3 m m  H g ) .  
W  c ią g a  d n ia  s p a d e k  c iś ­
n ie n ia .

c z y n )  „S e k s o d a tk i"  g . 17. 1S —  p o L  P R Z Y C H O D N IE  d z ie c i. 11 M a g a z y n  w o js k o w y .  12 m ó w i A . . .  8.50 G r a ją c e  l i s t y .  10.1«
L  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ Ś m ia ło ś ć ”  W ia d o m o ś c i. 12.05 N o w o c z e s n a  w ie ś  I lu s t r o w a n y  m a g a z y n  a u to ró w ,  i l . l #
g  1« — ra d ź . 1. 14; „N ie b ie s k a  ż o ł-  S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  P ia s -  12.35 O d  n ie d z ie li  d o  n ie d z ie li .  13 W ie lk ie  r e c ita le .  12.05 S łu c h o w is k o  
n ie rz “  g  18 —  U S A  — 1. 1« —  p a -  tó w  1 — g . 9—14 i  o d  g . 20—7; D O -  P ro g ra m  m u z y c z n y . 14 35 F i lm  z „ B a k t e r ie  m d a ly  w y g r a ć  w o jn ę “ , 
n o r a m .;  B A J K A  (P o lic e )  „ P r z y g o d y  R O S Ł Y C H  — W o j.  P o l.  72 —  g . 7— s e r i i  „ D a n ie l  B o o n e ” . 15.30 W  id o -  12.30 M ię d z y  B o b in o  a  O l im p ią .  13 
R o b in s o n a  K ru z o e ”  g  15. 17, 19 — 17; N R  2 —  N a d  O d rą  1«, c a łą  d o -  w i-sko  d la  d z ie c i. 1« W ia d o m o ś c i. N a  s a k s o fo n ie  g ra  E d d ie  H a r r is ,  
ra d ź . 1. 7 ; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e -  bę  ( w  ty m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) . 16.06 „C z e g o  s o b ie  ż y c z y s z ” . 17.16 13.15 P rz e b o je  z  n o w y c h  p ły t .  14.08 
b ie ż )  C z e k a m y  n a  c ie b ie ”  g 18 — W ia d o m o ś c i. 17.2« S p o r t .  18.45 P r ó g -  P e ry s k o p . 14.30 U  ź r ó d e ł s a m b y ,
ra d ź  ’ ’l .  14; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  A P T E K I  n o ża  p o g o d y , p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie -  14.45 Z a  k ie r o w n ic ą .  15.10 N a  eeśra-
„ O p is  o b y c z a jó w ”  g . 17, 19 —  p o i. c ię c e j.  19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  T V  d z ie  i  w  s tu d io .  16.16 N ie z n a n e  •
1 16; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  N R  1 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  1 t le n )  „ K o b ie t y  w  je g o  ż y c iu ”  cz. I I I .  z n a n y c h  — J ó z e f C z e c h o w ic z . 17.08
, | w i lk  m o r s k i”  g. 17. 19 — r u m . 1. u l.  J a g ie l lo ń s k a  l« a  — te l.  371-55; 21.25 „ F r a n k f u r t ” . 22.10 P rz e b o je  z „ Ś m ie r ć  A r te m ia  C ru z ” ^ 1 7 ; 15 Z a p rą -

R A D I O
P R O G R A M  I

9. 1«. 12.06,

TEATRY
P O L S K I — „ A w a n s “  g . 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ P a n c e r n i  i  p ie s ”  g. 
18; P L E C IU G A  —  „L o d o d s k a ”  g . U .

i i ;  S T O K R O T K A  ( S m ie rd n ic a )  „ Ć z ło  N R  3 — »1- P ia s tó w  60 — te l.  465-17; P ra g i.  22.35 W ia d o m o ś c i, 
w ie k  o r k ie s t r a ”  g . 17 —  p a n o ra m . N R  73 — M a rc in a  1 —  te l.  221-00;
1. U ;  D A R  (S ta rg a rd )  .W e r o n ik a ”  N R  16 — G l in k i ;  N R  «2 — Z d r o je ;  
g . 12.30; „ D a le k o  n a  Z a c h o d z ie ”  g.
16, 18, 20; IN A  (S ta rg a rd )  „ D z ie ln y  IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21; 
r y c e r z ”  g . 12; „ B a b ie  la to “  g . 17. P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o - 
19, 21; G R Y F  ( G r y f in o )  ..S a m o c h ó d ”  c ią g i o d je ż d ż a ją c e  —  933. 
g . W ; „ P a le c  b o ż y “  g . 18. 20 — p o i.
1. 1«; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  ..G a p - P U N K T  IN F O R M A C J I  P 2 M  — te l.  
p a "  — ja p . 1. 11; W IS Ł A  (G o le -  347-16, 919.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  W IA D O M O Ś C I;
N R  8 — a l.  W y z w o le n ia  37 — g . 19 33, 24-
— 15; N R  1 — W otj P o ls k ie g o  52 — 716 G ra  p o ls k a  k a p e la . 7.30 M o s k w a  n iś c i —  la u re a c i  V  k o n k u r s u  im .
g . 18—20; N R  8 — J e d n . N a ro d o -  *  m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.15 P o  je d .  p .  C z a jk o w s k ie g o . 23.36 Ś p ie w a  J » ~
w e j  47 — g. 14—20 n e j  p io se n ce . 8.30 P r z e k r ó j  m u z y c z -  l ie n  C le rc

n y  ty g o d n ia .  9.05 F a la  74. 9.15 R a - - 
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  d io w y  m a g a z y n  w o js k o w y .  10.05 R a­

d io w y  te a t r  d la  d z ie c i m ło d s z y c h  
S zcze c in . P rz e -  10 25 M is t rz o w ie  w ie d e ń s k ie j o p e re t-

8—1«; P O M O C  k i - w  N ie d z ie ln a  m u s ic o ra m a . 12.10
C a fe  p o d  M in o g ą ”  g. 12; S Z M A -  D R O G O W A : O P d I  — S zcze c in , a l.  P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 12.15

R A G D O W E  — Z e s ta w  b a je k  — g . P ia s tó w  20 —  te l.  453-26. O P D  3 — M u z y c z n y  p o ra n e k  (U m o w y . 12.45
13; M E W A  — „ G ie r m e k ”  g 15; G O L E N IÓ W , u l.  L e n in a  5. te l.  27-12. D la  w a s  g r a m y  i  ś p ie w a m y . 13 W e-
H U T N IK  -  „ K r ó lo w a  ś n ie g u “  ----- -------  "

n ió w )  „N a d ie ż d a ”  — ra d ź . 1. 
p a n o ra m .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

D E L F IN  — „ N ie  d ra ż n ić  lw a “
10.30. 11.30; B A Ł T Y K  —  „Z u z a n n a  
i  z a c z a ro w a n y  p ie rś c ie ń "  g . 9; P IO ­
N IE R  — „ F ig la r n a  n u tk a ”  g . 10. 11.
12, 17; E C H O  —  „P ie r ś c ie ń  k s ię ż n e j P O L M O Z B Y T  
A n n y ”  g . 16; P R O M IE Ń  _  s trz e n n a  “

8 z a m y  do  s tu d ia . 17.40 W iz e ru n k i  
o jc z y s te . ' 17.55 M in i-m a x .  18.30 S łu ­
c h o w is k o  „O b e c n o ś ć ” . 19 N a  e s t ra ­
d z ie  i  w  s tu d io .  19.20 U ś m ie c h  f o r ­
tu n y .  19.36 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  
20 P ó l w ie k u  z P o l ih y m n ią .  20.19 
D y g re s je  m u z y c z n e . 20.50 M o z a ik a  
p o e ty c k a . 21.10 P o ls k i ja z z . 21.48 
„ G d y  p ę k a  ta m a ” . 21.50 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia ­
z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 W ie c z o ry  % 
D id e ro te m . 22.30 N a  e s t ra d z ie  i  W  
s tu d io .  23 C h w ila  p o e z ji.  23.05 P ia -

TELEWIZJA

KINA

12; 1 M A J  —  „L e ś n a  p rz y g o d a ”  g.
15; B A J K A  — „ W o łg a .  W o łg a ”  g.
11.15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  —  „ P r a y g o d y  
T o lk a  B o r ó w k i "  g . 1«; S Y R E N K A  
— „ K a j t e k  i  s ie d m io g ło w y  s m o k ”  g.
16.30; Z A T O K A  —  „ M a r y s ia  i  k r a s ­
n o lu d k i ”  g . 15: S T O K R O T K A  —
„ N a u c z y c ie l ś p ie w u ”  g . 15; K L U B  p r o g r a m  P O L S K I 
T P P -R  — „W in n e to u  i  A p a n a c z i”  g.
16 —  ju g .  1. 11.
R E P E R T U A R  k i n  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

s o ły  a u to b u s  n r  197. 14 R e c ita l 
p a u zą . 14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  
p ra s y . 14.20 R e c ita l z p a u zą . 15.30 
„ W  J e z io ra n a c h “ . 15 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 16.05 T e a tr  W ie lk i  P R  „ F a n -  
ta z y ” . 18.23 R a d io w a  r e w ia  r o z r y w ­
k o w a . 19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o r ­
c ie . 20 D y s k u s ja  na  te m a ty  m ię d z y ­
n a ro d o w e . 20.15 P o e z ja  w  p io se n ce . 
20.40 z  te a tra ln e g o  a f is z a . 21 G w ia ­
z d y  jazz iu . 21.30 R a d io -v a r ie te .  22.30 
R e w ia  p io s e n e k . 23.05 S o o r t .  23.20 
G ra  ze sp ó ł „ D ix ie la n d  A l l - S ta r s ” .

m u z y k a  n a  s m y c z k i.

6.26 i  6.55 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
P r z y p o m in a m y .  ra d z im y .  8.10 

A la r m  p rz e c iw p o ż a ro w y  t r w a .  8.20
B ie g  p o  z d r o w ie  8.30 N o w o cze sn o ść  005_ 3  P ro g r a m ^ c n y .  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 9 T e le ra n e k .

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ Z a p r o s z e n ie -  1020 A n te n a . 10.35 F i t a  ra d ź . „ K a u -
g . M , 16.30, 1«, 20.16 — » z w a jc  1. 16; iB E i f in  i m  p i  W A A  » B a l «  k a s k a  b r a n k a ”  ( k o l) .  11.55 D z ie n n ik  P R O G R A M  I I
p o n ie d z ia łe k : ’ .S z e p ty  i  k r z y k i ”  e  T V  (k o l) .  12.16 P ro g ra m  w ie js k i .
10 12 14 16 l i  ¿0- K O S M O S  ( te l 12.50 „ W ie lk o p o ls k a  ta ń c z y  i  ś p ię -  6-48 N ie d z ie ln a  p o z y ty w k a .  7.35 Fe
365-02) „ P o t o i ł ”  ’g  8 30 l l  30 14 30* w a "  ( k o l) .  13.15 N ie  ty lk o  d la  p a ń . l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 W  r a n n y c h  p a n -
17.30 20 30 — p o i i  n p a n o r a m  M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  13.40 P ió rk ie m  i  w ę g le m . 14.05 D la  to f la c h .  8.25 „Z a w s z e  w  n ie d z ;e ię ”  
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k )  • C O L O S - S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  d z ie c i „ H e j .  z n o g i na  n o g ę ” . 15.05 8.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 
S E U M  ( te l  458-M) P o to p ”  e 9 x v n  w  : S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  P rz e g lą d  n o w o ś c i w y d a w n ic z y c h .  8.45 B a ł ty c k a  w a c h ta . 9.05 K o n c e r t
12.30 1« 19 30 (n ie d z ie la  i  p o n ie ś  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; is.15 T e le tu r n ie j  „ W ie lk a  g r a ”  ( k o l) ,  p o ra n n y . 9.30 „ H a n n a  Ż u ła w s k a ” ,
d z ia łe k ) * *  B A Ł T Y K  ( te l  733-351 W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  g . 16.05 L o s o w a n ie  T o to - L o tk a .  16.20 F i lm  9-45 G d a ń s k a  o r k ie s t ra  s y m fo n ic z n a  
„ S z a n ta ż y ś c i”  g  l l  16 13 30 1« 10—16, W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  t v p  „ M o ja  W a rs z a w a ”  ( k o l) .  16.35 po  ra z  d r u g i.  10 N o ta tn ik  K u l t u -
18.15 20 30 — f r  i  i« :  p o n ie d z ia -  P o łs k a  na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  l  000 R e f le k s je  o b y w a te ls k ie .  16-50 T e le -  r a ln y  W y b rz e ż a . 10.25 M a g a z y n  sa­
le k :  ’ „ W ie lk i  łu p ' g a n g u  O ls e n a ”  g la t ;  P rz y r ° d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  eCh o  (k o i) .  17.40 R e p o rta ż . 16.10 S p o r -  t y r y c z n y  „ M ą tw a ” . 10.57 S p rz ę ż e n ia  
11.15, 13.30, 16, 18 15 20 30 — d u ń s k i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o -  to w y  m a g a z y n  s p ra w o z d a w c z y . 19.15 m u z y c z n e . 12.05 F e l ie to n  Je rze g o  
1 14- P O L O N IA  ( te l  218-341 M a n ia  s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a -  D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l) .  W a ld o r f fa .  12.35—14 S z c z e c in  U K F . 
w ie lk o ś c i“  g 9 l l *  ’ O jc ie c  c h rz e s t-  c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  20.20 Ś w ię to  „ T r y b u n y  L u d u “ . 21.20 12.35 „ C z y  znasz tę  k s ią ż k ę “ , i :  
n y ”  g  13 1615 ’ 19 30"’—  U S A  — 1 18* lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; F i lm  C SR S „R o m e o  i  J u l ia  p r z y  P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .  14 P o d w ie -  
p o n ie d z ia łe k -  S za ch  k r ó lo w e j  b r v -  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j ;  Z  d z ie -  k o ń c u  l is to p a d a " .  22.45 In fo r m a c y j -  c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  15.30—16.55 
la n tó w “  g 9 11 — ra d ź  p a n o r a m *  i ó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o rn o -  n y  m a g a z y n  s p o r to w y .  S zcze c in  U K F .  15.30 R a d io w y  te a t r

O jc ie c  c h rz e s tn y ”  g  13 16 15 19 30’  r z u  Z a c h o d n im : „ Z a  w o ln o ś ć  i  w y z -  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y . 16 M u z y k a
Sl-------------- . _• -- • ’  w o le n ie ” - B u d o w n ic tw o  o k r ę to w e  w  p r o g r a m  i i  b a le to w a . 16^30 K o n c e r t  c h o p in o w -
b o d n y ’
„ C z o łó w k a "  g. 15; „ C ie m n a  rz e k a ”  
g . 18, 20 — p o i.  1. 18; „ E l  D o ra d o ”  
g. 22 —  U S A  — 1. 16 (n ie d z ie la  i  p o ­
n ie d z ia łe k ) ;  H E R B Y  — „ Z ło t o  M a c -  
k e n n y ”  g . 19 — U S A  —  1. 16; P R O ­
M IE Ń  — „ W s p o m n ie n ia  g e n e ra ła ”  
g . 14. 16, 18, 20 — ra d ź . 1. 11 — p a ­
n o r a m . ;  T P P R  — „W s p a n ia łe  s ło w o  
w o ln o ś ć "  g. 18 — ra d ź . 1. 14: M A R S  
—  „ M o to d r a m a ”  g. 14 —  p o i.  1. 11; 
„ G o r ą c y  śn ie g*’ g, 16. 18 — ra d ź . 
I .  W ; „P o d r ó ż  w  30 -le e ie ”  g. 20 — 
p o i.  1. 14; E C H O  (K e z e k o w o )  ..Z a ­
b ó jc y ”  g. 18 — U S A  — 1. 18; S Z M A -

P r  zè'g lad  f i lm ó w  Sra fiC e  X V I I - X I X  w . g. 1 0 -1 6 ; 
ze.giąa “ " 1 ° *  Z A M E K  W D K  —  p rz e g lą d  n o w o ś c i 13.

w y d a w n ic z y c h  g . 8— 18.

DYŻURY

S Z P IT A L E

D Z IE C IĘ C E J  —

R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ P u ła p k a  na  D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y
(d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D u e re r ” .

s k i.  17.05 „ H is to r ia  d ź w ię k u " .  17.30 
,A k a d e m ik ” . 13.48 K o n c e r t  w  U tw o r y  B e l i  B a r to k a . 18 K o n c e r t  

p o r c ie  — p ro g ra m  T V  N R D . 14.15 „ O d  t y c h  co  na m o rz u ” . 18.30—21 
B i tw y .  k a m p a n ie , d o w ó d c y . 14.45 S zcze c in  U K F .  18.35 F e l ie to n  a k tu a l-  
T e a t r z y k  P io s e n k i D z ie c ię c e j T V  n y .  18.45 K a b a re c ik  re k la m o w y .  19 
S ło w a c k ie j  „ Z ło te  w r o ta ” . 16 .«  T e a tr  P R  „ E r m id a  L a b o , k r ó le w n a  
S z k ło  w  a r c h it e k tu rz e .  16.10 S tu d io  p a s te rs k a “ . 20 K o n f r o n ta c je  l i t e r a c -  
ja z z o w e  P R . 16.40 Ś w ia t ,  o b y c z a je , k o -o p e ro w e . 21 W o js k o , s tra te g ia , 
p o l i t y k a .  17.10 K lu b  f i lm o w y  „ M o -  o b ro n n o ś ć . 21.15 Z  c y k lu  „ G w ia z d y  
rz e  t r a w y ” . 19.16 D o b ra n o c . 19.30 w s p ó łc z e s n y c h  scen  o p e r o w y c h ” . 
D z ie n n ik  T V .  20.20 T e a tr  F a k tu  21.50 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.30 P o - 
„ S p ó r  o S ie n k ie w ic z a "  cz. I .  21.30 e ty e k i  k o n c e r t .  23 P o ls k a  m u z y k a  
„100 la t  F o lie s  B e rg e re ” .  22.40 A r -  k a m e ra ln a . 23.35 Jazz. 
ty s ta  epoka re n e sa n su  „ A lb r e c h t

W o j-
P R O G R A M  I I I

g e n e r a ła " 14. 16. 16 —  ju g .  1. 14; c ie c h a  7 ; W E W N . — A r k o ń s k a ;  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
e  “ m " —“ h ł iH r '“ ? ' 18 — C H IR . —  K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  

n o r a m ?  M E W A  (Z e le c ta w o )  .J a -  “  P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA _  _  8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j .  an - 
k o w  B o g o m o lo w ”  g . 16. 18 — ra d ź . U n i i  L u b e ls k ie j ;
1 14 — p a n o ra m .; H U T N IK  (S to i- . —  A r k o ń s k a .

7 In s t r u m e n ty  ś p ie w a ją . 7 15 P o li­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.30 P o s łu ­
c h a jm y  jeszcze  ra z . 8.35 N ie d z ie ln e  

D E R M A T O L O G IA  g ie ls k ie g o . 9 ' L e k c ja  j .  ro s y js k ie g o , r y tm y .  9 „ Ś m ie r ć  A r te m ia  C ru z ” .
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  9.10 J e s te m  s z c z ę ś liw y . 9.30 G d y  s ię

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , Z3.1X.74

18.40 —  „ Z w ie r z y n ie c ” . 17.25 —
E c h o  s ta d io n u . 17.50 — K r o n ik a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.10 —  Z  
e y fc lu : „ S p o tk a n ia  p o d  l ip ą ”  —
„ B a b ie  la to ”  ( lo k . ) .  18.40 — D z ie -  
c k o  w  k a r y k a tu r z e  — a u to rs k i ■ H H H B H  
p r o g r a m  E r y k a  L ip iń s k ie g o .  18.50 
—  Z  c y k lu :  „ Ś w ia t ło c z u ły  n o ta t ­
n i k ”  — „ M a s z t ”  20.20 —  T e a t r  W a lc z e w s k i, N IE D Z IE L A ,  29.IX .74

Ś R O D A , 25 .IX .74

17.20 — „ P r z y  k a p u ś c ie ”  —  w y ­
s tę p  ze s p o łu  „S ą d e c z a n ie ” . 17.50
— W ie d z a  i  f i lm .  18.35 —  P la s ty ­
c y  W is ło s tra d z ie  — r e p o r ta ż . 20.20
—  In fo r m a to r  t u ry s t y c z n y .  20.50 — 
M a g a z y n  s tu d e n c k i.  21.30 — „ P o ­
p is o w y  n u m e r ”  — f i lm  d o k . p ro d . 
Z S R R . 21.50 — „T S n e c z n e  m in ia ­
t u r y ”  — ta ń c e  g ó ra ls k ie .  22.30 — 
. .M o ty l ”  — f i lm  fa b . p r o d .  w ęg .

C Z W A R T E K , 26.IX .74___  „  B a ra ń s k a , W ł.  K o -
T V :  J e r z y  A n d r z e je w s k i  „ P o p ió ł  w a ls k i ,  L .  H e rd e g e n , K .  W ró b le w -  
i  d ia m e n t”  — w  a d a p ta c ji  A .  A n -  s k i ,  D . D a m ię c k i,  M . C h w a lib ó g  8.30 — B ie g  po  z d ro w ie . 9 —  T e le -  17.35 _  „ T o r y  Z ie m i i  h a rm o n ia  
d r z e je w s k ie j  i  A . L ib e r y ,  w  re ż . i  in n i .  21.20 — S p o r t .  21.40 — Z  r a n e k . 10.20 — A n te n a . 10.40 —  ś w ia ta ”  — fe l ie to n  p r o f .  d r  K .  
Z  H ü b n e ra  W y k o n a w c y :  T . Ł o m -  c y k lu :  „ C z y m  ż y je  ś w ia t ” . 22.10— F i lm y  z c y k lu :  „D ro g i z w y c ię -  E s t re ic h e ra . 17.45 — F i lm y  a n i-  
n ic k i ,  K .  K o lb e rg e T , E . F e t t in g , „ J a ś n ie  p a n ”  — h u m o re s k a  M . s tw a ” . 12.40 — P io s e n k a  d la  C ie -  m o w a n e . 18 —  „ D e l t a ”  — p ro g ra m  
P  C ie ś la k . E . Ż u k o w s k a , K .  C h a - W ro ń s k ie g o  (z G d a ń s k a ) . 23 — b ie . 13.30 — K lu b  S ze śc iu  K o n t y -  p u b l.  18.30 — „ H in d u s k a  b a s n ”  —
m ie ć  S B u t r v m .  M . K o c in ia k  i  In fo r m a c je  —  T o w a ry  —  P r o p o -  n e n tó w . 14.15 — T V  T e a tr  L a le k  ju g .  p ro g ra m  b a le t.  19 — K a le j -  
in n i  22 40 — „ P a b lo  N e ru d a  i  je -  z y c je .  —  „ K r ó le w s k ie  d y r d y m a łk i ”  15.15 d o s k o p  s p o r to w y .  20.20 —  Z  c y -
g o  p ie ś ń  p o w s z e c h n a ” . —  N ie  t y l k o  d la  p a ń . 15.45 — Z ie -  k lu :  „ Z a k ła d y ,  k tó r y c h  n ie  b y ło ”

P IĄ T E K ,  27 .IX .74 lo n y  te le fo n .  16 —  L o s o w a n ie  T b -  —  P o lic e  —  p r o g r a m  p u b l.  ze
W T O R E K , 24 .IX .74 t o - L o tk a .  1615 —  „ D z ię k u je m y ”  S zcze c in a . 20.50 — P a ra d a  p rz e b o -

___  .. . 9.35 —  F i lm  z s e r i i  „ J a n o s ik ” . — p r o g r a m  r o z r y w k o w y .  17.15 —  jó w  —  p r o g r a m  r o z r y w .  z B r a t y -
9.30 — F i lm  z s e r i i  „ S ie d e m  r o -  16 40 _ p o r a  n a  T e le s fo ra ” . 17.20 L e k t u r y  P e ga za . 17.25 —  S p o r t ,  s ła w y . 21.35 — . „ D e k a m e ro n ”  —
m a n s ó w  D o rn i J u a n i ty  . 16.40 D la  _  W y c h o w a n ie  f iz y c z n e  — re c e p -  18.20 — T e le -E c h o . 20.20 — D o b ra -  n o w e la  T V P . 22.10 — „J e s ie ń  w  
d z ie c i:  „ B r z y d k ie  k a c z ą tk o ”  . — tą  na  z d ro w ie  17.40 — D la  m ło -  n o c  d la  d o ro s ły c h . 20.25 — “  
f i lm  p ro d . Jap. 17 S p a c e rk ie m  d z ie ż y : „ C o  o  ty m  m y ś lis z ”  —  k lu :  „ N a jw a ż n ie js z y  d z ie ń  ż y c ia ”
p o  k in a c h .  17.30 — S tu d io  T V  p r o g r a m  ze S zcze c in a . 1 8 . 0 5 --------- f i lm  T V P  „ G r a ”  21.20 — Sam
M ło d y c h .  18.20 —  K r o n ik a  P o rn o -  p io s e n k i  z W a łó w  C h ro b re g o  (ze n a  sa m  — ze Z b ig n ie w e m  Z a -  
rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.40 — „ N a  s z c z e c in a ) . 18.20 — K r o n ik a  P o -  lu s k im .  22.20 —  S p o rt,
c h ło p s k i ro z u m  — p ro g ra m  p u b ł.  m o rz a  z a c h o d n ie g o . 18.40 -  D ia -

A u s t r i i ”  —  r e p o r ta ż .

P IĄ T E K ,  27 .IX .74

Ś R O D A , 25.IX .74

PROGRAM II

P O N IE D Z IA Ł E K , 23.IX .74

17.30 —  P r o g r a m  I I  p r o p o n u je .  
17.40 —  K o n s y l iu m  cz. I .  18.10

17.20 — „ L u d z ie  i  s p r a w y ” . 17.50 
K o n c e r t  W O S P R iT V . 18.20 —  „G o ś ć  
ze S k o rp io n a ”  — o s ta tn i o d e . f i l ­
m u  p ro d . N R D . 20.20 — S p o tk a ­
n ie  z p io s e n k ą . 21.05 — „ P o w r ó t  
n a  m ie js c e  w y p a d k u ”  —- f i l m  fa b . 
p r o d .  ju g .  (Od 1. 16). 22.40 — T E S T .

S O B O T A , 28.IX .74

15.45 —  „ Z a  k ie r o w n ic ą ”

20.20 -  F i t a  z s e r i i :  „S ie d e m  r o -  1<Jgł h is to ry c z n e  -  B o h a te ro w ie  
m a n s ó w  D o n u  J u a n i ty  21 In -  P o to p u ” . 20 20 — F i lm  z s e r i i
t e r s łu d io  21.30 — S p o r t .  21.50 — J a n o s ik -> 21 05 — P a n o ra m a . 21.45
Ś p ie w a  S te n ia  K o z ło w s k a . _  z  c y k lu :  >M61 p r o g r a m ”  —

p r z e d s ta w ia  W ł.  H a ń c z a . W y k o ­
n a w c y :  W ł.  H a ń c z a , J . K re c z m a -  

7.50 —  „ B i la r d z is ta ”  — f i lm  fa b .  ro w a ,  W . G l iń s k i ,  A . R a c is z ó w - 
p r o d .  U S A  (od  1. 16). 16.40 — D la  n a , D . D a m ię c k i.  S t. Z a c z y k . A . 
m ło d y c h  w id z ó w : „ B y ło  n ie  m i-  N a r d e l l i ,  B . L u d w iż a n k a .  M . Z a -
n ę ło ” . 17.10 — In fo r m a c je  — T o -  w a d z k a . I .  E ic h le r ó w n a ,  M . I t a o -  tp o d z ie m n y  f r o n t ”  — f i lm  s e r. m o t. 16.15 — „144 p rz e b o je ”  —
w a r y  —  P ro p o z y c je . 17.25 —  L o -  c h o w s k i,  K - H ie tru s K i,  « .  oą»< T V p . 18.35 — „ O le k ”  —  m a la r -  p r o g r .  T V  W ę g . 17.15 — Z  c y k lu :
s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.35 —  W . P y rk o s z . s tw o  A .  K o b z d e ja . 28.28 — S p o r t  „ N ic  n o w e g o ”  — p rz e d  k a m e rą
N a jle p s z e  z  n a j le p s z y c h  — p r o -  „  s ą s ia d ó w  21.10 — K o n s y l iu m  S z y m o n  K o b y l iń s k i .  17.45 — „ C i -
g ra m  R e d . O ś w ia to w e j.  18.20 — S O B O T A , 28.1X.74 cz . I I .  21.35 — „ Z  k a m e rą  w  ta -  c h e  w o d y ”  — f i lm  fa b . p ro d .
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o d y ”  —  f i lm  an g . 18.40 — M a ła  E n c y k lo p e d ia
18.45 — „ P a t r o l ”  —  p ro g r a m  w o j -  S7_r _ na  z ło te ”  14 55 — d o k - p ro d -  ang- Z w ie r z ą t  20.20 —  W y s tę p  Z e s o o łu
s k o w y .  20.20 -  K in o  In te r e s u ją -  k ~ a ”  1 ' o r o c ra m  P a n to m im y  W ro c ła w s k ie j.  21.55 -
c y c h  F i lm ó w :  „ B i la r d z is ta ”  — r  f ^ z fa łe r n  ^ n ^ s tó w  „ N a re s z c ie  p o n ie d z ia łe k ”  — f i lm
! ? “  “ “  .E l«»1- U S A  <“ > >• j L o a a w f i  m a n a S ?  hT -  w t o r e k ,  2 . . i x .7 , fa b . p ro d . w e g . 23.05 — „S p o tk a n ie
» . «  -  S o K r t. Ł „ Za ^ V » z “ am S i ‘e «  i anT r 6 J ^ :  ”  Sa d o w z k lc T i"  _  „ r o s r a m  ra z -

C Z W A R T E K  26 1 X 7 4  s ta . 15.55 — D la  d z ie c i:  „ S o b ó t -  16 —  M ię d z y n a r o d o w y  T u r n ie j  w  r y w n o w y .
k a ” . 16.25 —  H a r c e r s k ie  p o p o łu d -  p i łc e  rę c z n e j m ę żczyzn  o  P u c h a r  N IE D Z IE L A ,  29 .IX .74

».35 — „ R in g  w o ln y ”  —  f i l m  fa b .  n ie .  17.15 — „ G d z ie  l u b i ”  — p ie ś n i B a ł t y k u  ( w  p rz e rw ie  —  w y s tę p
p r o d .  C S R S . 16.40 —  „ E k r a n  z F r y d e r y k a  C h o p in a  ś p ie w a  D . ze s p o łu  c y g a ń s k ie g o ). 17.15 — 13.05 — „ M ia s ta  o so b ie ’
b r a tk ie m ” . 17.40 — Z  c y k lu :  P a z iu k ó w n a .  17.35 —  S p ra w o z d a -  „P r z e s t r z e ń  i  k s z ta łt ”  - -  p ro g r a m  „ S p o tk a n ia
„ Z w y c z a je  1 o b rz ę d y ”  — p r o g r a m  n ie  z m e czu  p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż -  R ed . P u b l.  K u l t .  18 —
z  u d z ia łe m  z e s p o łó w  r e g io n a l-  c z y z n  o P u c h a r  B a ł t y k u :  P o ls k a —  D o k u m e n ta ln y .  18.30
n y c h . 18.10 — K r o n ik a  P o m o rz a  S z w e c ja . 18.30 —  P e g a z . 20.20 —  A
Z a c h o d n ie g o . 18.30 — „ M is te r  e k s -  „ G r a tu la c je ,  m a  p a n i  s y n a ”  —  20.
p o r tu ”  —  p r o g r a m  p u b l.  z P o z n a -  f i l m  fa b . '  p r o d .  U S A  (o d  1. 16). w  p i łc e  rę c z n e j m ę żczyzn  o P u -  —  P ro g ra
n ia . 18.85 T E S T . 28.20 — T e a t r  21.38 — „ T e r a z  m a m y  ja k o  n o -  c h a r  B a łty k u .^  21.20 — Z a p ra s z a -  17.10 — „ Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o lń y -

13.35 —
. . .  . 14.05 —

P o ls k i  F i lm  „ T a tr z a ń s k a  je s ie ń ”  14.48 — „ M p -  
T e a tr  T V :  t y w y ” . 15.10 —  M i l i t a r ia ,  o b ro n -  

M ic k ie w ic z  „P a n  T a d e u s z ” , no ść . n o w o cze sn o ść . 15.40 — „ P ią -  
—  .M ię d z y n a ro d o w y  T u r n ie j  ta  r a n o ”  — f i lm  p ro d . T V P . 16.35 

'  ~  e s t ra d o w y  T V  N R D .

K o b r a :  F r a n c is  D u r b r ld g e  „ D e -  w y . . . ”  — p r o g r a m  r o z r y w k o w y ,  m y  na  w to r e k  — M a r y la  R o d o -  k a ” . 17.40 — K lu b  F i lm o w y :  ,,Z a -
s p e ra c i” , cz . I .  R eż . A .  M in k ie -  23 —  S p o r t .  23.28 —  „ C o  k t o  l u -  w ic z . 22.05 — „ N ie  o s z u k a ła  c ię  m e k ”  - ^  p r o d  R F N . 20.20 — „ W a r -
w ic z . W y k o n a w e y :  J .  K a m a s . M . b i ”  —  p r o g r a m  r o z r y w k o w y  p r o -  I t a k a ” . 22.45 —  S p o tk a n ie  z p isa -
L e w a n d o w s k i,  M .  N ie m ir s k a .  M . w a d z i M . P a w lik o w s k i .  r z e m  — Z b ig n ie w e m  S a fia n e m .

s za w ska  je s ie ń ” . 22 — „ L o ż a ”  
m a g . a k tu a ln o ś c i te a t r a ln y c h .

Dobra organizacja
R e m o n t k a p i ta ln y  S z k o ły  P o d ­

s ta w o w e j n r  63 t r w a  o d  w ie lo  l a l .
N ie s ły c h a n ie  p ra c o c h ło n n e  b y ło  o d ­
w a d n ia n ie  b u d y n k u ,  n a s tę p n ie  t o ­
c z y ła  s ię  w y m ia n a  in s ta la c j i ,  n a  k o ­
n ie c  p o z o s ta ło  m a lo w a n ie  w n ę tr z .  
M im o , że okTes p ra c  b y !  b a rd z o  
d u ż y , k ie r o w n ic y  b u d o w y  — p . N o ­
w a k o w s k i i  p. L ip iń s k i  z K o m u n a l­
n e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t B«*- 
d o w la n y c h  n r  1 d o ło ż y l i  w s z e lk ic h  
s ta ra ń , b y  1 w rz e ś n ia  u c z n io w ie  w e ­
s z l i  do  w  p e łn i o d n o w io n e j sz k o ­
ły .  O f ia rn a  p ra c a  z a łó g i s p r a w ił«  
ta k ż e , iż  z n a c z n ie  p rz y s p ie s z o n o  re _  
m o n t s a li g im n a s ty c z n e j i  o g ro d ze ­
n ia  o ra z  u tw a r d z e n ie  b o is k a . Zm< 
m ia s t w  g r u d n iu ,  r o b o ty  te  b ę d ą  
z a k o ń c z o n e  w  p a ź d z ie rn ik u .

R ó w n ie  s z y b k o  p rz e b ie g a  re m o n t  
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o -E n e rg e ty e * -  
n e g o . "Prace w a r to ś c i p o n a d  d w ó c h  
m il io n ó w ,  ro z p o c z ę te  z a le d w ie  p rz e d  
2 m ie s ią c a m i,  z b l iż a ją  s i r  do  końh- 
ea. J e d y n ie  z n a czn ą  p rz e s z k o d ą  W\ 
ic h  p ro w a d z e n iu  b y ł  i je » t n a d a l \ 
b r a k  n ie k tó r y c h  m a te r ia łó w  b u d o w ­
la n y c h . ( j f )

Konia z rzędem...
. . .T E M U , k to  w  szczec iń sk ich«  

s k le p a c h  z d o ła  n a b y ć  k a w a łe k  s k a *  
y u  k o lo r u  b rą z o w e g o . T w o r z y w o  to  
s e rw o w a n e  je s t  je d y n ie  w  k o lo ra c h  
c z a rn y m  i  c z e rw o n y m , o c z y m  p o ­
in fo r m o w a ł nas je d e n  z C z y te ln i­
k ó w . od  ty g o d n i p o s z u k u ją c y  b r ą ­
z o w e g o  s k a y u  na p o k r y c ie  s ie d z e ń  
sw e g o  „ k rą ż o w n ik * ’ szos".

C z y ż b y  w  fa b r y k a c h  z a b r a k ło  
b rą z o w e j fa r b y ? ! (aip)

Kronika wypadków
D O  T R A G IC Z N E G O  w y p a d k u  d ro ­

g o w e g o  do sz ło  w c z o r a j ra n o  n a  
K r z e k o w ie .  p rz y  u l.  S z e ro k ie j.  » -  
le tn i  M a r c in  D .. m ie s z k a n ie c  d .  
Z a w a d z k ie g o , w  czas ie  w y s ia d a n ia  

„ S y r e n y ”  z o s ta ł p o trą c o n y  p rz e ć  
sa m o ch ó d  d o s ta w c z y  „ S ta r ”  M S  
51-29 (k ie r o w c a  — S te fa n  P . ) ,  k tó ­
r y  po  w y ła d o w a n iu  p ie c z y w a  ru s z a ł 
s p rz e d  s k le p u . C h ło p ie c  p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u . D o c h o d z e n ie  W  
to k u .

N ie d a le k o  w s i K a m ie n n y  M o s t. 
po  w . f G r y f in o ,  do sz ło  d o  e z o ło w e g a  
z d e rz e n ia  „M o s k w ic z a ”  z m o to c y ­
k le m , p ro w a d z o n y m  p rze z  3 8 - le tn ie ­
go  Z d z is ła w a  W ., m ie s z k a ń c a  S zcze ­
c in a . Z  in fo r m a c j i  M O  w y n ik a ,  i *  
m o to c y k l is t a  b y ł  po d  w p ły w e m  a l­
k o h o lu ,  p r o w a d z i ł  p o ja z d  z  n a d ­
m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  i  s tr a c iw s z y  pa ­
n o w a n ie  n a d  m o to c y k le m  z je c h a ł 
n a  le w ą  s tro n ę  d r o g i,  co s ta ło  s ię  
p rz y c z y n ą , k r a k s y .  C ię ż k o  ra n n e g o  
Z d z is ła w a  W , o d w ie z io n o  do  s z p i­
ta la .

N a  p rz e je ź d z ie  k o le jo w y m  w  
P n ie w ie , p o w . G r y f in o ,  p o c ią g  oso­
b o w y  r e la c j i  S z c z e c in —K r a k ó w  ro z ­
b i ł  p rz y c z e p ę  s a m o c h o d u  c ię ż a ro ­
w e g o ; n ie  u s ta lo n o  b l iż e j  w  ja łd  
sposób c ię ż a ró w k a  w je c h a ła  n a  
p rz e ia a d  m im o  iż  z a p o ry  b y ły  za­
m k n ię te . N a  szczęśc ie  o b y ło  s ię  be a  
o f ia r  w  lu d z ia c h .

W E  W S I Ł a b u ń  W ie lk i,  p o w . Ł o ­
be z . u le g ł  ś m ie r te ln e m u  p o r a ż e n i*  
p rą d e m  m o n te r  R e jo n o w e g o  U rz ę d u  
T e le k o m u n ik a c y jn e g o  w  G r y f ic a c h ,  
2 4 - le tn i S ta n is ła w  K .  D o k o n u ją c  n a ­
p r a w y  p rz e w o d ó w  te le fo n ic z n y c h  
p rz e b ie g a ją c y c h  tu ż  p o d  p rz e  w od a* 
m i e n e rg e ty c z n y m i d o tk n ą ł  ic h  t r z y ­
m a n y m  w  d ło n i  d r u te m . S ta n is ła w  
K .  z m a r ł w k r ó tc e  po  p rz e w ie z ie n iu  
do  s z p ita la  w  R e s k u .

K I L K A  D N I  te m u  z w ó d  O d ry  
w y ło w io n o  z w ło k i  k o b ie ty .  M il ic ja  
u s ta l i ła ,  iż  są to  z w ło k i  2 7 - łe tn ie j, 
c ie r p ią c e j n a  z a b u rz e n ia  p s y c h ic z n e  
m ie s z k a n k i K r a k o w s k ie g o .  Z o f i i  W ., 
k tó r e j  c h o ro b a  p r z e ja w ia ła  s ię  
m . in .  w  c ią g ły m  u c ie k a n iu  z d o ­
m u  i  p o d ró ż o w a n iu  be z  b i le tu  p o  
c a ły m  k r a ju .  W  ja k ic h  o k o lic z n o ś ­
c ia c h  w p a d ła  do  w o d y  — n ie  w ia ­
d o m o . B y ć  m oże . u s ta l i  to  d o c h o ­
dze n ie .

D O  D Y Ż U R N E J  k l i n i k i  c h iru rg a «  
c z n e j P A M  p r z y w ie z io n o  w c z o r a j­
szego p o p o łu d n ia  m ie s z k a n k ę  u l  
C u k r o w e j.  W a c ła w ę  W . P rz e c h o d z ą c  
u l.  K a s z ta n o w ą , k o b ie ta  zo s ta ła  za ­
a ta k o w a n a  p rze z  ro z ju s z o n e g o  psa 
i  b a rd z o  d o tk l iw ie  p o g ry z io n a . N ie  
w ą tp im y ,  że m i l i c ja  z a jm ie  s ię  
w ła ś c ic ie le m  a g re s y w n e g o  z w ie rz a ­
k a .

N A  S T A D IO N IE  „ S t a l i ”  p r z y  u ł.  
B a n d u rs k ie g o  je d e n  z  z a w o d n ik ó w .  
24-le tnd J a n  J . d o z n a ł w  czas ie  g r y  
k o n tu z j i  k la t k i  p ie rs io w e j .  L e k a r z  
p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  p i łk a r z a  do  
s z p ita la .

N A  R O Z P R A W Ę  s ą d o w ą  w  t r y b ie  
p rz y s p ie s z o n y m  o c z e k u ją  d w a j  n i ­
g d z ie  n ie  p r a c u ją c y  m ie s z k a ń c y  u l .  
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u :  2 0 - le tn i M i­
ro s ła w  N . i  1 9 - le tn i R o m a n  G . S to ­
ją  o n i  p o d  z a rz u te m  p o b ic ia  p o  p i ­
ja n e m u  n a  u l ic y  ja k ie jś  k o b ie ty .

(*P )
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Zespół „Delta 2” 

i  Danuta Puttko — 

najlepsi

Zakończenie „gitariady“  
Pałacu Młodzieży

J A K  J U Ż  P IS A L IŚ M Y , s z c z e c iń ­
s k i  P a ła c  M ło d z ie ż y  p o  r a z  d r u g i  
z o r g a n iz o w a ł in te r e s u ją c ą  im p re z ę  
d la  m ło d y c h  m u z y k ó w - a m a to r ó w .  
W  te g o ro c z n e j „ g i ta r ia d z ie ” , k tó ra  
o d b y ła  s ię  19 b m . w z ię ło  u d z ia ł  w ie  
le  z e s p o łó w  ze S z c z e c in a . J u r y  p r z y  
z n a ło  w  k a t e g o r i i  z e s p o łó w  in s t r u -  
m e n ta ln o - w o k a ln y c h :  p ie rw s z e  m ie j  
sce  g r u p ie  „ D e l t a  2” , d r u g ie  — ze ­
s p o ło w i w  s k ła d z ie  E . M o ra w s k a , 
P . B a ra n o w s k i,  M . S z y m o n ik ,  A .  
P a ją k  i  M . H a jd u k ,  a t r z e c ie  — 
g r u p ie  „ A S D ‘ \  W ś ró d  w o k a l is t ó w  
n a j le p s z y m i o k a z a l i  s ię :  D a n u ta  
P u t t k o ,  te rc e t  „ T r z y  p ie r w ia s t k i  z 
d w ó c h "  i  d u e t  S ta n is ła w  D o m in ia k  
i  L e s z e k  Ł u k a s z e w ic z . D la  n a j le p ­
s z y c h  b y ły  te ż  - n a g r o d y -u fu n d o w a ­
n e  p rz e z  P a ła c  M ło d z ie ż y  —  g i ta -
r y  I p ły t y  d łu g o g ra ją c e . ( ja s )

Spotkamy się
w Teatrze Letnim

D Z IŚ  po południu, w  
Teatrze  Le tn im  w  P arku  
Kasprowicza przesunie się 
korowód zespołów a r ty ­
stycznych szczecińskich 
szkół. Taniec, piosenki, re ­
cytacje złożą się na pro­
gram  pt. „M O JA  O J C Z Y Z ­
N A  P O L S K A  L U D O W A  
M A  30 L A T ”. Spektak l ten 
zainteresuje n iew ątp liw ie  
nie ty lko  rodziców m ło­
dzieży szkolnej, poziom p re ­
zentacji bow iem  jest tak i, 
że każdy z przyjem nością  
obejrzy i posłucha w ystę­
pów.

T a k  więc, o godz. 15 na  
scenie śpiewać i tańczyć 
będą zespoły Morskiego  
Ośrodka K u ltu ry , a o godz. 
16 rozpocznie się program  
szkolny. Zapraszam y.

Okruchy szczecińskiej' historii

Książęca ujeżdżalnia
P O L A C Y  s łyn ą  w  św ie c ię  ja k o  m iło ś n ic y  i  zn aw cy  koni,. 

Jazda konna, jeszcze n ie  ta k  d aw no  e lita rn a , zysku je  co raz  
w iększą  popu la rność . O  za in te re sow an iu  szczecin ian  tą  fo rm ą  
czynnego w y p o c z y n k u  św iadczy choćby  p ow s ta n ie  R e k re a c y j­
nego O śro dka  Jeździeckiego. A  n iegdyś...

T R U D N O  znaleźć stosowne  
zap isy  h is to ryczne , m ów iące

W  R O K U  1912 szczeciński 
M a g is tra t z g ło s ił w n io sek , za -

Jest tkanina — 
nie ma krawca

S Z C Z E C IŃ S K IE  W P T O  o trz y  
m a ło  400 m e tró w  e fe k to w n e j 
tk a n in y  fu te rk o w e j. P on iew aż 
na ry n k u  w c ią ż  b ra k u je  ła d ­
n ych  p łaszczyków  d la  m a lu ­
chów . D rzeds ięb io rs tw o  postano­
w i ło  z lec ić  uszycie  ze w sp om ­
n ianego  m a te r ia łu  d e fic y to w y c h  
u b io ró w . Jednakże , m im o  u s il­
n y c h  p oszu k iw a ń  w y k o n a w c y  
z le cen ia  —  n ie  u d a ło  się go 
znaleźć. Żaden z  za k ła d ó w  
szczecińskich, do k tó ry c h  z w ra ­
ca ło  się w  te j sp ra w ie  W P TO  
—  n ie  p rz y ją ł zam ów ien ia .

Może w  te j s y tu a c ji pomoże 
h a n d lo w co m  W y d z ia ł H a n d lu . 
P rz e m y s łu  i U s łu g  U rzęd u  W o­
je w ó dzk ie g o . N ie  chce się bo ­
w ie m  w ie rz y ć , że żadna ze sp ó ł­
d z ie ln i n ie  p o tra f i uszyć ta k  
b a rdzo  poszu k iw a n ych  na r y n ­
k u  c ie p łych  o k ry ć  d la  dzieci.

(zdań)

/M IN II—ANKIETA „KURIERA"

Za czy przeciw 
bukinistom?

z a m iło w a n iu  d a w n y c h  G ry f i tó w  tuń e rd zon y  przez D y re k c ję  Po­
do  k o n i. N a leży  p rzypuszczać, l i c j i  B u d o w la n e j, p rze b u d o w y  
że d w ó r książęcy, ja k  też co w n ę trz a  U je ż d ż a ln i Z a m k o w e j, 
z n a m ie n its i m ieszczanie  p ro w a - P odw yższono b ram ę  w ja zd o w ą , 
d z il i  ra cze j o s iad ły  t ry b  życ ia , obn iżono  pod łogę  i  okna , w m o n  
D o p ie ro  na X V II I -w ie c z n y c h  tow an o  now e  ś c ia n k i dz ia łow e , 
p lan a ch  m ias ta  o dn o tow ano  fa k t  W  ro k u  1929 b ud yne k p rzeszedł 

•gg is tn ie n ia  U je ż d ż a ln i Z a m k o w e j na  w łasność m ias ta , a jego  o -  
z w a n e j S ta jn ią  Książęcą. k re s o w y m  dz ie rżaw cą  s ta ł się

B u d y n e k  u je ż d ż a ln i p rz y  u l. T e a tr  M ie js k i,  p rze cho w u jący  
R y c e rs k ie j, p ieczo ło w ic ie  o d b u - w e w n ą trz  d eko ra c je  i  re k w iz y -  
d o w a n y  po ro o jn ie , je s t je d n y m  ty . (jas ) 
z m n ie j znanych  za b y tk ó w  
Szczecina. R zadko  w s p o m in a ją  
o n im  p rze io o d n icy  P T T K , a 
w iększość w ycieczek  uníale tu  
n ie  zagląda. Ba. n aw e t szczeci­
n ia n ie  n ie  bardzo p o tra f ią  po­
w iedz ieć , ja k ie  b y ło  n ie g d y s ie j­
sze przeznaczenie  obecne j s ie­
d z ib y  P ra c o w n i K o n s e rw a c ji 

F o to  Z b . J o ó k o w s id  Z a b y tk ó w . A  szkoda, bo ja k  p i­
sa ł H u go  L em cke, jeden  z ba­
daczy d z ie jó w  P om orza  Z achod­
n iego  —  „J e s t to  w y ją tk o w y  
p rz y k ła d  pośród  rz a d k ic h  w  
Szczecinie b u d o w li szachulco- 
w ych ...”  S ta jn ia  Książęca to  
także  jeden  z n ie lic z n y c h , za ­
ch ow a n ych  do dz iś  p rz y k ła d ó w  
b u d o w n ic tw a  gospodarczego  
s w o je j e pok i, o n ie s p o ty k a n e j 
ju ż  w  naszym  re g ion ie  fo rm ie  
a rc h ite k to n ic z n e j.

U L IC Z N A  s p rz e d a ż  k s ią ż e k  s ta je  z w ła s z c z a  p rz y  o b e c n ie  s z e ro k o  s to ­
s ie  c o ra z  b a r d z ie j  p o p u la r n a .  J a k  s o w a n e j s a m o o b s łu d z e , z n a jd u ję  
g r z y b y  p o  d e szczu  p o ja w ia ją  s ię  w  z n a c z n ie  lep sze  w a r u n k i  d o  w y b r a
c e n tr u m  m ia s ta  n o w e  s to is k a  b u -  
k in is tó w ,  o fe r u ją c  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  w y d a w n ic z e  n o w o ś c i.  C o są­
d zą  s z c z e c in ia n ie  o t a k ie j  fo r m ie  
s p rz e d a ż y  k s ią ż e k ?  — to  te m a t  n a ­
s z e j d z is ie js z e j m in i - a n k ie t y .

Z e n o n  P ie lc h ,  t e c h n ik - e le k t r y k :
—  N ie  je s t  to  n a jle p s z a  o r g a n i­

z a c ja  s p rz e d a ż y . D o p ó ty  je d n a k  za ­
m iło w a n ie  d o  k u p ie n ia  k s ią ż e k  n ie  
s ta n ie  s ię  p o w s z e c h n e  b u k in iś c i

n ia ,  o b e jr z e n ia  i  k u p ie n ia  k s ią ż k i.

F ra n c is z e k  B ą c z e k , k ie r o w c a :
—  D z ię k i  t y m  p a n o m  i  i c h  w ó -  

z e c z k o m  z r o z ło ż o n y m i k o lo r o w y m i 
k s ią ż k a m i,  s ta łe m  s ię  w ła ś c ic ie le m  
m a le j  b ib l io te c z k i.  D o  s k le p ó w  -  
k s ię g a r n i  zaw sze  ja k o ś  t r u d n ie j  t r a  
f ić .

Z b ig n ie w  P ra ła ,  a r c h it e k t :
B a rd z o  n ie  lu b ię  u l ic z n e g o  h a n

p o tr z e b n i.  C h o ć  ic h  s to is k a  u r o d y  d lu .  A le  d la  k s ią ż e k  i  k w ia tó w  z r o -  
m ia s tu  n ie  d o d a ją .

B a rb a ra  W ilc z a ń s k a , e k s p e d ie n ­
tk a

b i łb y m  c h y b a  w y ją te k .
K a r o l  B a w s z c z a k , p r a c o w n ik

m y ś lo w y :
— T e  k s ią ż k o w e  s to is k a  d o d a ją  

u r o k u  m ie js k im  u l ic o m . O d  p e w n e ­
go  cza su  m a m y  w ła ś c iw ie  w  S zcze ­
c in ie  n ie u s ta n n y  u l ic z n y  k ie rm a s z  
k s ią ż e k .

M ir o s ła w a  K o w a lc z e w s k a , p ra c o w  
n ic a  u m y s ło w a :

—  U w a ż a m , że z a d a n ie m  u l ic z ­
n y c h  s to is k  w in n o  b y ć  re k la m o w a -

U łic z n a  s p rz e d a ż  k s ią ż e k ?  O w ­
szem , a le  n a  e s te ty c z n y c h , u je d n o ­
l ic o n y c h  s to is k a c h .

A n d r z e j  K o p a lc z e w s k a , le k a r z :
—  P rz y z n a m  s ię , że n ie ła tw o  m i

o d p o w ie d z ie ć , c z y  je s te m  za , c zy  
p rz e c iw . S p rz e d a ż  k s ią ż e k  p o w in n a  
s ię  o d b y w a ć  w  o d p o w ie d n ie j  a tm o ­
s fe rz e , w  k o n ta k c ie  z d o ś w ia d c z o -  ^
n y m  k s ię g a rz e m  k t ó r y  z w ła s z c z a  3 , "  k i ^ ż k S w J c h  ^ 'w y d a w 'n i« w " i  za - 
p o c z ą tk u ją c y m  k l ie n to m  o b ja ś n i  d o  c h e c a n ie  lu d z i  d o  o d w ie d z e n ia  k s ie -  
ra d z i.  S a m o  n a b y w a n ie  k s ią ż k i  g a r n l  A  2a t)!m  b u k in iś c i  m a łą  ra -  
w in n o  b y ć  p e w n e g o  r o d z a ju  p r z y -  b y t u  a le  ) e a y n ie  p rz e d  k s ie -
je r r .n o s c ią , a te g o  m e  z n a jd z ie m y  g a r n ia m i.  ( ta w o l
n ig d y  n a  u l ic z n y m  s to is k u . T o  w a ż
n y  m o m e n t o d d z ia ły w a n ia ,  z w ła s z -  — ---------
cza  n a  m ło d z ie ż  i  lu d z i ,  k t ó r z y  d o ­
p ie ro  u c z ą  s ię  o b c o w a n ia  z k s ią ż ­
k ą .  T y lk o  że ... d o  k s ię g a r n i  n ie  k a ż  
d y  w e jd z ie ,  a te  r o z s ta w io n e  p o  
u l ic a c h  s to is k a  w rę c z  „ a ta k u ją ”  
lu d z i ,  z m u s z a ją  d o  z a t rz y m a n ia  s ię  
i  c zę s to .. . w b r e w  w ła s n y m  z a m ia ­
r o m , k u p ie n ia  c ie k a w e j k s ią ż k i.
P o z w o li  p a n  w ię c ,  że ... n ie  u d z ie lę  
je d n o z n a c z n e j o d p o w ie d z i:  za  c z y  
p rz e c iw .

M a g d a le n a  P ie w a ls k a , n a u c z y c ie l­
k a :

—  N ie  p o c h w a la m  s p rz e d a ż y  k s ią ­
ż e k  n a  u l ic z n y c h  s to is k a c h :  w  k u ­
r z u  i  h a ła s ie . W  k s ię g a rn ia c h ,

J A K  J U Z  P O W IE D Z IE L IŚ M Y , d o -  
d o w ó d  is tn ie n ia  u je ż d ż a ln i m o ż n a  
z n a le ź ć  d o p ie ro  n a  o s ie m n a s to ­
w ie c z n y c h  p la n a c h . R ó w n ie ż  b a d a ­
cze d z ie jó w  n a s z y c h  z ie m , do ść  
o b s z e rn ie  p is z ą c  o  Z a m k u ,  m ilc z ą  
n a  te m a t  te g o  b u d y n k u  g o s p o d a r ­
czeg o . D o p ie ro  n a  p rz e ło m ie  u b ie g ­
łe g o  t  o b e cn e g o  s tu le c ia  p o ja w ia ­
ją  się d o k ła d n ie js z e  in fo r m a c je ,  
p r z y p is u ją c e  p o w s ta n ie  U je ż d ż a ln i  
Z a m k o w e j o s ta tn ie m u  z  k s ią ż ą t p o ­
m o r s k ic h  B o g u s ła w o w i X IV .

N ie z b y t d łu g o  k s ią ż ę c y  m a s z ta ­
le r z  c ie s z y ł s ię  n o w y m  o b ie k te m .  
N ie  z d ą ż y ł c h y b a  n a w e t w s z y s t­
k ic h  c h ę tn y c h  w ta je m n ic z y ć  w  a r -  
k a n a  s z tu k i  je ź d z ie c k ie j.  B y ł  to  bo­
w ie m  s c h y łe k  p a n o w a n ia  o s ta tn ie ­
g o  m ę s k ie g o  p o to m k a  G r y f i tó w .  
J u ż  w  r o k u  1635 o p u s to s z a ły  k s ią ż ę ­
ce s ta jn ie ,  k o n ie  z a b ra ło  w o js k o .  
W  d w a  la ta  p ó ź n ie j ś m ie rć  B o g u ­
s ła w a  X I V  z a m k n ę ła  p o m y ś ln ą  k a r ­
tę  h is to r i i  s z c z e c iń s k ie g o  Z a m k u .

W  p ó ź n ie js z y c h  la ta c h  u je ż d ż a l­
n ia  s p e łn ia ła  z n o w u  s w o je  fu n k c je .  
A le  s ta c jo n u ją c y m  tu  p r u s k im  ż o ł­
n ie rz o m  ta k i  b u d y n e k  n ie  w y s ta r ­
c z a ł. S p o g lą d a ją c  n a  p la n  S zcze c i­
n a  z r o k u  1822 m o ż n a  z o b a czyć , 
t e  o b e c n y  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  z w a ­
n y  b y ł  P la c e m  Ć w ic z e ń . N a  n im  
w ła ś n ie  d o w ó d c a  p ru s k ie g o  g a r n i­
z o n u  k a z a ł p o b u d o w a ć  n o w ą  s ta j ­
n ię .

Co tydzień niesie...
Poniedziałek -  i oto koniec la- które w jesiennej siacie nabiera- 

ta. W niedzielę nastąpiło zrówna- ją nowego uroku, 
nie dnia z nocą czyli rozpoczęła Czwartek — polecamy premiero- 
swe panowanie kalendarzowa je- wy seans w „Colosseum" pt. „Za- 
sień. Zachęcamy do spaceru po pis zbrodni” . Jest to wstrząsający 
którymś ze szczecińskich parków, dramat społeczny w reż. Andrzeja 

Trzosa-Rastawieckiego, oparty

„Zamieszania z wodolotem“ ciąg dalszy

W obronie munduru
g d y ż  ta k ie  s fo rm u ło w a n ia ,  ja k  
z re s z tą  n ie ś c is ło ś c i w  r e la c j i  C z y te l­
n ik a  i  p ro p o z y c ja  b y . .. z g ło s i ł  s ię 
d o  G łó w n e g o  D y s p o z y to ra  d /s  P rz e ­

w o z ó w  P a s a ż e rs k ic h  i  P r o m o w y c h  
w  c e lu  z a p o z n a n ia  s ię  z m a te r ia ­
łe m  z e b ra n y m  p o d c z a s  b a d a n ia  ca ­
łe j  s p r a w y  — w y d a ją  s ię  b y ć  c h w y  
te m  p o le m ic z n y m  i  n ic  w ła ś c iw ie  
n ie  w y ja ś n ia ją .

P O W R A C A M  d o  t e j  s p r a w y  p o
P R Z E D  k l i k u  la ty  n a  ś c ia n a c h  a ta c y jn a  d o k o n a ła  o d  ra z u  w  ty m  r a z  w tó r y ,  bo  w y d a je  m i s ię , że 

, s k le p ó w  w id n ia ły  t a b l ic z k i  z  n a p i-  s a m y m  d n iu  (w y p a d e k  z d a r z y ł  s ię  o d p o w ie d ź  d y r .  Ig ie ls k ie g o  Jest 
s e m : „ K l i e n t  ma zaw sze  r a c ję ” . 17 s ie rp n ia )  z m ia n   ̂w  ro z k ła d z ie  w p r o s t  k l in ic z n y m  o b ja w e m  c h o ro -  
S ą dzę , że  o w o  s ta re  h a s e łk o  w a r to  r e js ó w  w o d o lo tó w  1' in n y c h  s ta t -  b y ,  k tó r a  o p a n o w a ła  n ie k tó r e  b iu -  
b y ło b y  w y c ią g n ą ć  z la m u s a  i  o d -  k ó w  n a  d z ie ń  18 s ie r p n ia  1974 r .  r a  ł  u rz ę d y . C h o d z i m i o le k c e w a -  
k u r z y ć .  D o  ta k ie g o  p r z y n a jm n ie j  o d p o w ie d n io  d o  p o t r z e b  i  m o ż l i -  ż ą c y  s to s u n e k  d o  p e te n tó w , o p r z y -  
w n io s k u  n a k ła n ia  m n ie  le k tu r a  w o ś c i.  P a s a ż e ro m  z  o d w o ła n y c h  ję c ie  z  g ó r y  z a ło ż e n ia  że n ie  m a ja  
„ w y ja ś n ie n ia "  p o d p is a n e g o  p rz e z  r e js ó w  w o d o lo tó w  p rz e s te m p lo w a n o  o n i  r a c j i  a ic h  p r e te n s je  są ta k  
K a z im ie rz a  Ig ie ls k ie g o ,  d y r e k to r a  b i l e t y  n a  in n e  g o d z in y , w z g lę d n ie  d ro b n e  i  m a ło  zna czą ce  w o b e c  o g ro -  
„ Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j”  w  o d p o w ie -  z w ró c o n o  p ie n ią d z e .”  I n n y m i  s ło -  m u  z a d a ń  c ią ż ą c y c h  n a  in s t y t u c j i ,  
d z ł  n a  n o ta tk ę  p t .  „Z a m ie s z a n ie  w y :  „Ż e g lu g a  S z c z e c iń s k a ”  je s t  w  że  n ie  w a r to  s o b ie  n im i  z a p rz ą ta ć  
z  w o d o lo te m ”  o p u b l ik o w a n ą  w  p o rz ą d k u  i  z r o b iła  c o  d o  n ie j  n a le -  g ło w y .  M ię d z y  w ie rs z a m i o w e g o  
d n iu  2 w rz e ś n ia  b r .  n a  ła m a c h  ża ło . -  w y ja ś n ie n ia  aż  p r z e b i ja  le k c e w a ż e -
„ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” . C z y ż b y ?  P rz e c z y  te m u  n ie z a d o -  n ie  p a s a ż e ra ! I  je szcze  je d n o ;  w

P r z y p o m n i jm y  w  d w ó c h  s ło w a c h , w o le n ie  p a sa że ra , c z e m u  p . E . B o -  o b r o n ie  h o n o ru  m u n d u ru  p r a c o w -  
•  c o  c h o d z i ło .  O tó ż  n a sz  C z y te ln ik  p . r o w s k i  d a ł  w y r a z  w  o p u b l ik o w a -  n ik ó w  „Ż e g lu g i  S z c z e c iń s k ie j”  p o -  
E d m u n d  B o ro w s k i,  o p is a ł p r z y k ła d  n y m  l iś c ie .  P rz e c z y  te ż  n a s tę p n e  s u n ię to  s ię  c h y b a  za d a le k o . W  t e j  
w rę c z  k a ry g o d n e g o  b a ła g a n u  w y -  z d a n ie  o d p o w ie d z i,  w  k tó r y m  d y -  c a łe j o d p o w ie d z i,  s k ie r o w a n e j  t a k -  
w o ła n e g o  w  d n iu  18 s ie r p n ia  b r .  r e k to r  Ig ie ls k i  p r z y z n a je  ż e : „ N ie  że i  d o  p . B o ro w s k ie g o , z a b ra k ło  
n a  D w o rc u  M o r s k im  p rz e z  a w a r ię  m o ż e m y  w y k lu c z y ć  p e w n y c h  n ie -  b a rd z o  w a ż n e g o  s ło w a . S ło w a : p rz e -  
je d n e g o  w o d o lo tu ,  k t ó r y  „ w y p a d ł  ’  d o c ią g n ię ć  ze s t r o n y  p r a c o w n ik ó w  p ra s z a m y  za k ło p o ty ,  j a k ic h  p a n  
z r o z k ła d u  r e js ó w .  D y r e k to r  I g ie ł -  D w o rc a  M o r s k ie g o  w  S z c z e c in ie  1 d o z n a ł.  J e s t o n o , m o im  z d a n ie m , 
s k ł  tw ie r d z i ,  że o w e g o  b a ła g a n u  Ś w in o u jś c iu ” . n ie z b ę d n e ,
n ie  b y ło  b o :  „ Z  c h w i lą  p o w z ię c ia  I  t o  je s t  w ła ś c iw ie  w s z y s tk o , eo
.w ia d o m o ś c i o a w a r i i  s łu ż b a  e k s p lo -  w a r to  z a c y to w a ć  c w y ja ś n ie n i ^  i .  Z Ę B A T Y

fakcie autentycznym: podwójnym 
morderstwie, jakie popełniono 
dwa lata temu pod Łodzią.

Piątek — o ile tylko nie zajdą 
żadne zmiany — w Klubie 13 Muz, 
odbędzie się interesujące spotka­
nie z twórcami „Potopu", m. m. 
reżyserem J. Hoffmanem i aktora­
mi: M. Braunek i D. Olbrychskim.

Niedziela — w Morskim Ośrod­
ku Kultury nastąpi rozstrzygnięcie 
VI Festiwalu Filmów Morskich. Jest 
to impreza niezwykle ciekawa 
dodajmy, o zasięgu ogólnopol­
skim, jedyna w naszym mieście.

DZIĘKUJEMY...
...za  p o z d ro w ie n ia  u c z n io m  T e c h ­

n ik u m  K o le jo w e g o  M K  z p o b y tu  w  
E b e rs w a ld e , g r u p ie  s tu d e n tó w  I I I  
r o k u  W F /P O  W S P  p rz e b y w a ją c y m  
n a  o b o z ie  r o w e r o w y m  p o  P o je z ie ­
r z u  D ra w s k im ,  m a s z y n is to m  L o k o -  
m o ty w o w n i S z c z e c in  W z g ó rz e  H e t­
m a ń s k ie  z  p ie rw s z e g o  k u r s u  t r a k c j i  
e le k t r y c z n e j  o d b y w a ją c e g o  s ie  w  
P o z n a n iu , u c z e s tn ik o m  R a jd u  E n e r ­
g e ty k ó w  w  K a rk o n o s z a c h  o ra z  u -  
c z e s tn ik o m  o b o z u  w ę d ro w n e g o  w  
G o rc a c h  o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  S B T  
„ T u r y s ta ” ^

Ziemia do kwiatów 
w „Niezapominajce“

N IE K T Ó R E  k w ia ty  m ożna 
przesadzać także  je s ie n ią . Je d ­
na z C zy te ln iczek  z w ró c iła  się 
do nas z p y ta n ie m , gdzie  o te j 
porze ro k u  m ożna k u p ić  z iem ię . 
S zuka ła  je j  w  k i lk u  k w ia c ia r ­
n ia ch  a le, n ies te ty , bezskutecz­
n ie.

In fo rm u je m y  w ię c , iż  poszu­
k iw a n y  to w a r z n a jd u je  się w  
k w ia c ia rn i „N ie z a p o m in a jk a "
p rzy  p l. Ż o łn ie rza . W y d a je  się 
je d n a k , iż jeden  s k le p  w  m ie ­
ście o fe ru ją c y  z ie m ię  —  to  za 
m a ło . (zdań)

Arcydzieła z kłosów
P D T  „P o se jd o n ”  m a p ię k n ą  i 

n iecodzienną  deko rac ję . W  k i l ­
k u  oknach  w y s ta w o w y c h  u rze ­
k a ją  u ro k ie m  w sp an ia łe  w ieńce  
dożyn kow e  z w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego. R a dz im y  o b e j­
rzeć. N a p ra w d ę  w a rto . Z w łasz­
cza, że n ie je d e n  m ieszczuch m a 
o kaz ję  zobaczyć te  a rcyd z ie ła  z 
k ło s ó w  po ra z  p ie rw szy  w  ży­
c iu . (zdań)

DLACZEGO...
. . .  p rz e d  in n y m i  p o s e s ja m i z n a j­

d u ją c y m i s ię  n a  u l .  T r a u g u t ta  m o ­
że b y ć  c z y s to  i  p r z y je m n ie ,  a p rz e d  
d o m e m  o z n a c z o n y m  n u m e re m  88 o d  
la t  s to ją  „ n a  w a r c ie ”  d w a  p rz e ­
p e łn io n e  k u b ły  n a  ś m ie c i d o o k o ła  
w a la ją  s ię  p a p ie ry ,  te k tu r o w e  p u ­
d e łk a , a  p lo t  s k ła d a  s ię  z d w ó c h  
k r z y w y c h  s z ta c h e te k ?  W id o k  te n  
ro z p o ś c ie ra  s ię  n a w e t  p rz e d  o c z a m i 
w ie lu  p r z e c h o d n ió w . M o że  k ie r o w ­
n ic tw o  s k le p u  ze s ło d y c z a m i W P H S . 
k tó r e  t u  u r z ą d z i ło  so b ie  m a g a z y n , 
r ó w n ie  s o l id n ie  j a k  o  h a n d lo w e  
p ó łk i  z a d b a  o  zap le cze ?  (bos>

Komunikat M O
O S O B A , k tó r e j  w  d n iu  26 s ie rp ­

n ia  b r .  w  S z c z e c in ie -D ą b iu  z  b a l­
k o n u  s k r a d z io n o  n a s tę p u ją c e  rz e ­
c z y :  s u k ie n k ę  i  s p o d e n k i z t k a n i ­
n y  f r o t t e  k o lo r u  z ie lo n e g o , d z ie w ­
czę cą  k u r t k ę  o r ta l io n o w ą  z k a p tu ­
re m  k o lo r u  g ra n a to w e g o , c h o d n ik  
z tw o r z y w a  sz tu c z n e g o  k o lo r u  ż ó ł­
te g o  z d w o m a  k o lo r o w y m i  p a s a m i, 
p ro s z o n a  je s t  o z g ło s z e n ie  s ię  w  
K D  M O  S z c z e c in -D ą b ie . u l .  A n ie l i  
K r z y w o ń  14. p o k . 3, te ł.  62-427 — 
w  g o d z . o d  8 d o  16.

Notatnik szczeciński
■  O G Ó L N O K R A J O W A  S p ó łd z ie l­

n ia  T u r y s ty c z n a  „ G R O M A D A ”  o ra z  
P o ls k i Z w ią z e k  E s p e ra n ty s tó w  o r ­
g a n iz u ją  d la  e s p e ra n ty s tó w  i  s y m ­
p a ty k ó w  te g o  ję z y k a  —  I  E s p e ra n -  
c k ie  S p o tk a n ie  T u r y s ty c z n e  w  Szcza 
c in ie  w  d n ia c h  27—29 b m . W  p r o ­
g r a m ie :  w y c ie c z k a  d o  N R D , z w ie ­
d z a n ie  S zcze c in a  i  o k o l ic ,  s e jm ik  t u  
r y s ty c z n y ,  w ie c z ó r  r o z r y w k o w y  
i t p .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  „ G r o m a ­
d a ” , p l .  L o tn ik ó w  7 ( te ł .  362-70).

■  Z  P O W O D U  k o n ie c z n o ś c i w y ­
m ia n y  o d c in k a  s ie c i t r a k c y jn e j ,  w  
n o c y  o d  23 d o  27 b m . w  g o d z . od  
0,10 d o  4.30 t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  
5 z K r z e k o w a  o ra z  n r  6 z  P o m o ­
r z a n  k u r s o w a ć  b ę d ą  t y l k o  d o  S to c z  
n ł  im .  A .  W a rs k ie g o . N a  o d c in k u  
S to c z n ia  — G o c ła w  t r a m w a j  z a s tą ­
p io n y  z o s ta n ie  a u to b u s e m .


